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Po tragicznej katastrofie w Warszawie

cuch ludzi 
dobrej woli

W A R S ZA W A  PAP. Społeczeństwo W arszawy zna jdu je  się 
pod wrażeniem  trag ed ii, ja ka  w yd a rzy ła  się 15 bm. w  ro tu n ­
dzie PKO  w  samym centrum  s to licy , na skrzyżow an iu  g łów ­
nych je j a r te r ii:  u l. M a rsza łkow sk ie j i A l. Jerozo lim skich . 
L iczba 41 śm ie rte lnych  o fia r, w ie lu  rannych w  tym  8 bardzo 
ciężko, d ram at osieroconych rodzin  — to wszystko spraw ia, źe 
w  obliczu nieszczęścia w arszaw iacy zadem onstrow ali serdecz­
ną, ludzką, głęboko wzruszającą solidarność.

Nie grozi nam (na razie) zmiana klimatu

Kapryśna aura
lat siedemdziesiątych

G EN E W A PAP. Z  udziałem  300 w y b itn y c h  naukow ców  re ­
prezentu jących 50 k ra jó w  w szystk ich  reg ionów  geogra ficznych 
ko n tyn u u je  w Genew ie obrady św ia tow a kon fe renc ja  k lim a ­
tologiczna. J e j celem jest w yp racow an ie  szczegółowego p ro ­
gram u m iędzynarodow ych badań k lim a tu  św iatowego, którego 
w ahan ia  i zmienność w  ogrom nym  stopn iu  o dd z ia ływ u ją  na 
gospodarkę i społeczność św ia tow ą.

W Sr O D uczestniczących w 
ko n fe renc ji nau kow ców  panuje 
zgodny pogląd, iż  w b re w  wystę 
P iją c y m  tu  i  ów dzie ka tas tro ­
ficznym  prognozom, nie nastą­
p ią  w  perspektyw ie  d lugo te rm i 
nowe zm iany k lim a tu , k tó re  by 
ły b y  w yraźn ie  odczuwalne 
przez jedno pokolenie. D latego 
też św ia tow a k lim a to log ia  kon­
cen tru je  się na problem ach 
k ró tko te rm in o w e j zm ienności 
w a ru n kó w  k lim a tycznych , k tó ­
re  przynoszą coraz do tk liw sze 
s k u tk i d la  gospodarki św ia to­
w ej.

W  licznych re fe ra tach w ska­
zuje się, że w przec iw ieństw ie  
do okresu la t 1954— 1970, k tóre  
cha rak te ryzow a ły  się m ałą 
zm iennością w a ru n kó w  k lim a ­
tycznych, la ta  siedemdziesiąte 
s ta ły  się okresem  sk ra jnych  
w ahań pogodowych pow odu ją ­
cych ogrom ne s tra ty  gospodar­
cze i w yw o łu jących  głębokie 
p e rtu rb a c je  w  życiu społe­

czeństw. W  1973 r. w  ca łe j Eu­
ropie panowała szczególnie 
ostra zim a, w 1976 r. Europa 
zachodnia, zwłaszcza W. B ry ­
tan ia  przeżyw a ła  groźną suszę, 
na przełom ie 1978/79 r. cała pół 
ku la  północna została zaatako­
wana os trym i m rozam i i szcze­
gó ln ie  o b fity m i opadam i śnie­
gu. W A fry c e  przez 7 la t  t rw a ­
ła ka tas tro fa ln a  susza.

W  re fe ra tach  opracow anych 
przez zespoły naukow e licznych  
k ra jó w  podkreś la  się, że obec­
ny stan w iedzy i te ch n ik i w  
najbogatszych państw ach św ia­
ta, zwłaszcza te ch n ik i oblicze­
n io w e j, n ie pozw ala jeszcze na 
precyzy jne  prognozowanie
zm ian pogodowych na okres 
w yb iega jący poza 4— 5 dn i. N ie 
ma też jeszcze w  te j c h w ili na­
ukow ych przesłanek d la re a l­
nego zwiększenia w p ływ u  czło­
w ieka  na is to tne ograniczenie 
na tu ra ln ych  procesów, ja k im i

są zm iany k lim a tyczne . N ie ma 
też dotychczas m ożliw ości pe ł­
nego zabezpieczenia się przed 
sku tkam i sk ra jn ych  kaprysów  
pogody.

W  R E FE R A C IE  zespołu w y­
b itn ych  naukow ców  USA 
s tw ie rdza  się, że na względne 
zabezpieczenie lu dz i i  gospodar 
k i od sk u tk ó w  w ahań pogody 
np. na p ó łk u li pó łnocnej (powy 
żej 40 rów no leżn ika ) należało­
by w ydaw ać rocznie co n a j­
m n ie j 10 proc. całego dochodu 
narodowego k ra jó w  tego reg io ­
nu, co przekracza m ożliw ości 
naw et najbogatszych państw. 
W tym że re fe rac ie  naukow cy 
am erykańscy s tw ie rdza ją , że 
średni spadek tem p era tu ry  t y l ­
ko o jeden stopień w  ska li rocz 
ne j w ym aga łby w  USA dodat­
kowego w yd a tko w an ia  k w o ty  7 
m ilia rd ó w  do la rów  na względne 
zabezpieczenia lu dz i i  gospo­
d a rk i. P rzekracza to m oż liw o­
ści S tanów  Zjednoczonych.

Kondolencje 
Edwarda Gierka 
rodzinom ofiar
W A R S ZA W A  PAP. I  se­

k re ta rz  K C  PZPR Edw ard 
G ie rek  z łożył w yrazy g łę­
bokiego współczucia i żalu 
z powodu bolesnej stra ty  
rodzinom  ł b lisk im  o fia r  
trag icznego w ypadku w 
ro tundz ie  PKO  w  Warsza­
wie.

Spokojniej 
w Ironie

S Y T U A C JA  w Ira n ie  w yka ­
zu je  coraz w ięcej cech uspoko­
je n ia  i n o rm a lizac ji w  porów ­
nan iu  z os ta tn im i dn iam i, k tóre 
cechowały jeszcze chaos, spora­
dyczna strze lanina, lik w id o w a ­
nie pu n k tó w  oporu resztek zwó 
le n n ikó w  dawnego reżim u.

U licam i Teheranu przeszedł 
w czo ra j w poko jow ej m an ife ­
s ta c ji 10-tysięczny pochód, k tó ­
rego uczestnicy dom agali się 
ca łk o w ite j reorgan izac ji a rm ii 
i zbudowania je j na zasadach 
rew o lucy jn ych . Uczestnicy de­
m o n s tra c ji dom agali się nie 
ty lk o  ukaran ia  wyższych do­
wódców, a le  usunięcia z a rm ii 
w szystk ich  oficerów , k tó rzy  
s łu ży li dawnem u reżim ow i. Nie 
k tó re  agencje zachodnie przed­
s ta w ia ły  p ią tkow ą dem onstra­
cję , ja k o  „p ie rw szy  p rze ja w ”  
sprzeciw u lew icowego skrzyd ła  
p o lity k i rządu Bazargana.

Dziecięce żaba w y na śniegu
(C A F -M om ot)
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Porty o Statki • Ludzie

Morska podróż
w  ro k  d w u ty s ię c zn y

ZAPRASZAMY dziś Czytelni­
ków w morską podróż poza gra­
nice roku 2000. Dokonamy tego 
za sprawą red. Henryka Mąki, au­
tora wydanej niedawno nakładem 
„Książki i W iedzy" bardzo intere­
sującej, bogato ilustrowanej pra­
cy „Rejs w rok 2000". W  krótkim 
odautorskim wstępie czytamy 
tom m.in.-

„Zadaniem  tej publikacji jest 
pokazanie przemian, jakie będą 
udziałem naszej gospodarki w 
ciągu najbliższego ćwierćwiecza, 
pobudzenie zainteresowania Czy­
telników tym tematem, ułatwienie 
im wysnucia własnych refleksji i 
opinii".

Zanim przytoczymy obszerne 
fragmenty ponad 250 stron liczą­
cej książki (recenzowali ją prof. 
dr hab. Czesław Wojewódka oraz 
mgr Ryszard Karger), stwierdźmy

jeszcze tylko jedną dosyć istotną 
sprawę: „Rejs w rok 2000" nie 
jest wyłącznie tak modną obecnie 
„zabawą w prognozowanie", pra­
cą natchnionego futurysty, które­
go wizje najczęściej się nie 
sprawdzają. Henryk "Mąka unika 
takiego traktowania tematu, a 
wszelkie jego „proroctwa" znaj­
dują oparcie w istniejących już 
konstrukcjach planistycznych na 
dekadę 1980— 1990, jak też głów­
nych kierunkach rozwoju świato­
wej techniki.

PRZEDSTAWIONE na str. 5 frag­
menty dotyczą głównie perspek­
tyw rozwojowych naszej floty 
oraz portów Zachodniego Wybrze­
ża, co oczywiście jest tylko bar­
dzo skromną częścią tej ze 
wszech miar godnej polecenia 
książki.

J U 2  w toku a k c ji ra to w n i­
czej, w  k ilk a  m in u t po ka ta ­
s tro fa ln ym  w ybuchu, nie ba­
cząc na niebezpieczeństwo osu­
w ających się stropów  i  syp ią­
cego się szkła, przechodnie 
spontanicznie rz u c il i się na po­
moc, razem ze strażą pożarną, 
m ilic ja n ta m i, żo łn ierzam i i służ 
bą zdrow ia  w yp row adza li z 
gm achu kob ie ty , lu d z i s ta r­
szych i dzieci.

(Dokończenie na s tr. 2)

Trawlery „Dalmoru“  
wyruszyły 

na Morze Beringa
G D A Ń S K  P A P . D w a  t r a w le r y  — 

p rz e tw ó rn ie  g d y ń s k ie g o  „ D a lm o r u "  
— m /t  „S a tu r n ”  i  m /t  „L e p u s ”  
z n a jd u ją  się w d ro d ze  na M orze  
B e r in g a , g dz ie  rozpoczną  p o ło w y  ja ­
k o  p ie rw sze  s ta tk i pod  b ia ło -c z e r­
w o n ą  b a n d e rą . Jest to  n a jb a rd z ie j 
o d le g ły  re jo n , na k tó r y m  nasza f lo ­
ta  ry b a c k a  p o d e jm u je  d z ia ła ln o ść . 
T ra sa  z G d y n i p rzez K a n a ł P anam  
s k i na M orze  B e r in g a  l ic z y  ponad  
I I  ty s . m i l  m o rs k ic h . P o d ró ż  
za b ie rze  naszym  je d n o s tk o m  o k . 50 
d n i.

„S a tu rn ”  i  „L e p u s ” , a po n ic h  
da lsze je d n o s tk i „D a lm o ru ”  ło w ić  
będą na M o rz u  B e r in g a  w  ra m a c h  
p o ls k o -a m e ry k a ń s k ie g o  p o ro z u m ie ­
n ia . N a p o d s ta w ie  te jż e  u m o w y  
s ta tk i „ D a lm o ru ”  p ro w a d z ić  będą 
ró w n ie ż  p o ło w y  na P a c y f ik u  w zd łu ż  
w yb rze ża  U S A .

JED N A z a tra k c ji c y rk t  
w  M elbourne  — papuga ki 
kadu  w ykonu jąca sw ój po­
p isow y num er jazdy  nt 
kólaku na lin ie .

(Fot. CAF-Cam era Press

Malowidła skalne 
sprzed 3 tys . lat
D E L H I P A P . C enne m a lo w id ła  

sk a ln e  z n a le ź li n ie d a w n o  a rc h e o lo ­
d z y  in d y js c y  w  g ó ra c h  B e n ip a t, w  
p o b liż u  R a ig a rh u , w  p o ło ż o n y m  w  
ś ro d k o w e j części I n d i i  s ta n ie  M a d h ja  
P radesz. J a k  s ię  szacu je  pochodzą 
one sp rzed  p o nad  3 ty s ię c y  ła t .

DZIŚ
W  NUM ERZE:
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PKS wspomaga komunikację miejską

Do małych miejscowości 
autobusy nie docierają

O B F IT E  opady śniegu spara- ku rso w a ły  naw et ze zw iększo- 
liźo w a ły  kom un ikac ją  pasażer- ną częstotliw ością , ale bez roz- 
ską PKS. Szczecin u tra c ił po- k ła du  jazdy). N a tom iast wczo- 
łączenia autobusowe z w szyst- ra j,  po dwóch dniach p rze rw y, 
k im i m n ie jszym i m iejscowością w znow iono kom un ikac ją  ze 
m i w  w o jew ództw ie . W czora j Ś w inou jśc iem . Późnym  popołud 
jeszcze autobusy docie ra ły  t y l-  n iem  nap łynę ły  m e ld u n k i o 
ko  do P o lic , Nowego Czarnowa m ożliw ości u ruchom ien ia  połą- 
i  do S ta rgardu  (do S ta rga rdu  _ czeń autobusow ych z C ho jną i 
------------------------------------------------------ N ow ym  W arpnem .

Rosną „Police I I ”

Nowy kocioł
D Z IŚ  w  Z a k ła d a c h  C h e m iczn ych  

„P o lic e ”  n a s tą p i ro z p a le n ie  je dnego  
z d w ó c h  d o d a tk o w y c h  k o t łó w  za­
in s ta lo w a n y c h  w  is tn ie ją c e j t u  e- 
le k tro c ie p ło w n i.  N o w y  k o c io ł o  m o ­
c y  25 g ig a k a lo r i i  d o s ta rc z y  pa rę  do 
b u d y n k ó w  zap lecza  so c ja ln e g o  i 
te c h n iczn e g o  na p la c u  b u d o w y  „P o ­
l ic  I I ”  o ra z  do c e n tra ln e j w y tw ó r n i  
b e to n u . G e n e ra ln y m  w y k o n a w c ą  
p ra c  zw ią z a n y c h  z ro zb u d o w ą  e le k ­
tro c ie p ło w n i Z a k ła d ó w  C hem icz­
n y c h  je s t P o m o rs k ie  P rz e d s ię b io r­
s tw o  B u d o w y  E le k t ro w n i i  P rze ­
m y s łu , b e z p o ś re d n im i zaś w y k o ­
n a w c a m i now ego  o b ie k tu  b y ły  e k i­
p y  „E n e rg o m o n ta ż u -Z a c h ó d ”  z W ro ­
c ła w ia  i  szcze c iń sk ich  p rze d s ię ­
b io rs tw  s p e c ja lis ty c z n y c h , ( ts k i)

Składana
przyczepa campingowa
dla „ m a lu c h a "

W A R S Z A W A  P A P . W  W y tw ó rn i 
S p rz ę tu  S p o rto w e g o  w  G ó rze  K a l ­
w a r i i ,  p rz y  w s p ó łu d z ia le  O ś ro d ka  
B a d a w czo -R o zw o jo w e g o  „P o ls p o r-  
t u ”  p o w s ta je  p ro to ty p  n o w e j p rz y ­
czepy  c a m p in g o w e j d la  „ F ia ta  126 
p ” . Jest to  p rzycze p a  s k ła d a n a ; ba­
zę s ta n o w i k o rp u s  z tw o rz y w a  sz tu ­
cznego, po k tó re g o  ro z ło ż e n iu  p rz y ­
m o c o w u je  s ię  n a m io t. O p e ra c ja  roz 
k la d a n ia  p rz y c z e p y  na  ca m p in g u  
t rw a  k i lk a  m in u t.  J e j w n ę trz e  w y ­
posażone Jest w  s to lik ,  s z a fk i o ra z  
c z te ry  m ie jsca  n o c legow e  w ra z  z 
m a te ra c a m i. P rz e w id u je  s ię  ró w ­
n ie ż  m ie jsce  na  k u c h e n k ę .

W  ty m  ro k u  w y k o n a n y c h  zosta ­
n ie  k i lk a  p ro to ty p ó w , k tó re  p rz e jd ą  
b a d a n ia  u ż y tk o w e  i  w y t r z y m a ło ­
śc iow e . S e ry jn a  p ro d u k c ja  ro zpocz­
n ie  s ię  w  p rz y s z ły m  ro k u .

500 „Fergussonów“
W A R S Z A W A  P A P . W iosną  na 

p o ls k ie  po la  w y je d z ie  500 l ic e n c y j­
n y c h  c ią g n ik ó w  „F e rg u s s o n a ” , w y ­
k o n a n y c h  w  c ią g u  m in io n e g o  oraz  
na  p o c z ą tk u  b ieżącego ro k u  przez 
za łogę  Z a k ła d ó w  M e c h a n ic z n y c h  w  
U rs u s ie . W  k i l k u  fa b ry k a c h  w y k o ­
n u je  s ię  ju ż  283 p o je d y ń c z e  e le ­
m e n ty  i  ca łe  ze sp o ły  d la  now ego  
t r a k to r a ,  z czego w ię c e j n iż  p o ło ­
w ę  w  „U rs u s ie ” .

Do w czo ra j n ie  funkc jo now a  
ła  kom un ikac ja  dalekobieżna 
PKS. D o p iero  dziś m ia ły  w y je ­
chać na trasy  autobusy po­
spieszne do Je len ie j G óry, Go­
rzowa i Z ie lone j G óry.

Ze wzg lędu na n ieprze jezd- 
ność n ie k tó rych  dróg PK S o- 
g ran iczy ł przewozy p racow n i­
cze. Do Za łom ia , do P o lic  i  do 
„D o ln e j O d ry ”  nié dow ozi się 
p ra co w n ikó w  z m a łych  m iejsco 
wości.

Jednocześnie szczeciński od­
dz ia ł PK S wspomaga sw o im  ta 
borem  kom un ikac ję  m iejską. 
W czoraj w y jecha ło  do m iasta 
8 n ieb iesk ich  autobusów, a w  
godzinach popołudn iow ego
szczytu liczba ich w zros ła  do 
czternastu.

A  J A K  będzie dziś? D y re k ­
to r  oddzia łu  towarow o-osobo­
wego PK S w  Szczecinie Ro­
m uald  P o ko rsk i odpow iada:

—  Może nastąpi popraw a, ale 
n iew ie lka . N ie  uda nam  się na 
pewno w znow ić ko m u n ika c ji 
autobusow ej na bocznych d ro ­
gach. A  je ś li gdzieniegdzie się 
p rzeb ijem y, to  z pewnością nie 
będzie to  no rm a lna  ko m u n ika ­
cja. P rzew ieziem y ty lk o  tych  
n a jb a rd z ie j po trzebujących.

(tsk i)

30 IcrTFWP
F U N D U S Z  W czasów  P ra c o w n i­

czych  o b ch o d z i s w o je  trz y d z ie s to le ­
c ie . Z  t e j  to  o k a z j i  o d b y ło  się 
w c z o ra j w  g m a ch u  W R Z Z  u ro czys te  
s p o tk a n ie  z u d z ia łe m  s e k re ta rz a  
K W  P Z P R  D a n u ty  K rz e m a ń s k ie j i  
c z ło n ka  S e k re ta r ia tu ,  k ie ro w n ik a  
W y d z ia łu  O rg a n iz a c y jn e g o  K W  
P ZP R  H e n ry k a  S tępy .

P rz e w o d n ic z ą c y  W R Z Z  B o g u s ła w  
F ik ie ł  w rę c z y ł l is ty  g ra tu la c y jn e  z 
w y ra z a m i u z n a n ia  i  p o d z ię k o w a n ia  
za do tych cza so w ą  d o b rą  p racę  na 
rzecz z a p e w n ie n ia  g o d z iw ego  w y p o ­
c z y n k u  za łogom  szcze c iń sk ich  za­
k ła d ó w  p ra c y  i  ic h  ro d z in o m , k ie ­
ro w n ic z c e  O krę g o w e g o  B iu ra  S k ie ­
ro w a ń  F W P  — W a n d z ie  W ro n i-  
k o w s k ie j,  p ra c o w n ic o m  tego  b iu ra :  
B a rb a rz e  N ie w ia d o m s k ie j.  M a łg o ­
rza c ie  C is ło . Ja d w id z e  G ę b ic k ie j 
o raz  d y re k to ro w i Z a rz ą d u  O k rę g u  
F W P  w  M ię d z y z d ro ja c h  — M a r ia ­
n o w i R y c h ło w s k ie m u . ( tu r )

Z prac
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P. J a k  in fo r  chem, ja k i nas tąp ił 15 bm. w 
m u je  rzeczn ik  prasow y rządu  ro tundz ie  Powszechnej Kasy 
—  na posiedzeniu 16 lu teg o  Oszczędności w  W arszaw ie i 
b r. P rezyd ium  Rządu zapozna- pod ję ło  odpow iednie decyzje 
ło  się z sytuacją  zw iązaną z m ające na celu zapewnienie 
trag icznym  w  sku tkach  w y b u - wszechstronnej pom ocy poszko­

dow anym .

12,3 min ton towarów 
na Odrze

K A Ż D E G O  R O K U  n a jw ię k s z y  nasz 
a rm a to r  ś ró d lą d o w y  — w ro c ła w s k a  
Ż e g lu g a  na O d rze  p rz e w o z i po n a ­
szej „ k r ó lo w e j t ra n s p o r to w e j”  co­
ra z  w ię c e j to w a ró w . W 1978 r . po 
ra z  p ie rw s z y  w  h is to r i i  p rze d s ię ­
b io rs tw a  p rz e w o z y  p rz e k ro c z y ły  10 
m in  to n . W  ro k u  b ie żą cym  p o w ę ­
d ru je  a r te r ią  na  b a rk a c h  Ż nO  
12,355 m in  to n  ró ż n y c h  ła d u n k ó w ; 
w  ty m  k ru s z y w a  — 8 260 ty s . to n . 
w ę g la  — 2,4 m in  *on , ru d y  — 1 m in  
to n  o ra z  znaczne  I lo ś c i n a w o zó w  
m in e ra ln y c h , zboża, m ie d z i, ce m e n ­
tu  o ra z  d ro b n ic y .

N a to m ia s t t y lk o  w  n ie z n a c z n y m  
s to p n iu  w z ro sn ą  — w  p o ró w n a n iu  
z la ta m i p o p rz e d n im i — p rz e w o z y  
na  tra s ie  d łu g ie j,  to 'z n a c z y  m ię d z y  
Z espo łem  P o r to w y m  S zczec in  — 
Ś w in o u jś c ie  a Ś lą s k ie m . W p ra w d z ie  
a rm a to r  w o z i na rzecz naszego re ­
g io n u  co raz  w ię c e j to w a ró w , tra sa  
o d rza ń ska  je s t  je d n a k  n a d a l n ie  w  
p e łn i w y z y s k iw a n a , (aw a)

Rady dla zmotoryzowanych

Łopata
w bagażniku

S K U T K I o s ta tn ic h  o p a d ó w  śn iegu  
o d c z u w a m y  d z iś  w szyscy . Z asyp a n e  
d ro g i, c h o d n ik i i  p a rk in g i s ta n o w ią  
p ra w d z iw ą  p rzeszkodę  d la  w s z e lk ie ­
go ru c h u . D z ie s ią tk i sa m ochodów  
S to ją  na  poboczach  u l ic  i  u t r u d n ia ­
ją  o d śn ie ża n ie . A  p rze c ie ż  k a ż d y  
k ie ro w c a  w in ie n  czuć  s ię  o d p o w ie ­
d z ia ln y  n ie  t y lk o  za s ta n  sw o je ­
go p o ja zd u , a le  ta kże  za s p ra w n ą  
k o m u n ik a c ję .  R a d z im y  w ię c  c h w y ­
c ić  za ło p a tę  i  p rz y s tą p ić  do  od ­
śn ie ża n ia  te re n ó w  w o k ó ł zasypa ­
n y c h  p o ja z d ó w . P a m ię ta ć  n a le ży  
a b y  śn ieg  g ro m a d z ić  na  p ry z m a c h  
p rz y  k ra w ę ż n ik a c h . W a rto  ta k ż e  
p o m yś le ć  o  p ra c y  ze sp o ło w e j w ra z  
z „ to w a rz y s z a m i n ie d o li” . W s p ó ln y  
w y s iłe k  p rz y n ie s ie  na  p e w n o  d o b re  
re z u lta ty .  I  jeszcze je d n o . P rz y  o d ­
g a rn ia n iu  ś n ie g u  n a le ży  p a m ię ta ć  ó 
p rz y g o to w a n iu  d ro g i w y ja z d o w e j z 
ta k ie g o  p rzym u so w e g o  p a rk in g u .

J e ś li n ie  b o ic ie  s ię  z im y , a chce­
c ie  w y b ra ć  s ię  na  n ie d z ie ln ą  w y ­
p ra w ę  za m ia s to , n a le ż y  p a m ię ta ć  
o z a b ra n iu  pod s ta w o w e g o  w yp o sa ­
że n ia . Ł o p a ta  w  b a g a ż n ik u , f in k a  
h o lo w n ic z a  a ta k ż e  s ta re  d y w a n ik i 
w z g lę d n ie  c h o d n ic z k i g u m o w e  s ta ­
n o w ią  dz iś  k o n ie c z n y  sp rzę t, bez 
k tó re g o  n ie  w o ln o  w y ru s z a ć  za 
m ia s to ! P a m ię ta jm y  ta k ż e  o  ś w ia d ­
cze n iu  p o m o cy  w s z y s tk im , k tó rz y  
tego  na  za śn ie żo n ych  tra s a c h  po ­
trz e b u ją .  (s top )

Z G O D N IE  z z a p la n o w a n y m  po ­
rz ą d k ie m  d z ie n n y m  P re z y d iu m  
R ządu  d o k o n a ło  o ce n y  s y tu a c j i  
e n e rg e ty c z n e j k r a ju  i  na  te j p od ­
s ta w ie  ro z w a ż y ło  p rze d s ię w z ię c ia , 
k tó re  n a le ż y  p o d ją ć  ce le m  zaopa­
trz e n ia  g o s p o d a rk i i  lu d n o ś ć  w  
e n e rg ię  e le k try c z n ą  i  c ie p ln ą  w  
ty m  ro k u  i  w  la ta c h n a s tę p n y c h .  
P o w s ta łe  na  p rz e ło m ie  la t  1978—79, 
w  w a ru n k a c h  o s tre g o  a ta k u  z im y , 
z a k łó c e n ia  w  k ra jo w y m  sys te m ie  
e n e rg e ty c z n y m  są p rze zw yc ię ża n e ; 
obe cn ie  e le k tro w n ie  i  e le k tro c ie ­
p ło w n ie  p ra c u ją  na  o g ó ł zg odn ie  z 
ic h  m o ż liw o ś c ia m i te c h n ic z n y m i.

B io rą c  pod  u w agę  d e c y d u ją c ą  
ro lę  e n e rg e ty k i w  fu n k c jo n o w a ­
n iu  c a łe j g o sp o d a rk i, co zo b o w ią ­
z u je  w s z y s tk ie  d z ia ły  i  b ra n że  do 
s ku te czn e g o  w s p a rc ia  je j  w y s iłk u ,  
P re z y d iu m  R ządu s ta n ę ło  na  s ta ­
n o w is k u , że n a le ż y  — za pom ocą 
przem ieszczeń  w  p la n o w a n y c h  n a ­
k ła d a c h  in w e s ty c y jn y c h  — za p e w ­
n ić  ' s p ra w n y , szybszy od z a k ła d a ­
nego, p rz e b ie g u  b u d o w y  e le k ­
t r o w n i i  e lo k tro c ie o ło w n i,  p rz y s tą ­
p ić  do  m o d e rn iz a c ji i  re k o n s t ru k ­
c j i  e le k tro e n e rg e ty c z n y c h  s ie c i 
p rz e s y ło w y c h  i  ro z d z ie lc z y c h , a 
ta kże  p rz y s p ie s z y ć  ro z w ó j w y d o b y ­
c ia  i  w y k o rz y s ta n ia  w ę g la  b ru n a t­
nego, ze szczegó lnym  u w z g lę d n ie ­
n ie m  ro z b u d o w y  k o p a ln i  „ K o n in ”  
w  re jo n ie  L u b s to w a  o ra z  b u d o w y  
n o w y c h  k o o a lń  o d k ry w k o w y c h .

N a  p o s ie d ze n iu  o m ó w io n o  także  
o gó lne  z a ło że n ia  ro z w o ju  c ie p ło w ­
n ic tw a  w  la ta c h  1979—85, b io rą c  za 
p u n k t  w y jś c ia  s ta n  o b e cn y , d o tk l i ­
w e  s ła b o śc i ja k ie  u ja w n i ły  s ię  w  
p ra c y  te j  w a ż n e j d z ie d z in y  gospo­
d a rk i k o m u n a ln e j na  p o c z ą tk u  b ie ­
żącego ro k u , a p rze d e  w s z y s tk im  
tro s k ę  o  za p e w n ie n ie  Je j s p ra w ­
n ie jsze g o  fu n k c jo n o w a n ia  w  p rz y ­
szłości.

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „ M o d lin ”  z G d y n i, 
m /s  „ B u d o w la n y ”  z re d y , 
m /s „ K o p a ln ia  M a rc e l”  z 

re d y ,
s/s „S o łd e k ”  z D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU :

m /s „ K w id z y ń "  do  S zw e c ji, 
m /s  . .W o lin ”  do R u n c o rn  1 

M a n ch e s te ru ,
m /s „B u s k o -Z d ró j”  do  N o r­

w e g ii,
m /s  „ M o d l in "  do H a m b u rg a , 
m /s  „ U n iw e rs y te t  G d a ń s k i”  

do R o tte rd a m u  ze Ś w in o u jś c ia , 
m /s „ H u ta  Z goda ”  do  R o t­

te rd a m u .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  
1*. 2. 79:

m /s  „L ę b o rk ”  z F in la n d i i  1 
S z w e c ji,

m /s  „ K o p a ln ia  J e z ió rk o ”  z 
T u n e z ji,

m /s „Z ie m ia  K o s z a liń s k a ”  z 
T am pa ,

m /s  „W a rn a ”  z B e lg ii.

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU  
18. 2. 79:

m /s „ L iw ie c ”  do Oslo, 
m /s „ S u w a łk i”  do D a n ii.

50 REJS
„K A S P R O W E G O  W IE R C H U ’»

W  50 P O D R Ó Ż Y  z p o r tó w  
Z a to k i P e rs k ie j z b io rn ik o w ie c  
P Ż M , 1 3 7 -tys ięczn ik  „K a s p ro ­
w y  W ie rc h ”  p rz y w ió z ł do P o r­
tu  P ó łn o cn e g o  128 ty s . to n  
ro p y .

P rze w ó z  ro p y  p o ls k im i z b ió r  
n ik o w c a m ł ro zp o czę to  w  1975; 
p rz e w ie z io n o  w ów czas  605 ty s . 
to n  te g o  su ro w ca  do k r a ju .  W  
1977 r . szczec ińsk ie  z b io rn i­
k o w c e  d o s ta rc z y ły  b lis k o  2 m in  
to n  ro p y . W  ro k u  b ie żą cym  
p rz e w ie z io n o  Już p o nad  500 
ty s . to n . W  su m ie  od  1975 r . 
ta n k o w c e  P Ż M  d o s ta rc z y ły  
k ra jo w e m u  p rz e m y s ło w i che­
m ic z n e m u  7,5 m in  to n  ro p y .

Z SALI FILHARMONII

Śpiewajcie nam, akademicy
J E D N Y M  z n a js zczę ś liw szych  po - P rz y  s łu c h a n iu  c h ó ru  z B ia łe g o - 

m y s łó w  w  n a szym  ż y c iu  k u l t u r a l-  s to k u  m im o  w o li  n a rz u c a ły  się s łu -  
n y m  je s t z o rg a n iz o w a n ie  O g ó ln o - chaczom  p o ró w n a n ia  z naszym  C hó 
p o lsk ie g o  P rz e g lą d u  C h ó ró w  S tu -  re m  P o li te c h n ik i S z c ze c iń sk ie j. O - 
d e n c k ic h  „A c a d e m ła  C a n ta t” , c ie -  b y d w a  c h ó ry  za s ila ją  a m a to rz y ; 
ssącego się d u ż y m  pow o d ze n ie m  ju ż  nasz je s t s ta rs z y  — b ia ło s to c k i po - 
d ru g i ro k .  P o  d łu g ie j 1 w y c z e rp u -  w s ta ł d o p ie ro  w  1965 ro k u  i  m n ie j 
ją c e j p o d ró ż y  z a w ita ł do S zczec i- sukcesów  m a na k o n c ie , zw łaszcza  
na  w c z o ra j C h ó r A k a d e m ii M e d y -  m ię d z y n a ro d o w y c h . Ł ą c z y  Je je d -  
c z n e j z B ia łe g o s to k u , b y  w s p ó ln ie  n a k  je d n o  — u m iło w a n ie  m u z  k i  l  
z o rk ie s trą  i  s o lis ta m i za p re ze n to - w sp ó ln e g o  m u z y k o w a n ia . „M a g n i-  
w a ć  „ M a g n if ic a t ”  J . S. B a ch a . T r u -  f ic a t ”  B acha  je s t, ja k  w s p o m n ia - 
dne  to  w  w y k o n a n iu  a rc y d z ie ło  l  łe m , d z ie łe m  b a rd z o  tru d n y m , zw ła  
rz a d k o  da się s łyszeć na e s tra d a ch  szcza d la  w o k a ln y c h  zespo łów  arna - 
k o n c e r to w y c h . S o lis ta m i k o n c e r tu  to rs k ic h ;  p ra c o w ito ś c ią  i  p ośw ięce - 
b y l i :  A le k s a n d ra  G u s to w ska  — so- n ie m  b ia ło s to c c z a n ie  d o k o n a li tego , 
p ra ń , B a rb a ra  F igas  — m ezzoso- co c h ó r z a w o d o w y  os iąga  z n ie p o - 
p ra n , A le k s a n d ra  Im a ls k a  — a lt ,  ró w n a n ie  m n ie js z y m  zaangażow a- 
R o m a n  W e r l iń s k i — te n o r  1 P io t r  n ie m  w e w n ę trz n y m . M u z y k o m  za- 
L is z k o w s k i — bas. C ałość p ro g ra -  w o d o w y m  za zw y c z a j n ie  b ra k  u - 
m u , o b e jm u ją c e g o  p o n a d to  S y m fo -  m ie ję tn o ś c l, często  n a to m ia s t b ra k  
n ię  G -d u r  „O k s fo rd z k ą ”  J . H a y d -  se rca . A m a to rz y  sercem  i zapa łem  
na, p ro w a d z ił d y ry g e n t b ia ło s to -  o s ią g a ją  poz iom  z a w o d o w có w , cze­
sk ie g o  c h ó ru  — R om an  Z ie l iń s k i.  go n a jle p s z y m  p rz y k ła d e m  je s t

(Dokończenie ze s ir. 1) Łańcuch ludzi dobrej woli—  B łyskaw iczna ew akuacja 
osób zna jdu jących się w e­
w n ą trz  budynku  sp raw iła  —
m ó w i m gr A n d rze j D z iew u lsk i 
k ie ru ją c y  sztabem zabezpiecze­
n ia  technicznego gm achu P K O  kaw iczn ie , o rgan izu je  się op ie- dow anych ka tas tro fą . Z  o fia r. sta m ogła sprecyzować wstęp-

że n ic  by ło  w iększej jeszcze d la n ie le tn ich , zakupy d la  nością na jw yższe j m ia ry  praco- n y  p rogram  odbudow y char&k- 
łiczby o fia r "śm ie rte lnych . Mogę osób starszych itp . W szystk im  w a li strażacy, m łodzież z W yż- te rys tyczne j ro tu n d y  w  daw nej
to stw ie rdz ić  z całą odpow ie- rodzinom  lu d z i zm arłych  lu b  szej S zko ły  O fice ró w  P ożarn i- fo rm ie  i  p rzy  częściowym  za-
dzialnością, bow iem  w  czasie rannych udzielono pom ocy m a- ctw a, m ilic ja ,  je dnostk i w o jsko  chow aniu daw nej k o n s tru kc ji.
' ■ ■ ■ ■ ■  . . . .  W€ p lą ta n in a  k o n s tru k c ji w iszą Dzie ło to  pow ierzone będzied łu g ie j k a r ie ry  zaw odow ej n ie - te ria ln e j.
jednokro tn ie  zdarzało m i się —  Łańcuch lu dz i dob re j w o - cych bezładnie pod różnym i „M os tos ta lo w i”  i  „Betonsta lo-
uczestniczyć w  różnorodnych l i  — stw ie rdza zastępca d y re k - ką ta m i u tru d n ia ła  swobodę po- w i” , a także k ilk u  podw yko- 
akc jach ra tow an ia  życia lu dz - to ra  W ydzia łu  Zd row ia  i  O p ie- ruszania. W  podziem iach do go- nawcom . Szacuje się szkody 
kiego. k i  Społecznej m .st. W arszawy dżin popo łudn iow ych w  p ią tek m ate ria lne . N adal — porządku-

Przez całą noc z czw a rtku  na d r M ieczys ław  T y ra k o w s k i — nadal trw a ły  prace poszuki- je  się w nętrze  gm achu ro tu ndy, 
p ią tek w  14 szpitalach w a r-  jest m ocny. W szystkie stacje wawcze. K ażdym  k ro k ie m  ek ip  w  w a runkach  ostrego m rozu i 
szawskich toczyła się w a łka  o k rw iodaw s tw a , szpitale, zak ła - technicznych k ie ro w a li fachów - p rzen ik liw ego  w ia tru . Praca 
życie ludzk ie . Spośród 77 ran - dowe ośrodki medyczne, pełne cy z warszawskiego ..M ostosta- jest trud na . Każdy deta l prze- 
nych k ilk u  nadal jest w  s ta - są zgłaszających d la  oddania lu ” . D opiero po po łudn iu  zdoła- si«w»A trzoHn * na iw ip trcm  
n ie k ry tycznym , ale stan zdro- k r w i ludz iom  w alczącym  o iy -  no dotrzeć i 
w ia  pozostałych w yraźn ie  się cie. M ie liśm y  do te j pory k ilk a  kondygnac ji, 
popraw ia. W śród poszkodowa- tys ięcy ta k ich  zgłoszeń. W szy- 
nych zna jdow a ły się dzieci sey pozostający w  szpitalach 
starsze, na szczęście bez groź- m a ją  pełny kom ple t niezbęd­
n ie jszych urazów. W racających nych m edykam entów  I otoczę- przedsięb io rs tw  „  . - . . .  -  - -  -
do zdrow ia i  p rzytom ności od - n i są n a jtro sk liw szą  opieką, m ie jsk ie j, zjednoczenia bud ów - se tk i osób pragnących przy jść  z 

___ __ .... n im : _ rłirfu ra  W  fioółr? y/pln i  nomoca w  te i  oracv.

suwać trzeba z na jw iększą 
no dotrzeć w  g łąb podziem nej ostrożnością, aby n ie  poruszyć 

obluzow anych belek i  n ie  do­
puścić do dalszego osuwania się 

W  b łyskaw icznym  tem pie, stropów. Do przedsięb io rstw  
dz ięk i o fia rnośc i p racow n ików  budow lanych, transportow ych, 

gospodarki in żyn ie ry jn ych  zgłaszają się

w iedzają towarzysze pracy, Czuwa nad n im i personel szpi- 
p rzedstaw icie le w ładz m iasta, ta ln y , a ponadto „w o lo n ta r iu -

n ic tw a  „W arszaw a” , spó łdz ie ln i pomocą w  te j pracy. 
.P y ro fle x ” , w  ciągu n o c y w p ra -

m acierzystych in s ty tu c ji,  o rga- sze”  —  em erytow ani p racow n i- w iono 1000 szyb w  oknach oko- Powołana przez prezydenta 
n iza c ji p a rty jn ych  i zw iązko- cy s łużby zdrow ia. licznych  budynków . Rankiem  — m iasta st.^ W arszawy specjalna
wych. W ielu rannych pros i o P O N A D  2 tys. osób i 150 załogi sąsiednich in s ty tu c ji kom is ja  dla usta lenia przyczyn 
specjalną pomoc dla dzieci po- jednostek sorzętu zaangażowa- hand low ych i us ługow ych w łą -  ka ta s tro fy , p rzy  udzia le  eks- 
zostaw ionych w  domach lu b  nych by ło  w  akc ję  ra to w an ia  czy ły  się do porządkowania, p e rtów  bada p rzyczyny pow - 
starszych rodziców . W szystkie lu d ®  w  ro tundz ie  P K O , a po- ^  “ J * r'~  ‘~5~ ,,ri
te prośby załatw iane są b łys - tem  w  lik w id a c ję  szkód spowo-

Ogrodzono teren. K o m is ja  po- stania wybuchu w  ro tundzie  
w o łana przez prezydenta m ia - PKO .

c h ó r  n a sze j P o li te c h n ik i i  w c z o ra j­
szy  w y s tę p  gości z B 'a ’ egosto!- ' t.

S pośród  p ię c iu  c h ó ra ln y c h  fr a g ­
m e n tó w  d z ie ła  B acha n a jp e w n ie j 
ś p ie w a ł c h ó r „O m n e s  g e n e ra tio n e s ” , 
n a jś lic z n ie j — „ S ic u t  la c u tu s  es t” . 
Będąca f in a łe m  u tw o ru  „ G lo r ia ”  
w y p a d ła  n ie ró w n o ; in to n a c y jn e  za­
c h w ia n ie  c h ó ru  b y ło ,  ja k  sądzę, 
spo w o d o w a n e  z b y tn im  w y c is z e n ie m  
przez d y ry g e n ta  w io lo n c z e l ł  k o n ­
tra b a s ó w , s ta n o w ią c y c h  d la  zespo łu  
w o k a ln e g o  p o ds taw ę  h a rm o n ii.  D z i­
s ia j c h ó r  n= p e w n o  w y k o n a  
„ G io r ię ”  w z o ro w o .

N ie  m n ie j tru d n e  n iż  c h ó r zada­
n ie  m ia ła  p ią tk a  s o lis tó w  — w o k a ­
lis tó w .  In s tru m e n ta ln y  ty p  b a c h o w - 
s k ie j m e lo d y jk i je s t  d la  ś p ie w a - 
k ó w  często  k a rk o ło m n y : n a jb a r ­
d z ie j o d czu w a ło  s ię  to  w  „E s u r ie n -  
tes  im p le v i t ”  w y k o n y w a n y m  przez 
A le k s a n d rę  Im a ls k ą . F ra g m e n ty  ła ­
tw ie js z e  — „Q u ia  fe c it ”  ( in te ro re -  
to w a n y  przez P io tra  L is z k o w s k ie ­
go) o raz  ,.E t e x u l ta v i t ”  (B a rb a ra  
F igas) b a rd z ie j ju ż  m o g ły  zadow o­
l ić  s łu ch a czy . N ie ź le  b rz m ia ł p rze ­
ś lic z n y  d u e t „ E t  m is e r ic o rd ia ”  (A -  
le k s a n d ra  Im a ls k a  1 R om an W e r-  
l ió s k i) ,  w  „D e p o s u it p o te n te s ”  na ­
to m ia s t p o n o w n ie  d a ły  s ię  s łyszeć 1 
tru d n o ś c i b a e h o w s k ie j w o k a lis ty k i.  
K u  pow szechnem u ż a lo w i s łu ch a czy  
z a b ra k ło  w  „ M a g n if ic a t ”  fra g m e n tu  
„S u s c ip lt  Is ra e l”
‘ S y m fo n ia  „O k s fo rd z k ą ” , a c z k o l­

w ie k  w y k o n a n a  ch yb a  n a j le p ie j ze 
s łysza n ych  przeze m n ie  w  F i lh a r ­
m o n ii s y m fo n ii H a yd n a , n ie  zawsze 
p rz v o o m in a la  s ty le m  w ie lk ie g o  k la ­
s yka . T w o rz y ł o n  m u z y k ę  p e łn ą  
ż yc ia , w ig o ru ,  często ru b a szn a  — 
a s łysze liśm y  d e lik a tn ą , grzeczną, 
m ie js c a m i n a w e t a n e m iczn ą . N o 
cóż, H a y d n  je d n a k  n ie  le ż y  na ­
szym  f i lh a rm o n ik o m , a nR w et do­
b ry  d y ry g e n t.  J a k im  o k a z a ł s ię  Ro­
m a n  Z ie l iń s k i n ie  p o t r a f i ł  d o k o ­
nać c u d u  i  o ż y w ić  H a y d n a  w  na ­
szej F ilh a rm o n ii .

.Tan G O R Z E L A N Y
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N A  Hawajach sezon tu - 

I rystyczny w  pełni.

K on flik t między premierem a prezydentem

— manewrem mocarstw neokolonialnych

Wojna domowa w Czadzie
PA R Y Ż, L O N D Y N  PAP. W nocy z czw artku na piątek w  

stolicy Czadu N 'Djam enie wprowadzono kolejne, drugie zawie­
szenie broni, które jest respektowane przez obie strony w al­
czące, to znaczy oddziały dowodzone przez premiera Hissene 
Habrc’a oraz jednostki podporządkowane prezydentowi F e li-  
xow i M alloumowi. Według doniesień, jakie napłynęły do Pa­
ryża, w  ciągu ostatnich 4 dni zacięte w alki, jak ie  toczyły się 
w  N ’Djamenie pochłonęły 500 ofiar śmiertelnych, a kilkaset 
osób zostało ciężko rannych. Dokładna liczba ofiar nie jest 
znana.

^R-F PU BUKA,

PO DC ZAS czw a rtkow ych  
w a lk , k tó re  toczy ły  się w  re jo ­
n ie N ’D jam eny In te rw en io w a ło  
lo tn ic tw o , bom bardu jąc  pozycje 
zajm ow ane przez je d n o s tk i do­
wodzone przez Hissene H abre ’a. 
Jeden z m yś liw ców  ru n ą ł na 
g łów ną a rte r ię  sto licy . Również 
z p ro w in c ji n a p ływ a ją  doniesie 
n ia  o w a lkach. W yn ika  z n ich, 
że oddzia ły  Hissene H a bre ’a o- 
panow ały osta tn io  p re fek tu rę  
Abesz, położoną na północy 
k ra ju .

W  p ią te k , ze s to licy  G abonu 
—  L ib re v ille  p rzyb y ły  fra n cu ­
skie  sam olo ty transportow e,

OPEC nie ograniczy się do 14,5 proc.?

Nerwowa atmosfera 
na giełdach walutowych

LO NDY.N PAP. Na zachod­
n ioeurope jsk ich  g iełdach u trz y ­
m u je  się nerw ow a atm osfera 
w  zw iązku z niepewnością co 
do dalszego ro zw o ju  sy tuac ji 
na ry n k u  na ftow ym . W strzym a 
n ie eksportu  ropy przez Ira n  
—  jednego z na jw iększych pro 
ducentów  na św iecie w  połą­
czeniu z nap ływ a jącym i znad 
Z a to k i P e rsk ie j doniesieniam i 
o podwyżce o 7,2 proc. cen ro ­
py przez Zjednoczone E m ira ty  
A ra b sk ie  i K a ta r , spowodowało 
dalszą ucieczkę od dolara. Na 
obu na jw iększych g iełdach te­
go kruszcu, w  Z u rych u  i L o n ­
dyn ie , cena zło ta podskoczyła 
w  ciągu dnia aż o 7 doi. na un­
c ji,  p rzekraczając poziom  247 
do'

N iek tó rzy  finans iśc i ostatn ią 
podw yżkę cen ropy  obu k ra ­
jó w  Z a to k i P e rsk ie j in te rp re tu ­
ją  ja k o  potw ie rdzen ie  hipotezy, 
iż  k ra je  OPEC nie ograniczą 
się do p o d w yżk i w  rozm iarze 
14,5 proc. w  tym  ro ku , zgodnie 
z decyzją os ta tn ie j sesji rady 
m in is te r ia ln e j te j o rgan izac ji z 
g rudn ia  ub. r. i mogą w kró tce  
zm odyfikow ać swą p o lity kę  ce 
nową.

S peku lacy jna  presja na dola­
ra  spow odow ała załamanie się 
jego ku rsu  w  stosunku do w ięk 
szóści w a lu t w ym ien ia lnych . 
W e F ra n k fu rc ie  n/M enem  za do 
la ra  płacono 1,8525 DM , w  Z u­
rych u  — 1,667 FS, a w  P aryżu 
ju ż  ty lk o  4,27 FF. Spadek k u r ­
su z ie lonych bankno tów  m ógł­
by  być dużo w iększy, gdyby

cen tra lne b a n k i R F N  i S zw a j­
ca r ii n ie  pod ję ły  na giełdach 
a k c ji in te rw e n cy jn e j. W  Tok io  
d o la r b y ł w a rt 200,25 jena, a w  
Lon dyn ie  za fun ta  płacono 
2,0045 doi. Zw yżka  ku rsu  fu n ­
ta w  stosunku do dolara jest 
następstwem  obfitego nap ływ u 
do W. B ry ta n ii k a p ita łó w  z za­
g ran icy, zachęconych pom yśl­
n y m i pe rspektyw am i energe­
tycznym i tego k ra ju . Eksploata 
c ja zasobów ropy z dna M orza 
Północnego daje bow iem  B ry ­
ty jczyko m  pełną sam ow ystar­
czalność w  dziedzin ie pa liw  
p łynnych  w  w a runkach  kurczą 
cej się podaży ropy  i wzrostu 
popytu  na nią.

przywożąc k ilk u s e t kom ando­
sów fran cusk ich , k tó rzy  wzmóc 
n ią  fra n cu sk i garn izon w  
N ’D jam enie  liczący 2000 ludz i. 
Jednocześnie rozpoczęto ew a­
kuację  z N ’D ja m e n y ' fra n c u ­
sk ich  obyw ate li. D o te j po ry  
do G abonu przyw iez iono  250 
Francuzów  oraz k ilk u n a s tu  ran  
nych. Rozpoczęto też ew aku­
ację  150 p ra cow n ików  różnych 
o rgan izac ji m iędzynarodow ych , 
k tó rzy  zn a jdow a li się na p la ­
ców kach w  Czadzie.

W a lk i w  N ’D jam enie  i  północ 
nych p ro w in c ja ch  k ra ju  są je d ­
nym  z p rze ja w ów  trw a jącego 
ju ż  od daw na kryzysu  po litycz  
nego. W  ub. ro ku  powstańcze 
oddzia ły F ro n tu  W yzw olen ia  
Narodowego Czadu (F R O L I- 
N A T ) opanow ały w iększą część 
k ra ju  i  ty lk o  bezpośrednia in ­
te rw enc ja  oddzia łów  fran cus­
k ich  u ra tow a ła  pop ie rany przez 
Paryż rząd M a lloum a  przed 
klęską. Od lu tego ub. roku 
F R O L IN A T  k o n tro lu je  na 
wschodzie k ra ju  wsie, a na pół 
nocy w szystk ie  prow inc je .

O B S E R W A TO R Z Y  po lityczn i 
w skazu ją , że k o n f lik t  m iędzy

t  ZADU

) ■ «  ‘D iamcnu *

s i^  * ‘< r = V 2 f  U 
? 1. .

It a F

M olloum era a H abrem  jes t po 
p rostu  m anew rem  różnych rfto- 
ca rs tw  neoko lonia lnych, k tó re  
dążą do pogłębienia k o n f lik ­
tó w  w  Czadzie i w ten sposób 
chcą un iem oż liw ić  pełną n ie­
zawisłość i  niepodległość tego 
k ra ju .

W czerwcu w Tokio

Konferencja 
na szczycie

M IN IS T E R S T W O  S p raw  Za­
granicznych Japo n ii zakom un i­
kow a ło  w  p ią tek, że p rzyw ód ­
cy USA, R FN, F ra n c ji,  W. B ry ­
ta n ii,  K anady, W łoch i Japo n ii 
oraz przewodniczący k o m is ji 
EW G p rz y ję li zaproszenie p re ­
m ie ra  Japo n ii i wezmą udzia ł 
w  ko n fe renc ji na szczycie, k tó ­
ra ma się odbyć w  czerwcu br. 
w  Tokio.

B. obrońca Baader-Mainhof

Croissant skazany 
na 2,5 roku więzienia

B O N N  P A P . A d w o k a t K la u s  
C ro is s a n t. b y ły  o b ro ń ca  c z ło n k ó w  
g ru p y  a n a rc h is ty c z n e j B aade r- 
M a in h o f zosta ł ska z a n y  w c z o ra j 
p rzez sąd k ra jo w y  w  S tu ttg a rc ie  
na k a rę  dw ó ch  1 p ó ł ro k u  w ię z ie ­
n ia . R ów nocześn ie  C ro is s a n to w i za­
b ro n io n o  w y k o n y w a n ia  zaw odu  na 
o k re s  cz te re ch  la t .  Sąd u z n a ł. Iż 
C ro is s a n to w i u d o w o d n io n o  z a rz u t 
u d z ie la n ia  p o p a rc ia  „p rze s tę p cze m u  
s to w a rz y s z e n iu ” .

C ro issa n ta  oska rżo n o  p rze d e  w szy ­
s tk im  o to . że razem  z in n y m i 
a d w o k a ta m i u c z e s tn ic z y ł w  sys te ­
m ie  in fo rm a c ji ,  k tó r y  p o z w a la ł 
w ię z io n y m  cz ło n ko m  te r ro ry s ty c z ­
nego u g ru p o w a n ia  „ F r a k c j i  A r m i i  
C z e rw o n e j”  (R A F ) na u trz y m y w a ­
n ie  k o n ta k tó w  z c z ło n k a m i R A F  
p o z o s ta ją c y m i na w o ln o śc i.

C ro is s a n t z b ie g ł w  l ip c u  1977 r .  do 
F r a n c j i  i  p o p ro s ił ta m  o a z y l p o li­
ty c z n y . W ładze  R F N  w y s tą p i ły  o 
je g o  e k s tra d y c ję , o s k a rż a ją c  go o 
u d z ia ł w  „s y s te m ie  in fo r m a c j i ”  
R A F , a ta kże  o b e zpośredn ie  p rz y ­
g o to w y w a n ie  i  pop ie ra .n ie  zb ro d n i. 
P a ry s k i sąd a p e la c y jn y  z g o d z ił się 
na je g o  e k s tra d y c ję , o g ra n ic z y ł je d ­
n a k  „s k u te k  e k s t ra d y c j i” , w  w y n i­
k u  czego C ro issa n t m ó g ł b y ć  sądzo­
n y  t y lk o  pod  z a rz u te m  u d z ia łu  w  
sys te m ie  in fo rm a c y jn y m  R A F .

Wypadek
w  kopalni zfofa
P A R Y Ż  PAP. Jak ośw iad­

czył rzecznik tow arzys tw a  gór­
niczego „G en e ra l M in in g ”  w  
Johannesburgu, w  po łudn iow o­
a fry k a ń s k ie j kopa ln i z ło ta w 
K ruge rsdo rp , w  odległości 40 
km  na zachód od Johannesbur- 
ga. za w a lił się s trop chodnika. 
W  ka tas tro fie  zg inęło dwóch 
czarnych gó rn ików , a trzech in  
nych odniosło rany.

CMny: nis tylko groźby..«
CHINY nasiliły ostatnio prowo­

kowanie incydentów zbrojnych 
na granicy z Wietnamem. Mini­
ster spraw zagranicznych SRW, 
Nguyen Duy Trinh przesłał do 
przewodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa i do sekretarza general­
nego ONZ listy stwierdzające, że 
poczynania chińskich kół rządzą­
cych stanowią zagrożenie dla po­
koju w Azji Południowo-Wschod­
niej i w ogóle na świecie.

Agencje prasowe zamieszczają 
wiadomości sumujące skutki do­

tychczasowych incydentów gra­
nicznych oraz pierwsze komenta­
rze.

AFP pisze, iż według komunika 
tów ogłoszonych w Hanoi i Pe­
kinie od początku br. na granicy 
między obu państwami zginęło w 
wyniku incydentów 38 Wietnam­
czyków I 8 Chińczyków. Równo­
cześnie rannych zostało 36 osób. 
14 Wietnamczyków zostało upro­
wadzonych.

Agencja zwraca uwagę, iż 
szczególne zaostrzenie sytuacji

nastąpiło w ciągu ostatnich dni, 
kiedy to zginęło 14 Wietnamczy­
ków. Incydenty przy tym są co­
raz bardziej krwawe i coraz licz­
niejsze i rozszerzają się na całą 
1000-kilometrową granicę lądową 
między obu krajami. W styczniu 
Hanoi informowało o 171 narusze­
niach granicy i starciach. Od po­
czątku bm. doniesiono już o po­
nad 60 incydentach.

POD względem politycznym — 
pisze AFP — Wietnam wykazuje 
spokój, wyrażając gotowość pro­
wadzenia negocjacji, odrzucając 
groźby ze strony Chińczyków. 
W  ostatnim komunikacie nastąpiło 
jednakże zaostrzenie tonu: za­
miast „zbrodniczych aktów chiń­
skich'* używa się sformułowania 
„ciężkie zbrodnie”  a sytuację na 
granicy określaną dotychczas ja ­
ko „napiętą" tym razem nazywa 
się „niebezpieczną".

W  INNEJ skomentowanej infor­
macji ta sama agencja pisze, iż 
sytuacja na granicy chińsko-wiet- 
namskiej jest niezwykle napięta 
po oświadczeniu wicepremiera 
Teng Siao-pinga, że Chiny chcą 
udzielić „ lekc ji"  Wietnamowi 
podjąć operację karną. Agencja 
pisze, iż Chińczycy skoncentrowa­
li na granicy wietnamskiej 160 tys. 
ludzi i 700 samolotów.

Z perspektywy 
tygodnia

K ILK A  ZDAŃ  
KOMENTARZA

OD kilkunastu dni trwa kolejny 
kryzys rządowy we Włoszech i 
trudno powiedzieć kiedy się za­
kończy. Obserwatorzy polityczni 
przewidują, że będzie on „raczej 
długi". Desygnowany na premiera 
Giulio Andreotti zakończył wczo­
raj drugą turę rozmów w sprawie 
sformowania nowego gabinetu. 
Propozycje Andreottiego zostały 
odrzucone przez sekretarza gene­
ralnego Włoskiej Partii Komuni­
stycznej Enrico Berlinguera. WtPK 
nie ma zamiaru popierać z 
zewnątrz nowego rządu. Nato­
miast socjaliści, republikanie i 
socjaldemokraci nie zajęli jeszcze 
jednoznacznego stanowiska.

FIASKO „POLOWANIA" 
NA MEKSYKAŃSKĄ  

ROPĘ
WIZYTA prezydenta Cartera w 

Meksyku nie przyniosła żadnych 
konkretnych rezultatów. Nie osiąg­
nięto porozumienia w żadnej ze 
spraw decydujących o stale po­
garszającym się stanie stosun­
ków amerykańsko-meksykańskich. 
Delegacja amerykańska nic też 
nie zdziałała jeśli chodzi o ropę 
naftową, której duże zasoby 
(większe od Arabii Saudyjskiej) 
posiada Meksyk. Przywódca mek­
sykański Portillo jeszcze raz po­
twierdził, że zasoby energetyczne 
tego kraju są i będą eksploato­
wane zgodnie z interesami naro­
dowymi, a nie interesami kon­
cernów amerykańskich.

AJATOLLAH CHOMEINI 
APELUJE

PRZYWÓDCA szyicki ajatollah 
Chcmeini, którego postać jest 
symbolem rewolucji irańskiej,

choć stoi jakby na uboczu, na­
dal odgrywa najważniejszą rolę w 
kraju. Dla wielu Irańczyków sło­
wa Chomeiniego są rozkazem. 
Przywódca szyicki wspiera więc 
działania rządu Bazargana apela­
mi radiowymi o spokój, powrót do 
pracy, przestrzeganie ładu i po­
rządku.

HAREM SYCYLIJSKIEGO  
ROLNIKA

NIEZWYKŁA wiadomość dotar­
ła do nas z Sycylii, gdzie jeden 
z tamtejszych rolników utrzymy­
wał autentyczny harem: siedem 
żon, a wśród nich 20-letnia dziew 
czyna z RFN. Policja dowiedziała 
się o tym, gdy jedna z żon wy­
stąpiła ze skargą, bowiem pan 
i władca zamierzał oddać jq 
swemu ojcu w zamian za... sa­
mochód dostawczy. Policja próbo­
wała oskarżyć Sycylijczyka o 
czerpanie zysków z prostytucji 
haremu, ale niewiasty oświadczy­
ły  zgodnie, że żyją tylko ze 
wspólnym mężem, utrzymując z 
nim stosunki no zasadzie rotacji I 

I że są szczęśliwe. (ias)
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ta ń c z y ć .*  P rz y g o to w a n ie  p a ry  t u r ­
n ie jo w e j t rw a  dość d łu g o . N a  p rz y  
k ła d  z a w o d o w i m is trz o w ie  ś w ia ta  
m a ją  n ie rz a d k o  p o n a d  p ię ć d z ie s ią t 
la t .

— N ie  b rz m i to  zachęca jąco .
— M ó w iłe m  o  z a w o d o w ca ch . Poza 

ty m  n ie  s ię g a m y  po m is trz o s tw o  
ś w ia ta . C hcem y,, b y  ja k  n a jw ię c e j 
osób p o zn a ło  u ro k  ta ń c a  to w a ­
rz y s k ie g o , je g o  p ię k n o . W reszc ie  
b y  S zczec in  b y ł  lic z ą c y m  s ię  w  
k r a ju  o ś ro d k ie m  ta n e c z n y m .

~  D o b rą  p ro p a g a n d ą  b y łb y  wasz 
u d z ia ł w  B a lu  Z a m k o w y m .

— P rz e g a p iliś m y  s p ra w ę . T e ra z  
je s t  ju ż  za późno. A le  w  p rz y ­
s z ły m  ro k u  — o b ie c u ję  — b ę d z ie ­
m y  na  p e w n o . N a ra z ie  je d n a k  
ch ce m y  s p o tk a ć  s ię  z m ło d z ie żą , 
w s z y s tk im i,  k tó r z y  chcą  ta ń c z y ć .

— K ie d y  i  gdzie?
— W p rz y s z łą  sobotę , o  s ie d e m ­

n a s te j t rz y d z ie ś c i. N a W y d z ia le  In -  
ż y n ie ry jn o -E k o n o m ię z n y m  T ra n ­
s p o r tu  P o li te c h n ik i S zc z e c iń s k ie j. 
T o  je s t na M ic k ie w ic z a , m n ie j 
w ię c e j v is  a v is  U rz ę d u  S ta n u  C y ­

w iln e g o .

W „Kurierow ej”  kawiarence

Tańczyć jak Travolta?
KA R N A W A Ł  z b l iż a  s ię  p o -  — Ż yczę  p o w o d ze n ia . B y ła b y  

w o l i  k u  k o ń c o w i .  P r z e d  ®z k o d ą. g d y b y  w  s zcze c in ie  za- 
n a m i  if*szC 7e I v l k o  w ie l k i  p o m ” V*no , °  ta ń c u  to w a rz y s k im , 
i  ~  1 , 1 ie s z c z e  W ie iK l _  N ie  is tn ie je  bez m u z y k i,  a

B a l  Z a m k o w y :  n a  pięćset p a r ,  wi«$c ła g o d z i o b y c z a je  ( ja s )
z w ie lo m a  a t r a k c ja m i .  N a c z a -  _______________________________________
sie je s t w ięc rozm owa z I re ­
neuszem P aykartem , nauczycie­
lem  tańca z Akadem ick iego 
K lu b u  Tańca Towarzyskiego, 
istn ie jącego ju ż  trzec i ro k  przy 
P o litechn ice  Szczecińskiej.

— CO ta ń c z y m y  w  te g o ro c z n y m  
ka rn a w a le ?

— W szys tko .
— N ie  m a  za tem  ża d n e g o ' p rz e ­

b o ju  sezonu?
— W  zasadzie — n ie . Jest n a to ­

m ia s t s ty l.  W ty m  ro k u  ta ń c z y  s ię  
ja k  T ra v o lta

—  K tó ż  to  ta k i?
— M ło d y  A m e ry k a n in .  Ś p iew a , 

ta ń c z y  i  r o b i n ie s a m o w itą  k a r ie rę .  
Je g o  f i lm y  m u zyczn e  b i ją  re k o rd y  
p o w o d ze n ia , p o d o b n ie  ja k  p ły ty .

— J a k  ta ń czy , T ra v o lta ?  >
— D o b rze . T o  trz e b a  m u  p rz y ­

snąć. B a rd z o  e k s p re s y jn ie . A le  
w s z y s tk ie  ta ń ce  p rzezeń  w y la n s o - 
w a n e  są na d o b rą  s p ra w ę  w ie lk ą  
im p ro w iz a c ją .  T rz e b a  ty lk o  p a m ię ­
ta ć  o  r y tm ie  i  b y ć  s w o b o d n y m . We 
w s z y s tk ic h  d y s k o te k a c h  ta k  w ła ś ­
n ie  s ię  ta ń c z y .

— N a  B a ł Z a m k o w y  T r a v o lty  w 
ta k im  ra z ie  n ie  po lecam y?

— R acze j n ie . T a m  Jest w y ją tk o ­
w o  m ie jsce  na  ta n ie c  to w a rz y s k i.  
C hoc iaż ... C z y ta łe m , że na b a lu  bę ­
d z ie  też  d y s k o te k a . B ę d z ie  w ię c  i  
T ra v o lta .

—  P o w ie d z ia ł pan  — m ie jsce  na 
ta n ie c  to w a rz y s k i. . .

— N ie s te ty , n ie  m a  go. N ig d z ie . 
P a rk ie ty  w  lo k a la c h  są ta k  m a- 
c iu p k ie ,  że t łu m  m oże w y łą c z n ie  
p o d ry g iw a ć  w  ta k t ,  a lb o  i  n ie , m u ­
z y k i.  D la  g a s tro n o m ii n a jw a ż n ie j­
sze je s t  to ,  b y  z m ie śc ić  na s a li ja k  
n a jw ię c e j s to l ik ó w . T a n c e rz e  są 
d y s k ry m in o w a n i.

— T o  sam o w  d y s k o te k a c h ...
— N a p rz y k ła d  w  „S z u -H in ie ” . 

U rz ą d z o n o  ta m  d y s k o te k ę  p rz e z n a ­
c z a ją c  d la  ta ń c z ą c y c h  m ie js c e  dw a  
m e tr y  na  d w a . N o , m oże tro c h ę  
w ię c e j.. .

— K ra k o w s k im  ta rg ie m  — dw a  
i  p ó ł na  d w a  i  pó ł.

— C ie ka w e , skąd  w z ię ło  s ię  to

r w ie d z e n ie . P ochodzę z K ra k o w a  
n ig d y  ta m  te g o  n ie  s łysza łe m .

— B y ł pan u czn ie m  p ro fe s o ra  
W ieczystego?

— T a k . A  te ra z  ca łą  w ie d z ę  p rze ­
k a z u ję  m ło d s z y m  ko le g o m .

— Z  p o d rę c z n ik a  n ie  m ożna  »ię 
nauczyć?

— N ie . Z re sz tą  i  ta k  n ie  do s ta n ie  
p an  żadnego P ro fe s o r n a p isa ł 
d w ie  k s ią ż k i o  ta ń c u  to w a rz y s k im  
i  o b ie  są n ie o s ią g a ln e . P o d o b n ie  
p rzyg la .d a n ie  s ię  ta ń c z ą c y m  n ie  
je s t żadną  n a u k ą . D łu g o le tn i a ko m  
p a n ia to r  p ro fe s o ra  n ie  m a  z ie lo n e ­
go p o ję c ia  o  ta ń c u .

— Z a te m  — ty lk o  k u rs .
— O ty m  n ie  w s p o m in a m . K a ż ­

d y  p o w in ie n  u m ie ć  ta ń c z y ć . U m ie -  i 
ję ln o ś c i te  m ożna r o z w ija ć  w  k lu ­
b ie  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o , n a  p rz y ­
k ła d  n aszym .

— Czy w  S zczec in ie  są ta kże  
Inne?

— W su m ie  t r z y ,  z a tw ie rd z o n e  
p rze z  fe d e ra c ję . P ró cz  A k a d e m ic ­
k ie g o  K lu b u  T a ń ca  T o w a rz y s k ie ­
go  is tn ie ją  k lu b y  p rz y  T e c h n ik u m  
M e c h a n ic z n o -E n e rg e ty c z n y m  i  P a­
ła c u  M ło d z ie ż y .

— „ K u r ie r ”  b y ł  p r z y  n a ro d z in a c h  
A K T T  i  p ie rw s z y m  pas s ta w ia n y m  
na tu rn ie jo w y m  p a rk ie c ie . Od tego 
czasu s p o ro  się c h y b a  z m ie n iło ?

— Z n a le ź liś m y  m ecenasa, k tó r y  
pom aga nam  w e  w s z y s tk ic h  p rz e d ­
s ię w z ię c ia ch , m a m y  d o b rą  sa lę  do 
ćw ic z e ń  N ie  m ożna  n a rz e k a ć . - 

— Z o rg a n iz o w a liś c ie  te ż  k i lk a  
tu r n ie jó w  ta ń ca ...

— S ta ra m y  s ię  p ro p a g o w a ć  ta ­
n ie c  to w a rz y s k i.  B o  w id z i p a n , n ie  

.m a  k to  ta ń c z y ć . M a m y  z a le d w ie  
k ilk a n a ś c ie  p a r.

— N ie  w ie rz ę .
— A  je d n a k . P rzede  w s z y s tk im  

za le ży  nam  na  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j.

— P rze c ie ż  je s teśc ie  k lu b e m  a k a ­
d e m ic k im ?

— Co w c a le  n ie  zn a czy , że z a m k ­
n ię ty m . M ło d z ie ż  s z k ó ł ś re d n ic h  
b ę dz ie  p rze c ie ż  s tu d io w a ła . C hce- 
» y ,  b y  ja k  n a jw c z e ś n ie j zaczę ła

Opowieści szczecińskich ulic

Na Tarczyńskiego...
C IS Z A  i  powaga pan u je  darne czasy... Dziś jest ju ż  specjalność), pedagogika, h is to - 

przed su row ym , ascetycznym  sztuką n ie  lada dostać się na r ia  l i te ra tu ry  i  f ilo z o fia . Id o -
gm achem  na rogu  u lic : M ic k ie ­
w icza i Tarczyńskiego. S tuden­
c i uczący się szlachetnego za­
wodu nauczycie lskiego m ają  
te raz sesję egzam inacyjną, 
ś lepią oczy nad ks iążkam i. Ta 
na jm łodsza szczecińska wyższa 
uczelnia coraz ba rdz ie j aspiru-

WSP. W  ub ieg łym  roku  na je d  lem  m łodzieży (przede wszyst- 
no. m iejsce przypada ło  aż k im  żeńskie j) pozostaje n ie - 
trzech chętnych! zrów nany eru-dyta, krzew iący

najlepszą polszczyznę doc. d r 
M asyw ny, e k lek tyczn y b ud y- hab. Erazm  Kuźm a. 

nek szko lny panu je  nad m aleń- .
ką u licą  F ranciszka T a rczyń - C iężkie , m ocarne m u ry  uczeł- 
skiego. Choć wyższą uczelnię napaw ają  s tuden tów  respek- 

jąca do rang i u n iw e rsy te tu  w  pe łnym  znaczeniu tego sło- ^ f ^ e c  w iedzy i samej in -
przeżyła w ie lk i awans w  osta t- wa gości on od la t  za ledw ie s ty tu c ji.  W  naszych czasach to  
n ich  k ilk u  la tach . dziesięciu, szczecińskiej ośw ia­

cie s łuży n iestrudzenie od 1§46 
Na początku la t  siedem dzie- roku . W łaśn ie w  lu ty m  33 la ta  

s ią tych  Wyższą Szkołę Pedago- tem u pow sta ło  w  n im  g im na - 
giczną potocznie uważano za z ju m  i liceum  dla dorosłych im .
„p rz y tu łe k ”  d la tych , k tó ry m  M a rii K o n o p n ick ie j. Tab liczka 
pow inę ła  się noga p rzy egzam i- z w y ry tą  na n ie j datą założe- 
nach w stępnych na inne  uczel- n ia szkoły i  p a tr io tyczn ym  cy­
nie o usta lone j renom ie. T u  tatem  „R o ty ” : „N ie  rzuc im  zie- 
też m ie jsc b yw a ło  n ieraz naw et m i skąd nasz ród...”  w id n ie je

bardzo istotne. M a siedziba 
W SP p iękny, m alow niczy dzie­
dziniec, wca le n ie gorszy niż 
un iw e re k  w arszaw ski. Rosną tu  
drzewa i krzew y, są schody, 
-  tarasy, ciche space­
row e  a le jk i  Tę m iłą , sp rzy ja ­

ła n. u w iedzy a tm o­
sferę psu je  o rdyna rn ie  srebrzą 
cy się pofa łdow aną b lachą ba -

w ięce j n iż  kandydatów .

Dawne to  ju ż , w p ro s t legen-

do dziś na ścianie szko ły  od f ak  poątaw iony w  sam ym  śród- 
ku  podwórza. Ten ktoś m ia łs trony  u l. M ick iew icza .

Późn ie j, w  gm achu tym  dzia­
ła ło  S tud ium  Nauczycielskie. 
Przez d ług ie  la ta  jego d y re k to r

dobrą wo lę i ko n k re tn y , p ra k ­
tyczny cel ale an i źdźbła gu­
stu...

D z iew ię tnastow ieczny budo-
ką by ła  pam  O lga T ustanow - w n jC2y posępnego gm achu szko 
ska osoba, k tó ra  p o tra fi ła  jy  trochę  przygnęb io
swe um iłow an ie  zawodu na- swym  dziełem . D latego też 
uczyciela zaszczepić w ychow an­
kom.

pew nie pos tanow ił przydać m u 
k ilk u  ozdóbek. Nad je dnym  z 
w ejść (zam kn ię tym  na kłódę) 
um ieścił zgrabną głowę G ry fa  
a po bokach™ posadził po trz y  
p racow ite  pszczółki. M ia ły  one 
zapewne propagować cnotę p i l­
ności w śród uczniów.

U lica  nosi im ię  Franciszka 
Tarczyńskiego. Początkow o (od 

, 1945 ro ku ) nazyw ała  się po pro
hum an is tó w  g^u u,j Tarczyńskiego. K im  b y ł 

Bogdan Ja m - Tarczyńsk i, n ik t  n ie m ógł 
N ie podaje tego 
dziś E ncyk loped ia

W 1968 roku  s tud ium  zysku­
je  status wyższej uczeln i sta­
jąc się tym  sam ym  f i l ią  U n i­
w e rsy te tu  im . Adam a M ick ie ­
w icza w  Poznaniu. Jednocześ­
n ie  okazu je się, że w  Szczeci­
nie, n ie ja ko  na ugorze w y ­
ksz ta łc iło  się nam  skrom ne ale 
w łasne grono 
(Erazm  Kuźm a,
szewski). W  la tach pow o je n- powiedzieć, 
nych podczas zasiedlania Z iem  zresztą do

S P O K O JN IE  jest podczas sesji na u l. F ranciszka T a rczyń ­
skiego. Fot. Z. Jodko w sk i

O dzyskanych naukow cy hum a- p OWSM,chna. Ten, k to  nazwą 
n iści z ośrodków  lw ow skiego i zaproponow ał w y je ch a ł zanew- 
w ileń sk iego  w y b ra li W ro c ia w  ne ze Szczeci.na jeszcze w  la -  
(tam  też a nie w  Szczecinie tach czterdziestych. T rw a ły  za- 
pow sta l un iw ersy te t). tem  poszukiw an ia  patrona u l i­

cy. I  wreszcie w  1968 ro ku  T a r 
O B E C N IE  w  W yższej Szkole czyński się odnalazł (n ie  w ia - 

Pedagogicznej s tu d iu je  s tac jo - dom o zresztą na sto procent 
na rn ie  i zaocznie 3,5 tysiąca czy to  ten sam, k tó ry  czuw ał 
osób. Uczelnia doczekała się nad u licą  przez pierw sze 23 la -  
ju ż  2756 abso lw entów , w  tym  ta).
1600 m agistrów . Doczekała się Franciszek Tarczyńsk i ży ł w  
też p ierw sze j n om in ac ji p ro fe - la tach 1833— 1900. B y ł arehe- 
sorsk ie j. O trzym a ł ją  f ilo z o f o log iem -sam oukiem , k tó ry  zba- 
d r  hab. M icha ł H e m po liń sk i. da ł i op isa ł m .in. okolice P ło­

cka. Swe znaleziska i koncepcje 
D z ięk i kadrze naukow e j W SP przedstaw ił na łam ach ówczes- 

Szczecin zaczyna stopniow o l i -  nych pe rio dyków : „Z a o is k i” , 
czyć się w  ta k ich  na w skroś hu  „S w ia to w it” , „W ę dro w ie c ”  oraz 
m anis tycznych dyscyp linach E n cyk lope d ii G ebethnera i
ja k  socjolog ia m orza (nasza W o lffa . ( ław )

a — ra n y  n a j le p ie j je s t z a sm a ro - s ię  l is y  a p o te m  t y m i o tw o ra m i 5. U szkodzone  d rz e w a  ow o co w e  
„K U R IE R Z E ”  n r  31 (z 10—11 w y w a ć  g o to w y m  p re p a ra te m  p ro d u k  p rze d o s ta ją  s ię  za jące . n a le ż y  le czyć  n a s tę p u ją c o : n iż e j po-

lu te g o  b r . )  u k a z a ł s ię  a r t y k u ł  p t .  c j i  k ra  jo w e j o  n a z w ie  F u n a b e n  3 3 N le  t r a k tu  im  v  za ie c v  t v lk o  łożone  d ro b n e  g a łą z k i n a le ży  w y -
„Z im o w a  in w a z ja . . .  z a ję c y ”  p o d p i-  ( k o lo r  b ia ły ) ;  p re p a ra t  o b o k  in n y c h  t f . ’ c y iro r in ik ń w  sa rfńw  y  <?nńir7m v  c ią ć  c a łk o w ic ie  na tz w  o b rą c z k ę , 
s a n y  in ic ja ła m i S U . B a rd z o  d o b rze  z w ią z k ó w  z a w ie ra  ró w n ie ż  su b s ta n - na  ni(1 r AW nip *  na n ip n ri? n w - w z g lę d n ie  też  p rz y c ią ć  je ,  u su w a -
s ię  s ta ło , że te n  b a rd zo  a k tu a ln y ,  c je  ż y w ic z n e  z a p o b ie g a ją ce  je g o  n v  s k ła d n ik  nasze j ro d z im e j 1 n ie -  część uszkodzoną . N a jg ro ź n ie j-  
a p rz y  ty m  s p o łe czn ie  w a ż n y  te -  w y s y c h a n iu  o ra z  p rz ysp ie sza ją ce  ste ty  g in ą c e j fa u n y  G ru b a  z b ita  S7e s3 uszko d ze n ia  p n i,  zd a rz a ją c e  
m a t z o s ta ł p o ru s z o n y  na  ła m a c h  g o je n ie  s ię  ra n . W  p rz y p a d k u  n ie -  j  z lo d o w a c ia ła  p o k ry w a  śn iegu  s*e n a jc z ę ś c ie j na m ło d s z y c h  d rz e w  
p ra s y  c o d z ie n n e j. S iln e  u szko d zę - m o żn o śc i u z y s k a n ia  F u n a b e n u  3 u trz y m u ją c a  s ię  ju ż  n ie m a l od  2 k a c h - R a n y  m n ie js z e  n a le ż y  le czyć  
n ia  d rz e w  o w o c o w y c h  sp o w o d o w a - m ożna  s tosow ać ró w n ie ż  m aść m ie s ię c y  ^  u n ie m o ż liw ia  zd o b yc ie  w  sposób p o d a n y  p o w y ż e j, n a to - 
ne ż e re m  z a ję c y  w y s tą p i ły  b o w ie m  o g ro d n ic z ą  w z g lę d n ie  fa rb ę  e m u l-  p rzez  za ią ce  ja k ie g o k o lw ie k  p o k a r -  m ia s t ra n y  w ię ksze  n a le ż y  leczyć  
te g o ro c z n e j z im y  n ie  t y lk o  w  o g ro  po p rze z  s to so w a n ie  tz w . szczep ie -

n ia  m o stow ego . P rze p ro w a d za  s ię  
je  w  te n  sposób, że p o nad  p łasz- 

•czvzną  ra n y  w szczep ia  się sko śn ie  
k i lk a  (z w y k le  3—5) z ra zó w . Z ra z y , 
c z y l i  je d n o ro c z n e  p ę d y  ty c h  sa­
m y c h  g a tu n k ó w  n a c in a  s ię  skośn ie  
z o b y d w u  s tro n  o s try m  nożem  na 
d łu g o ść  3—4 cm . W  k o rz e  d rze w a  
p o n iż e j r a n y  r o b i s ie  n a c ię c ie  w  
k s z ta łc ie  l i t e r y  T  zaś p o w y ż e j r a ­
n y  w  k s z ta łc ie  o d w ró c o n e g o  T . W  
p o w s ta łe  w  te n  sposób n a c ię c ia  
w s u w a  s ię  skośn ie  n a c ię te  ko ń ce  
z ra za . A b y  ie  u m o c n ić  p rz y b i ja  s ię  
ic h  ko ń c e  c ie ń k im i g w o ź d z ik a m i o 
d u ż y c h  g łó w k a c h , a r a n y  ja k  1 
m ie jsca  W szczeoień za s m a ro w u je

,  • -  * • u u u a iM c u i * p ro c . F u n a b e - m u . W  czasie  te g o ro c z n e j z im y  p a - s ię  d o k ła d n ie  F u n a b e n e m  3 lu b
le c z n y m . n u  50 ¡u b  T o p s in u  M  (tz n . 20 g na  d a ją  ju ż  z g ło d u  n ie  t y lk o  za jące , m aśc ia  o g ro d n ic z a  z d o d a tk ie m .

B łę d n e  za le ce n ia  w  a r ty k u le  1 k g  m aśc i lu b  fa rb y ) .  W s z y s tk ie  le cz  ta k ż e  k u ro p a tw y ,  s a rn y  a n a -  2 p ro c . F u n a b e n u  50 lu b  T o p s in u  M .

da ch  d z ia łk o w y c h  i  p rz y d o m o ­
w y c h , lecz szcze g ó ln ie  w e  w sz y s t­
k ic h  sadach p ro d u k c y jn y c h , zw łasz 
cza n ie  o g ro d z o n y c h  i  p o jo n y c h  
n a jc z ę ś c ie j z d a la  o d  o s ie d li lu d z ­
k ic h .

W e w s p o m n ia n y m  a r ty k u le ,  na ­
p is a n y m  zre sz tą  z ja k  n a jle p szą  
in te n c ją ,  zn a la z ło  s ię  Jednak  k i lk a  
b łę d n y c h  za leceń, m o g ą cych  spo­
w o d o w a ć  p o g łę b ie n ie  z a is tn ia ły c h  
szkód , co  z m u s iło  m n ie  do  z a b ra ­
n ia  g ło su  w  te j  s p ra w ie . S p ra w a  
z p o z o ru  b ła h a  je ś l i  d o ty c z y  d z ie ­
s ią tk ó w  ty s ię c y  d rz e w  o w o c o w y c h
m oże s tać s ię  Już p ro b le m e m  spo- s y j ną  z d o d a tk ie m

Wyjaśnienie naukowca

Sady a zające
s p ro w a d z a ją  s ię  do  n a s tę p u ją c y c h  te  p re p a ra ty  p rze d  u ż y c ie m  n a le ż y  w e t d z ik i.  W  w ię k s z y c h  sadach  n a -
p u n k tó w : le k k o  p o d g rza ć  ! z a s m a ro w y w a ć  le ż y  ju ż  p rz y s tę p o w a ć  d o  co ro czn e - *  -  -

1 — z le cze n ie m  ra n  s p o w o d o w a - n im i r a n y  Jak  i  ic h  b rz e g i n a j le -  go c ię c ia  d rz e w . G a łę z i pozos ta -
n y c h  o g ry z ie n ie m  p rzez  za jące  n ie  p ie j p rz y  u ż y c iu  p ę d ze lka . T y le  o ły c h  po  c ię c iu  n ie  p o z o s ta w ia jm y  A B Y  p rz y jś ć  z pom ocą  z a in te re -
m ożna czekać do  m a ja , czy  t y lk o  w s p o m n ia n y m  a r ty k u le .  w  sadzie , le cz  co d z ie n n ie  u s u w a j-  so w a n ym  s a d o w n ik o m  Z a k ła d  Sa-
do o d ta ja n ia  śn ie g u , le cz  n a łe ż y  je  A  O T O  sposoby z a p o b ie g a n ia  m y  je  n a  z e w n ą trz  o g ro d ze n ia , d o w n ic tw a  A k a d e m ii R o ln ic z e j w
le czyć  n a ty c h m ia s t z c h w ilą  ic h  u szko d ze n io m , o ra z  in n e  m e to d y  Z m n ie js z y m y  w  te n  sposób s t r a t y  S zczec in ie  u ru c h a m ia  te le fo n ic z n y
s tw ie rd z e n ia ; c h o d z i b o w ie m  o to  le c z e n ia  d rz e w  u s z k o d z o n y c h  p rzez  w  sadach , a ró w n o c z e ś n ie  s p e łn i-  p u n k t  p o ra d . In fo rm a c je  będą 
a b y  n ie  d o p u śc ić  do  p rzesuszen ia  za ją ce . m y  o b o w ią z e k  d o k a rm ia n ia  z w ie -  u d z ie la n e  w  ś ro d y  i p ią t k i  pod  n u -
o d ś ło n ię te g o  d rze w a  i  b rz e g ó w  1. W  sadach o g ro d z o n y rh  n a le ż y  r z y n y .  m e re m  te le fo n u  22-08-51 w e w n . 67.
t k a n k i  tw ó rc z e j p o ło żo n e j pod ły -  p rz y  u ż y c iu  sp y c h a c z y  c ią g n ik o -
k ie m , p o s ia d a ją c e j zdo lność  z a b liź -  w y c h  o d g a rn ą ć  zaspy ś n ie g u  n a  4. Z a ją c e , k tó re  z n a la z ły  sę ju ż  J e ś li w  ja k ie jś  g m in ie  lu b  zespo- 
n ia n ia  ra n ;  z e w n ą trz  o g ro d ze n ia , co  o rze szko - w e w n ą trz  o g ro d z o n y c h  sa d ó w  n a -  le  o g ro d ó w  d z ia łk o w y c h  w y s tą p ią

2 — ra n , często  o n ie re g u la rn y m  d z i p rz e d o s ta w a n iu  s ię  z a ję c y  p rze z  le ż y  s ta ra ć  s ię  w y g o n ić  p rzez  szczegó ln ie  duże szko d y , je s te śm y
k s z ta łc ie  i  p o s trz ę p io n y c h  b rze g a ch , s ia tk ę  do  w n ę trz a  sadu. o tw a r te  b ra m y . J e ś li t o  s ię  n ie  w  s ta n ie  zo rg a n izo w a ć  p ra k ty c z n y
w  ż a d n y m  p rz y p a d k u  n ie  n a le ż y  2. S y s te m a ty c z n ie , co  k i lk a  d n i,  u d a , n a le ż y  z a p ro s ić  m ie js c o w e  k o -  po ka z  le cze n ia  ra n  \ p rze p ro w a d z a - 
w y ró w n y w a ć  no że m ; p o zos ta łe  n a -  n a le ż y  sp ra w d za ć  i  n a p ra w ia ć  ło  ło w ie c k ie  w  c e lu  d o k o n a n ia  k o -  n ia  szczep ień  m o s to w y c h .
w e t n ie w ie lk ie  p a s k i p o s trz ę p io n e - w s z e lk ie  d z iu r y  bą d ź  p o d k o p y  p od  n ie czn e g o  o d s trz a łu  w  sadz ie  (na
go  ły k a  zna czn ie  o rzysp ie sza ć  będą o g ro d z e n ie m . C zęsto  b o w ie m  zd a - co  -zezw a la  o b o w ią z u ją c a  u s ta w a  P ro f .  d r  h a b .
p ro ce s  g o je n ia  s ię  ra n ;  rz a  s ię , że p od  s ia tk ę  p o d k o p u ją  ło w ie c k a ) . W a ld e m a r O S T R O W S K I
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a P o rty  ® S ta tk i ® L u d z ie

M orska podróż
w n i ilHiiwimai
J A K A  będzie przyszłość p o l­

sk ie j f lo ty  handlow ej?

Zgodnie z uchw ałą  B iu ra  Po­
litycznego  K C  PZPR i  P rezy­
d iu m  Rządu, k tó re  na w spó l­
nym  posiedzeniu w  d n iu  22 
kw ie tn ia  1975 ro ku  p rzy ję ły  
„K o m p le kso w y  p rogram  rozw o 
ju  gospodarki m o rsk ie j do no­
ku  1990” , f lo ta  dostosowana bę­
dzie do potrzeb gospodarki na­
ro d o w e j i do sy tu a c ji na m ię­
dzynarodow ym  ry n k u  fra ch to ­
w ym . T ak w ięc w  ro ku  1990 
polska flo ta  handlow a osiągnąć 
pow inna: 11— 19,5 m in  D W T, a 
przewozy to w a ró w  — 107— 150 
kontenerow ców , g łów n ie  d ru ­
g ie j i trzec ie j generacji, w  na­
szym pa rku  kon tenerow ym  bę­
dzie 100 tys. kontenerów , zaś 
pa rk  barek, stanow iący w ypo­
sażenie barkow ców , liczyć bę­
dzie 3500 barek. Pod b ia ło -czer 
woną banderą w  la tach  osiem­
dziesiątych p ływ ać będą nowe 
i  w iększe n iż  obecnie, „B a lt i -  
m axy” .

Nasi ko n s tru k to rzy , narusza­
jąc klasyczne p roporc je  w ym ia ­
ró w  sta tku , m yślą ju ż  o ta k im , 
k tó ry  m ia łby  390-—400 m d łu ­
gości i  50— 70 szerokości, a jego 
nośność w yn ios łaby  270 tys. ton 
i  p rzy stosunkow o n ie w ie lk im  
zanurzen iu — 15— 16 m, um o­
ż liw ia ją cym  je dnak swobodne 
w p ływ a n ie  na B a łtyk .

O czy w iś c ie  s ta tk i o z w ię k s z o n e j 
n ośnośc i 1 o g ra n ic z o n y m  za n u rze ­
n iu , p rz y p o m in a ją c e  ra c z e j n ie ­
z g ra b n e  i  n ie z b y t s z y b k ie  k r y p y ,  
m o g ły b y  b yć  w y k o rz y s ta n e  w  w ie ­
lu  p o rta c h  p o z a b a łty c k ic h . M ó g ł 
s ta ć  s ię  re w e la c ją  n a s tę p n y c h  la t ,  
zw łaszcza  że po ich  d a ls z y m  „ ro z -  
b a l io w a n iu ”  nośność m oże do jść  aż 
do p ó ł m il io n a  to n . (...) W  b iu rz e  
p ro g n o z o w a n ia  P Ż M  (...) p la n u je  
s ię  ró w n ie ż  — w z o re m  J a p o n ii — 
e k s p lo a ta c ję  b a re k  m o rs k ic h  o noś 
n o ś d  6—12 ty s . t  z za s tosow an iem  
p c h a c z a -h o lo w n ik a , k tó r y  zestaw  
d w ó c h  b a re k  p c h a łb y  p rz y  s p o k o j 
n y m  m o rz u  łu b  h o lo w a ł je  podczas 
z ły c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  
(...)

N IE  S A M Y M  C H LEB EM ...

IN T E N S Y W N Y  przyro s t f lo ­
ty  nie jest oczyw iście ró w n o ­
znaczny ze wzrostem  liczby  
osób za trudn ionych  na sta t­
kach. W prost p rzeciw nie . Po­
stępujący w ciąż proces m oder­
n iz a c ji i au tom atyza c ji urzą­
dzeń okrę tow ych  w y e lim in u je  
w ie le  dziś jeszcze przez czło­
w ieka  w yko nyw an ych  czynno­
ści, zm nie jszy liczebność załóg 
na statkach. M ie jsce pracy m a­
rynarza , k tó re  ju ż  dziś, w  w y ­
padku  s ta tku  konw encjona lne­
go kosztu je 5— 10 m in  zł, a je ś li 
chodzi na p rzyk ła d  o „K a sp ro ­
w y  W ie rch ”  — 45— 50 m in  zł, 
w  przyszłości będzie jeszcze 
droższe (...)

P o tę ż n y  k o lo s , k tó re g o  w a rto ś ć  
w ra z  z ła d u n k ie m  p rz e k ra c z a  n ie ­
ra z  2 m łd  z ł, nocą k ie ro w a n y  je s t 
z a le d w ie  p rzez d w u  lu d z i — o f i ­
ce ra  n a w ig a c y jn e g o  1 m a ry n a rz a , 
z w o ln io n e g o  d z ię k i a u to m a ty c z n e ­
m u  s te rn ik o w i z o b o w ią z k u  k rę ­
c e n ia  s te ro w y m  k ó łk ie m , w y p a tru ­
ją cego  przez lo rn e tk ę  e w e n tu a l­
n y c h  p rze szkó d  n a w ig a c y }n v c h . 
W te d y  to  n ie  t y lk o  ż y c ie  za ło g i, 
a le  ró w n ie ż  w a rto ś ć  d w u m il ia rd o ­
w e g o  s ta tk u  za le ży  od u w a g i, p re ­
c y z j i ,  p rz e w id y w a n ia  1 t ra fn o ś c i 
d e c y z ji w ła ś n ie  ty c h  d w u  czu w a ­
ją c y c h  n ad  ic h  b e zp ieczeńs tw em  
lu d z i.  P o  m il ia rd z ie  na g ło w ę ! C zy 
Jest ta k ie  m ie js c e  p ra c y  na lą d z ie ?  
C zy  m ożna s ię  w ię c  w  te j  s y tu ­
a c j i  d z iw ić , że s ta le  w z ra s ta ć  m u ­
szą k w a l i f ik a c je  za łó g  p ły w a ją ­
c y c h , k tó r e  w  p rz y s z ło ś c i sk ła d a ć  
s ię  będą m u s ia ły  z w y s o k o  w y k w a  
l i f ik o w a n y c h  s p e c ja lis tó w  (...)

OD BA R K O W C Ó W  
DO PO D U SZK O W C Ó W

B IE Ż Ą C A  p ię c io la tk a  (1976—1980) 
je s t d la  ca łego  p rz e m y s łu  o k rę to ­
w e g o  k r a ju  o k re se m  c a łk o w ite j n ie ­

m a l w y m ia n y  a s o r ty m e n to w e j p ro ­
d u k c j i .  B u d o w a ć  s ię  bę d z ie  p rzede 
w s z y s tk im  je d n o s tk i o d o s k o n a l­
szych  w a lo ra c h  e k s p lo a ta c y jn y c h  i  
te c h n ic z n y c h , n o w o cze śn ie jszych
ro z w ią z a n ia c h  k o n s t ru k c y jn y c h ,
te c h n ic z n ie  b a rd z ie j s k o m p lik o w a ­
ne, to n a żo w o  w iększe , o  w yższe j 
re n to w n o ś c i i  ce n ie , m n ie js z e j zaś 
w ra ż liw o ś c i na w a h a n ia , dość w y ­
b re d n e j o s ta tn io  k o n iu n k tu r y .  W ie ­
le  z ty c h  p ro to ty p ó w  je s t  ju ż  w  
fa z ie  b u d o w y  (...)

A  ja k ie  będą n o w e  k o n s tru k c je  
p o ls k ic h  o k rę to w c ó w  po 1980 ro k u ?  
Z  czym  w e jd z ie  p o ls k i p rz e m y s ł 
o k rę to w y  w  przysz łość?  J a k  p rz y ­
g o to w u je  s ię  on  do  o czyw is te g o  
w y ś c ig u  o  now oczesność w  ś w ia to ­
w e j f lo c ie  t ra n s p o r to w e j?

N a  ta k  p o s ta w io n e  p y ta n ia  odp o ­
w ie d z ie ć  m oże t y lk o  p rz e m y s ł no ­
w oczesny. p i ln ie  ś ledzący  ś w ia to ­
w e  te m p o  ro z w o ju  te c h n ik i i  n ow e  
sys te m y  t ra n s p o r to w e , p rz y g o to w a ­
n y  do  w y p rz e d z a n ia  w y m a g a ń  a r ­
m a to ró w . I  rz e c z y w iś c ie , je s t p rz y ­
g o to w a n y . P rz e w id y w a n e  są w ie lo ­
m ilia rd o w e  in w e s ty c je  a zw łaszcza  
m o d e rn iz a c ja  S to c z n i im . L e n in a  w  
G d a ń sku  o ra z  b u d o w a  w  t e j  s tocz­
n i  suchego d o k u ; m o d e rn iz a c ja  
S to c z n i „W a rs k ie g o ”  w  S zczec in ie ; 
k o n s e k w e n tn e  w y k o rz y s ta n ie  d w ó ch  
s u c h y c h  d o k ó w  w  S to c z n i im . K o ­
m u n y  P a ry s k ie j w  G d y n i;  b u d o w a  
n o w y c h  s ta n o w is k  m o n ta ż u  i  w o ­
d o w a n ia . w  s to c z n ia c h  is tn ie ją c y c h  
i  b u d o w a  n o w y c h  o ś ro d k ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h .

Nasz p rz e m y s ł o k rę to w y  w  1980 
r o k u  p o d w o i w  s to s u n k u  do 1975 
ro k u  sw o ją  p ro d u k c ję  b u d u ją c  s ta t­
k i  o łą c z n y m  to n a ż u  2,1 m in  D W T . 
N a s tę p n e  p o d w o je n ie  n a s tą p i w  r o ­
k u  1990, a s to czn ie , k tó re  ju ż  w te ­
d y  z a tru d n ia ć  będą 82 ty s ią c e  p ra ­
c o w n ik ó w . z b u d u ją  f lo tę  o  nośnoś­
c i 4,1 m ld  t .  W  te n  sposób, u d z ia ł 
naszego p rz e m y s łu  o k rę to w e g o  w

ś w ia to w e j p r o d u k c j i  o k rę to w e j 
w z ro ś n ie  z o k o ło  2 p ro c . obe cn ie  
do  5—6 p ro c . w  ro k u  1990.

J u ż  dz iś  w ia d o m o , że s ta tk ó w  o 
c a łk o w ic ie  n o w e j k o n s t r u k c j i  i  no ­
w y m  p rze zn a cze n iu  b ę dz ie  b a rd zo  
dużo . M ło d y  i  p rę ż n y  o ś ro d e k  
szcze c iń sk i, m a ją c y  ju ż  p o w a żn y  
d o ro b e k  w  p ro d u k c j i  s ta tk ó w  na ­
u k o w o -b a d a w c z y c h , p r o je k tu je  na 
p rz y k ła d  b u d o w ę  n o w ego  ty p u  s ta t 
k u  '  do b a dań  o c e a n o te c h n ic z n y c h  
(...) K o n ty n u u ją c  te n  c iąg  s w y c h  za 
in te re s o w a ń  -  co Jest n ie z w y k le  
is to tn e  w  ś w ie t le  p o trz e b  s u ro w ­
c o w y c h  ś w ia ta  — S to c z n ia  „ W a r ­
sk ie g o ”  p rz y g o to w u je  s ię  do p od ­
ję c ia  w  la ta c h  o s ie m d z ie s ią ty c h  
b u d o w y  je d n o s te k  s łu żą cych  do 
e k s p lo a ta c ji zasobów  m in e ra ln y c h  
m o rz a . B y ć  m oże ró w n ie ż  szcze­
c iń s k a  s to czn ia , a z pew nośc ią  je d ­
na  ze s to c z n i p o ls k ic h , rozp o czn ie  
ta kże  w  la ta c h  o s ie m d z ie s ią ty c h , 
b u d o w ę  n ie z w y k łe  na ś w ie c ie  po­
s z u k iw a n y c h  p la t fo rm  w ie r tn ic z y c h  
do w y d o b y w a n ia  ro p y  spod m o r ­
sk ie g o  dna (...)

M IE JS C E  N A  D R O B N IC Y

Ś W IN O U JŚ C IE  (...) je s t  p r z y k ła ­
dem  d z ia ła ń  in w e s ty c y jn y c h  p o d e j­
m o w a n y c h  w  o s ta tn ic h  ła ta c h . N o ­
w oczesny  d z ia ła ją c y  w  o p a rc iu  o 
s p e c ja lis ty c z n e  b a zy  p rz e ła d u n k o ­
w e  p o r t ,  z n a jd u ją c y  s ię  w  p ó łn o c ­
n o -z a c h o d n im  k ra ń c u  P o ls k i,  b u d o ­
w a n y  je s t z w ie lk im  rozm a ch e m , 
ś m ia ło  w y t r z y m u ją c y m  p o ró w n a n ie  
z b u d o w ą  p rz e d w o je n n e j G d y n i,  po 
w o je n n e j N o w e j H u ty  cz y  H u ty  
„K a to w ic e ” . P o r t  te n  p o łą c z o n y  bę­
d z ie  z m o rze m  p o g łę b io n y m  to re m  
w o d n y m , k tó re g o  g łę b o ko ść  n a w e t 
w  re jo n ie  O g n ie y  w y n ie s ie  13,6 m . 
P o g łę b io n y  będz ie  ta k ż e  to r  łą czą ­
c y  Ś w in o u jś c ie  ze S zczec inem . N a

T A K  O K O Ł O  R O K U  2000 w y g lą d a ć  b ę d z ie  m ilio n o w a  a g lo m e ra c ja  
szczec ińska , do k tó r e j  na leżeć będą n ie  t y lk o  G r y f in o  i  S ta rg a rd , 
P o lic e  i  G o le n ió w , a le  ró w n ie ż  Ś w in o u jś c ie  1 K a m ie ń  P o m o rs k i, a 
ta k ż e  D z iw n ó w  z n o w o  b u d o w a n y m  p o rte m . N a  m apce z o s ta ły  
ta kże  u w zg lę d n io n e  in n e  in w e s ty c je  p rz y s z ło ś c i: p rz e p ra w a  m o ­
s to w a  w  p o b liż u  P o lic , g ro b la  p rzez Z a le w  S zcze c iń sk i, n o w y  to r  
w o d n y  d la  s ta tk ó w  że g lu g i ś ró d lą d o w e j p rzez  D z łw n ę  do now e g o  
p o r tu  w  D z iw n o w ie  o ra z  tu n e l p od  Ś w in ą  w  Ś w in o u jś c iu .

R ysu n e k  (a u to r  M a u ry c y  B r y x )  p o ch o d z i z in n e j p ra c y  H e n ry k a  
M ą k i — a lb u m u  „S z c z e c in  w c z o ra j,  dz iś , J u tro ” .

o d c in k u  d o  P o lic  je g o  g łębokość 
w y n ie s ie  12,5 m . N ie p rz y p a d k o w o .

R o z b u d o w y w a n e  w e  w s p ó łp ra c y  z 
F ra n c ją  P o lic e , u s y tu o w a n e  w  po­
ło w ie  ’ d ro g i m ię d z y  Ś w in o u jś c ie m  
a Szczec inem . s taną  s ię  ró w n ie ż  w  
n a jb liż s z y c h  la ta c h  p o r te m  m o r­
s k im  (...) P o  p o g łę b ie n iu  to r u  w o d ­
n ego  przez Z a le w  S zcze c iń sk i i  zb u ­
d o w a n iu  n a b rze ży  p rz e ła d u n k o ­
w y c h  w  P o lic a c h  n ie  ty lk o  15-ty- 
s ię c z m k i, a le  n a w e t 2 5 -ty s ię c z n ik l 
ty p u  „Z ie m ia  S zczec ińska ”  d o s ta r­
czać będą s u ro w c e  w p ro s t na p lace  
s k ła d o w e  k o m b in a tu .  Co n a jm n ie j 
3 m in  t  ro c z n ie . O i le  m n ie j n ie ­
p o trz e b n y c h  o p e ra c ji p rz e ła d u n k o ­
w y c h . o I le  n iższe k o s z ty  p rz e ła ­
d u n k u .

A  p rze c ie ż  n ie  na ty m  k o n ie c . 
W  z w ią z k u  z p o g łę b ie n ie m  to ru  ł  
zb u d o w a n ie m  g łę b o k o w o d n y c h  n a ­
b rz e ż y  zw ię k s z y  s ię  p rze w o zy  k w a  
su  s ia rk o w e g o  l  in n y c h  ła d u n k ó w  
p ły n n y c h  d o s ta rc z a n y c h  ru ro c ią ­
g ie m  w p ro s t z k o m b in a tu  do p o r tu
— p rze zn a czo n ych  na e k s p o rt. B ę­
dą m o g ły  po n ie  z a w ija ć  w iększe  
z b io rn ik o w c e , do 20 ty s . D W T . Z 
ro z b u d o w a n e g o  p o r tu  w  P o lic a c h
— co n a s tą p i p ra w d o p o d o b n ie  w  
la ta c h  1980—1990 — b a rk a m i i  s ta t ­
k a m i w y s y ła ć  s ię  b ę dz ie  ta k ż e  O d­
rą  o ra z  p o w ią za n ą  z n ią  s ie c ią  k a ­
n a łó w  i rz e k , ja k  ró w n ie ż  s ta tk a ­
m i do  z a m o rs k ic h  k o n tra h e n tó w , 
w ię kszo ść  spośród  p ó łto ra  m ilio n a  
to n  p ro d u k o w a n y c h  t u  n a w o zó w  
sz tu czn ych .

Pogłęb iony z 9,6 do 11 m  oraz 
poszerzony to r  przez Za lew  
Szczeciński „dop row a dz i”  w ię k ­
sze s ta tk i także i do Szczecina. 
T ys ią c le tn i p o rt nad O drą  nie 
zostanie w ięc zapom niany. O 
ile  jednak w  portach Ś w in o u j­
ścia i  P o lic  będzie się przełarło 
w yw a ło  g łów n ie  to w a ry  maso­
we, o ty le  w  porcie szczeciń­
sk im  będzie się przede wszyst­
k im  p rze ładow yw a ło  drobnicę. 
Zgodnie z p rze w id yw a n ia m i fa ­
chow ców  je j ob ro ty  w zrosną z 
2,1 m in  t obecnie do 4,2 m in  t
— w  1985 ro ku  i 7 m in  t  —  w  
2000 r. Trudność stanow i to, 
że obecnie p o rt szczeciński n ie 
m a odpowiedniego po tenc ja łu  
przeładunkow ego d la  d robn icy

A b y  za te m  z a p la n o w a n y  do 2000 
r o k u  p o z io m  p rz e ła d u n k ó w  d ro b ­
n ic y  z o s ta ł o s ią g n ię ty , n ie  w y s ta r ­
czy  ju ż  p rz e w id y w a n a  m o d e rn iz a ­
c ja  n a b rze ży  (...) K o n ie c z n e  są po 
p ro s tu  now e in w e s ty c je .  Z a re z e r­
w o w a n o  w ię c  na te n  ce l te re n y  le ­
żące na O s tro w ie  G ra b o w s k im  i 
na O s tro w ie  M ie le ń s k im , s ta n o w ią  
ce u n ik a ln ą  — n ie  t y lk o  w  s k a li 
p o ls k ie j — re ze rw ę  te re n u  w  o b rę ­
b ie  w ie lk ie g o  p o rtu .

M O R S K I PO RT W...
D Z IW N O W K U

W  P E R S P E K TY W IC ZN Y C H  
p lanach resortow ych  i p lanach 
zagospodarowania reg ionu prze 
v id u je  się budowę nowego p o r­
tu... w  D z iw nó w ku  — dziś m ie j 
scowości le tn isko w e j położonej 
u u jśc ia  rze k i D ziw na , a będą­
cym  n a tu ra ln ym , wschodnim  
połączeniem  Z a lew u  Szczeciń­
skiego z B a łtyk ie m . Coraz czę­
ście j bow iem  wraca się do kon­
cepc ji budow y p o rtu  głębinowe 
go w  D z iw n ó w ku  z to rem  głę­
bokości 17 m i  szerokości 300 
m , zgłoszonej przez szczeciń­
skich  naukow ców  z In s ty tu tu  
M orsk iego ju ż  w  1972 r. i  po­
tw ie rdzo ne j na sesji K o m ite tu  
Badań M orza P A N  w  ro ku  na­
stępnym . W  opracow anej n ie ­
daw no wstępne j konce pc ji b u ­

dow y tego po rtu  p rzew idu je  
się tu  przeładunek sypk ich  i  
p łynnych  ła d u n kó w  m asowych 
przewożonych na jw iększym i 
s ta tkam i, ja k ie  w p ływ a ć będą 
na B a łty k  (...)

W  ty m  w stępnym  pro je kc ie  
zakłada się, że p o rt m ia łb y  po­
w ie rzchn ię  k ilk u s e t hek ta rów , 
a długość nabrzeży w yn ios łaby 
5 km ; w  la tach 1990—2000 
w ie lkość p rze ła dunków  tego 
typ u  m ieściłaby się w  g ra n i­
cach 15 m in  t.

— Jes tem  c a łk o w ic ie  p rz e k o n a n y  
— s tw ie rd z i ł  w  ro k u  1973 p y ta n y  
w  te j  s p ra w ie  p ro f .  S ta n is ła w  
H iic k e l — że k o n c e p c ja  u tw o rz e n ia  
n o w e g o  P o r tu  P ó łn o cn e g o  n a  Z a ­
c h o d n im  W y b rz e ż u  je s t s łuszna . 
W y d a je  m i się, że t rz e b a  d ążyć  do 
te g o , a b y  s tw o rz y ć  p ro b le m  w ę z ło  
w y  w ła ś n ie  pod has łem  „ P o r t  
D z iw n ó w e k ” , czy te ż  pod ja k im ś  
in n y m , g d y ż  ta k ą  ko n c e p c ję  m u s i­
m y  m ieć  o p ra co w a n ą  ja k  n a js z y b ­
c ie j,  bez w z g lę d u  na te rm in  je j  
w y k o rz y s ta n ia .

Spraw a D z iw nó w ka została 
w ięc „w y w o ła n a ” . I  chociaż 
n ie sprecyzowano jeszcze b liż e j 
te rm in u  rozpoczęcia budow y, z 
obse rw ac ji przyspieszeń rozwo­
jo w ych  w  gospodarce m orsk ie j 
w yn ika , że idea stw orzen ia  
tró jcz łonow ego zespołu portow e 
go Szczecią D ziw nów ek— Ś w i­
nou jśc ie  ma pełne szanse re ­
a lizac ji. Zw łaszcza, że w  p la ­
nach ro zw o ju  nadm orskiego 
m akro reg ionu  zakłada się m o­
ż liw ość budow y now ej, abso lu t­
n ie  nowoczesnej stoczni „Z a ­
chód” , w skazując na re jo n  
D z iw nó w ka  ja k o  m iejsce je j lo ­
k a liza c ji.

U s y tu o w a n ie  now ego  p o r tu  ł  no ­
w e j s to c z n i w  D z iw n ó w k u  w ią z a ­
ło b y  się o c z y w iś c ie  z p o trze b ą  szer 
szego w y k o rz y s ta n ia  d la  t ra n s p o r ­
tu  to w a ró w  ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j 
(...) P rz e w o z i s ię  d ro g ą  w o d n ą  n ie ­
w ie le  ponad 7 m in  t  ła d u n k ó w  
ro c z n ie , choć  p rz y  o d p o w ie d n im  
z a g o s p o d a ro w a n iu  O d ry  m ożna  b y

&rze w o z ić  co n a jm n ie j 12—15 m in  t.
a to m ia s t w  1985 ro k u  trz e b a  b y  

b y ło  p rze w ie źć  30 m in  t  to w a ró w , 
a w  2000 ro k u  — 60 m in  t.

Je s t w ię c  rzeczą  o c z y w is tą , że 
bez g ru n to w n e j m o d e rn iz a c ji i  roz 
b u d o w y  O d ry , bez s tw o rz e n ia  z 
n ie j d ro g i w o d n e j o  e u ro p e js k ie j 
k la s ie  ż e g lo w n o śc l — re a liz a c ja  w ie  

‘ lu  za m ie rze ń  w  d z ie d z in ie  ro z w o ju  
p rz e m y s łu , r o ln ic tw a , że g lu g i m o r ­
s k ie j m oże b y ć  u t ru d n io n a  (...) 
P rz e w id z ia n a  m o d e rn iz a c ja  po łą ­
czeń O d ry  na w schód  rz e k a m i W a r 
tą  i  N o te c ią  do W is ły  o raz  na za­
ch ó d  do g łó w n y c h  o ś ro d k ó w  p rze ­
m y s ło w y c h  N R D  i  d a le j do k r a jó w  
E u ro p y  z a c h o d n ie j — z a d a n ie  to  
w  p e łn i u re a ln ia , podnosząc ra n ­
gę że g lu g i ś ró d lą d o w e j do poz io ­
m u , k tó re g o  n ig d y  jeszcze d o tą d  
n ie  m ia ła  (...)

P L A N U JĄ C  zatem śm ie le j, 
patrząc z w iększą perspektyw ą 
przed siebie, znając wyscrką dy 
nam ikę p rzyro s tu  masy tow a­
ro w e j polskiego h an d lu  zagra­
nicznego i je j na tu ra ln e  ciąże­
n ie k u  u jśc iu  O d ry , w idz ieć 
trzeba p rze ła dunk i tego zespo­
łu  portow ego w  ro ku  1985 w  
granicach 40— 50 m in  t, p rzy 
ogólnych p rze ładunkach po r­
tó w  po lsk ich  sięgających ju ż  
100 m in  t  oraz 70— 100 m in  t  w  
ro k u  2000 —  w  k tó ry m  ogólne 
p rzew idyw ane ob ro ty  po lsk ich  
p o rtó w  w yn iosą  140— 200 m in  t.

, R e js  w  r o k  2800’*
H enryk M Ą K A
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Trudno napisać książkę o kobiecie...

Plotki o Jackie 
I S TE P H E N  B IR M IN G H A M : B irm in g h a m a . la c k ie  p o ś lu b iła  

„J a c q u e lin e  B o u v ie r  K e n n e d y  O nassisa n ie  ze w z g lę d u  na jego  
O nassis (w y d . G o lla n c z ; s tr .  f lo tę  m o rską  i  p o w ie trz n ą  (m ow a 
242). o  l in ia c h  O ly m p ic  A irw a y s ) , a le  po ­

n ie w a ż  w  osob ie  zm a rłe g o  p re zy -N IG D Y  n ie  b y ło  ła tw e  p isan ie  
b io g r a f i i  o ż y w y m  o b ie k c ie , zw łasz­
cza, je ś li jes t on żyw ą  legendą , a 
g łó w n ą  częścią le g e n d y  je s t  p rze ­
c ię tn a  w a rto ś ć  b o h a te ra . T ru d n o ś c i 
d o d a je  zw łaszcza , je ś li n ie  u d a je  
s ię  pozyskać w s p ó łp ra c y  b o h a te ra , 
je g o  ro d z in y  a 'b o  co n a jm n ie j k o ­
goś, k to  zna je g o  życ ie . W ie lu  
a u to ró w , n a w e t m a ją c  p rzed  oczy­
m a znaczne h o n o ra r iu m , c o fn ę ło b y  
s ię  w  te j s y tu a c j i  p rzed  p o d ję c ie m  
t ru d u  p isan ia ...

S tephen  B irm in g h a m  n ie  u c z y n ił 
tego . Ju ż  w  ty tu le  u d o w o d n ił,  że 
p rz y n a jm n ie j zna im io n a  i na zw is ­
k a  s w o je j b o h a te rk i.  O g ó ln ie  rzecz 
b io rą c , m ożna s tw ie rd z ić , że w y k o ­
n a ! swą p ra cę  do m o w ą  ta k  dob rze  
ja k  k to ś  b ie g le  zn a ją c y  p o d s taw ow e  
b ry k i.

B irm in g h a m  w  ty c h  częściach b lo  
g r a f i i  k tó ra  s ta ra  się b yć  b a rd z ie j, 
a n a lity c z n a , p rz e d s ta w ia  M am  prze ­
k o n y w a ją c e  za łożen ia , że Ja c k ie  
¡spędziła w iększość s w e j m ło d o śc i w  
p o s z u k iw a n iu  s i ln e j m ę s k ie j posta ­
c i.  Jest ona  d la  n ie j w ażn ie jsza  n iż  
p ie n ią d ze , w p ły w y  i b ly s k o tl.w e  
m a łże ń s tw o  z c z ło w ie k ie m  b o g a tym .
Z  d ru g ie j s tro n y  k la n  K e n n e d ych  
w y m a g a ł, a b y  zachow a ła  ,k la sę ” , 
k tó ra  po trze b n a  b y ła  d la  sukcesów  
w s z y s tk ic h  Jego c z ło n k ó w  i k tó ry  
zos ta ł o s ią g n ię ty  m . in . p rz y  je j  po 
m o cy  po z a w a rc iu  na*żeństw a .

A U T O R  s u g e ru je , te  O nassis po­
trz e b o w a ł Je j z p o d o b n ych  po w o - -a s ta n ić  
d ó w , a c z k o lw ie k  k ie ro w a ł się g łó w  H
n ie  ch ę c ią  n asycen ia  s w e j o sob is te j 
p y c h y  i  w y b u ja łe j a m b ic ji.  W ed ług

d e n ta  u tra c iła  s iln e g o  c z ło w ie k a , 
k tó re g o  trzeba  b y ło  czym ś (k im ś )

Rozmaitości
kulturalne

♦  Artyści — dla Krakowa. Bar­
dzo udanym spektaklem „Strasz­
nego dworu" artyści Opery Wroc­
ławskiej zapoczgtkowaii w tym 
mieście akc!ę gromadzenia fun  ̂
duszy na rewaloryzację zabytków 
Krakowa. Wpływ z biletów wstępu 
oraz kwesty przeprowadzonej 
kuluarach sięgnęły sumy 40 tys. zł.

♦  Film o Waryńskim. Niebawem 
wejdzie na nasze ekrany nowy 
film w r e i .  Wandy Jakubowskiej 
—- „Bia ły mazur", poświęcony o- 
sobie wielkiego rewolucjonisty 
Ludwika Waryńskiego. W roli 
głównej — Tomasz Grochoczyński.

^  Bruno OłYa w roił Bromde- 
na. Znany aktor, literat, kompozy­
tor i piosenkarz zarazem, czyli 
Bruno 0 'Ya wystąpi niebawem na 
zaproszenie Krzysztofa Zanussiego 
w realizowanym przez tego reży­
sera „Locie nad kukułczym gniaz­
dem”  (Teatr Stary w Krakowie). 
0 'Y a otrzyma rolę indiańskiego 
wodza Bramdena.

^  Zaproszenie na „Bal maneki­
nów” . TVP zapowiada nadanie 
na scenie Teatru Poniedziałkowe­
go bardzo Interesującego spekta­
klu. Będzie nim „Bal manekinów" 
Brunona Jasieńskiego. Wśród licz­
nego grona wykonawców ujrzymy 
m. m Joannę Jędrykę (na foto).

Debiut Skolimowskiego. W 
cyk! „M oje kino”  pokazany zo­
stanie na małym ekranie (niedzie­
la godz. 18, pr. Ił) pierwszy film 
fabularny znanego reżysera Jerze­
go Skolimowskiego —  „W alko­
wer” . W tej na poły autobiogra­
ficznej opowieści J. Skolimowski 
występuje w potrójnej roli: reży­
s e r  aktora i scenografa.

^  Ajent Ofierski. Minęło właś­
nie 20 lat Kierdzrołkowych rad i z 
te* -kazii Jerzy Ofierski przygoto­
wał... „Ajencyjny program saty­
ryczny” . Nie ulega wątpliwości, iż 
w tym przypadku ajencję oddano 
w dobre ręce...

Jest je d e n  obszar ż y c ia  b o h a te rk i 
k tó r y  o p is u ją c  a u to r  p o n ió s ł c a łk o ­
w ite  n ie p o w o d ze n ie  i  b y ło b y  le p ie j,  
a b y  n ie  p o d e jm o w a ł t r u d u  zap re ­
ze n to w a n ia  go. C hodzi o ro zd z ia ł 
„D z ie c i” . R ozpoczyna s ie  on nastę ­
p u ją c o :

„ Z  P E R S P E K T Y W Y  czasu, spo 
g lą d n ją c  na te  s p ra w y  z o k re su  
końca  ła t  78- p o s iadan ie  d z ie c i w y ­
d a je  sie czym ś s ta ro m o d n y m . D la 
czego ko b ie ta  o d o s k o n a łe j f ig u rz e , 
lu b ią c ą  u b io ry  i  lu b ią c a  do b rze  w y  
g lądać  w  n ic h  m ia ła b y  ch c ie ć  spę­
dz ić  p ie rw sze  c z te ry  la ta  swego 
m a łże ń s tw a  będąc w  c ią ż y  przez 
ponad po tow e  tego  czasu?” .

PO W IE L U  s tro n a c h  na k tó ry c h  
a u to r  z a jm u je  się s k u tk a m i n ie d o ­
s tępnośc i w ó w czas  p ig u łe k  a n ty ­
k o n c e p c y jn y c h  1 p o w sze ch n ym  w  
k la n ie  K e n n e d y c h  w s p ó łz a w o d n ic ­
tw ie  w  p ło d z e n iu  d z ie c i, B irm in ­
gham  do ch o d z i do  w n io s k u , że b yć  
m oże J a c k ie  lu b i ła  d z ie c i. W y s iłe k  
a u to ra  o k a za n ia  s y m p a t ii m a łe j,  bo 
g a te j, a ie  b ie d n e j d z ie w czyn ce  p rz y ­
n ió s ł re z u lta t, k tó re g o  zapew ne 
sam  n ie  c h c ia ł.  N ie  u k a z u je  się 
ona c z y te ln ik o m  ja k o  p e łn a  a m b i­
c j i ,  w sp a n ia le  a tra k c y jn a  b o g in i 
k tó r e j  jeden  u śm iech  s k ła n ia  w szy­
s tk ic h  m o żn ych  cło u b ie g a n ia  s ię  o 
je j  w zg lę d y , le cz  Jako  m a rio n e tk a  
u żyw a n a  przez m ężczyzn  d la  ozdo­
b y  lu b  zabaw y.

B y ć  m oże je s t to  p ra w d z iw y  o b raz . 
B y ć  m oże. na ty m  w  ogó le  polega 
ch a ry z m a  K e n n e d y c h . T ru d n o  Jed­
n a k  o p rzeć  s ię  w ra ż e n iu , że g d y b y  
za sp ra w ę  w z ię ła  s ié  k o b ie ta  b y ło ­
b y  je j  ła tw ie j  n iż  B irm in g h a m o w i 
d o trze ć  d o  sedna ta je m n ic y  życ ia  
Ja c q u e lin e  B o u v ie r  K e n n e d y  O nas­
sis.

Las Vegas, Las Palmas, Las Arkoński... 
w Las Vegas b a w ili ostatn io 

panowie W aldem ar Ł y ­
siak i L u c ja n  K y d ryń sk i 

(p rzy czym jeden z n ich  nap i­
sał, iż m iasto ow o jest bez re­
szty opanowane przez m afię, ____ _______ ____ ____
zaś d ru g i że stanow i oazę po- dżungla ru in . A le  p rzew o dn ik i „p ro b le m ”
rządku i praworządności), do 
Las Palmas w yb ierze się za­
pewne niebawem  ko le jna  w y ­
cieczka „O rb isu ” , natom iast jeś­
l i  o m nie chodzi to w yb ie ram  
Las A rko ń sk i. Coniedzielna t ra ­
sa tysięcy szczecinian zasługu-

zwalonyeh dom ów”  — gdzie? np. w  S kandynaw ii, ale prze- 
O czyw iście na S tare M iasto ! cięż sama idea nie s trac iła  nic

K to  b y ł tu w  la lach  1945-54 na wartości. Las A rko ń sk i jest 
ten w ie co wówczas k ry ło  się te§ ° celu w p ros t w ym arzo- 
pod wdzięcznym  określeniem  ° y  (kon figu rac ja  terenu — fan- 
„StaT-e M iasto” ... Morze gruzów , tastyczna). T y lk o  znów m ały

nj e każdy ma sa-
Lasku nie w spom ina ją , na- mochód, k tó ry m  może p rzy je -

tom iast p roponu ją : .... przez u l. chać ju ż  w dresie, a przebrać
Roosevelta, Staszica i E m ilii się i zostaw ić garderobę po 
P la ter dochodzim y do starego prostu nie ma gdzie. Inna spra- 
R ynku Popiela na G rabow ie . wa: czy nie w a rto  na okres z i- 
Po drodze obserw ujem y strasz- m ow y zam ieniać A rk o n k i w na- 
ne s k u tk i na lo tów  a lianck ich  z tu ra ln e  lodow isko? Istn ie jące 

jc  aby co ja k iś  czas poświęcić sjerpn ia  1944 r. Z R ynku Popie- tam  zaplecze u ła tw ia ło b y  u - 
je j nieco w ięce j uw agi, gdyż Ja p a rk ową przez P a rk  Żerom - trzym an ie  ta f l i w  należytym  sta 
ten k ie run ek  spacerów jest w y - skiego i ul. W awelską w sp ina- nie, można też u ruchom ić cho- 
raźnie faw oryzow any. Tak ich  my się z m ę c z e n i  (podkr ciażby na niedzie le bufety... Są- 
ilości am atorów  świeżego po- m o j e ) p0ij górę na W a ły C h ro - iz  p ropozyc ji tego rodzaju 
w ietrzą, saneczkowania czy po brego. Tu odpoczywam y na law  znalazłoby się znacznie w ię- 
prostu baraszkow ania na śnie- c e »» cej — potw ierdzen iem  tego są
gu, ja k ie  p o ja w ia ją  się — nie zresztą im prezy organizowane
ty lk o  zresztą w  n iedzie lę — na DOSC daleko odeszliśmy od przez organizacje społeczne i 
a le jkach i drogach Parku Kas- Lasku A . D, 1979, pora w ięc sportowe, m. in . w łaśnie na te- 
prow icza oraz jego na tu ra ln ym  w racać do tem atu. Będzie to  renach owego un ika lnego szcze- 
przedłużeniu, czy li w  Lasku A r -  ciąg dalszy rozważań i  propo- cińskiego tra k tu  leśnego, 
końskim , po prostu  nie sposób zyc ji, k tó re  znalazły się na tym  R O Z M A W IA Ł E M  na tem at, o 
lekceważyć. I  n ik t  m nie o to m ie jscu le tn ią  porą w  m atę- k tó rym  pow yżej ż pew nym  
nie pom ów i, ale... r ia le  za ty tu łow anym  „O po w ie - działaczem. — „Co tam Lasek

Las • A rko ń sk i, h istoryczn ie  ści Lasku A rkońsk iego". Z im o - A rko ń sk i _  pow iedzia ł. — Park 
rzecz tra k tu ją c , nie należa! w  wy k ra job raz  w łaśc iw ie  jeszcze Leśny w  Zdro jach, to będzie 
daw nych ła tach do zbyt u lu b io - u w y p u k lił p rob lem y przebó j!”  N ie wątp ią. T y lko , że
nych m ie jsc i  poza oga rn ię tym i tam  poruszone, zaś mc z t-g o  d la  400-tysięcznego ju ż  n iem al 
m iłosnym  am okiem  param i, w o - c°  S1« wówczas rzek ło  me s tra -  m iasta naw et trz y  tak ie  „p rze ­
lano — szczególnie w ieczorową c l!°  na aktualności. N a jp ie rw  bo je"  to  wcale nie by łoby za 
i nocną porą -  tue zapuszczać X  dużo'
się w jego ostępy. Sam pam ię­
tam  z tam tych  d n i mrożące
kre w  w żyłach opowieści, z k tó  . „  . -  . . __'/o , , * ,
rych n ie jedną znajdziecie b a r- f a  ^ p o -

dK u r ' i e r ?  S g S S Ł  T e n "  p r i ^  J a T T ^ ł o S a T -  n ie T a l
'pleks leśny leża? wówczas ja -  „ o lT * Z r J z t a ’̂do lo t Od m iasto rodza ju  lunapark . Zresztą

zić swoje zadowolenie, że nie 
doszedł do sku tku  p ro je k t z a - ,

P.O .M ORSKI

Pół żartem — pół serio

m i n T h ö r ö s k o p
18. II. 1979 r. -  24. II. 1979 r.

JACQUES RISSER

...........B A R A N  21.3.-20,4.: T w ó j
a  p rz y ja c ie l,  to  cz ło w ie k

w a rto ś c io w y . N ie  sit,- 
7 P W  c h a j p lo te k  o  n im . U fa*
I f  4 * w ła s n e j o p in i i  I spo-
. . . . . .  s trze że n io m . W tw o im

ż y c iu  s z y k u ją  s ię  w ażne z m ia n y . 
Mogą w y w o ła ć  s p rze c iw  ro d z icó w  
ł u *  'o ro s ły e h  dz iec i.

B Y K  81.4.—21.5.: Pusz­
c z a j m im o  uszu z ło ś li­
we zaczepk i k o le g i a lbo  
sąsiada. R ob i je  n ie  i  
chęc i szkodzen ia , lecz z 
bezm yś ln o śc i. R ozm ow a 

te le fo n ic z n a  z b lis k ą  osobą będzie  
p rz y k ra , a le  bez k o n s e k w e n c ji.

________ B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.:
*  0  O becny ty d z ie ń  w y p e ł-

n i c i in te n s y w n a  praca  
'A A w  s p rz y ja ją c y c h  o k o li-
J  V# V cznośc iach . O prócz w y -
........ko n a n ia  b ie żą cych , bę-

u io g ł p rz y g o to w a ć  się do ko - 
>-h zadań.

......... R A K  22.6.-22.7.: S w o je j
n a d w a g i n ie  l ik w id u j  
p o s łu g u ją c  się d ie tą -c u d  
czy d o św iadczen iem  ko- 

™ le g i. Z rz u c a n ie  k i lo g ra -
—— * m ó w  w ym a g a  In d y w i­

d u a ln e j k u r a c j i  p ro w a d z o n e j przez 
le k a rz a . In a c z e j Jest n iebezp ieczne 
d la  zd ro w ia .

______  LE W  23.7.—23.8J R eor-
,  g a n iza c ja  p ra c y  z m ie n i

tw o je  z a ro b k i. P rz y  p la  
n o w a n iu  w y d a tk ó w  zo- 

~  ^  r ie n tu j  się, na co m o-
....... . żesz U czyć. W ra z ie  po ­

trz e b y  w p ro w a d ź  n iezbędne o g ra ­
n ic z e n ia . E w e n tu a ln e  in w e s ty c je
o d łó ż  do u s ta b iliz o w a n ia  s ię  s y tu ­
a c ji f in a n s o w e j.

w y -koś znacznie da le j od m iasta - , - ___ _______
niż obecnie. Może wydąć kie to  m Â T Â Z S Z .
kom uś id io tyczne, ale tak  jest 
w rzeczyw istości! 1 w  tym  p rzy 
padku odległość się nam s k u r-  s te c z k o ' 
czyła, na co w  ja k im ś  tam  sto- szczereJ 
pniu m ia ło  także w p ły w  prze-

nę za Ogrodem  Dendrolog icz­
nym  w łaśnie na „wesołe mía- 

ale spraw a — ku 
radości m iłośn ików  

zie leni — rozeszła się po koś­
ciach. N ie zrealizowano rów -

móże przypom nieć m łodym  iż 
przez w ie le  la t  „1 ”  docierała 
ty lk o  do to ru  kolarskiego, zaś

ko łom nych pom ysłów, ale też...
A le  też nadal p iękny, choć w 

k ilk u  m iejscach mocno „nad-
u r i .  - i  S J S n ł  szarpn ię ty” , Las A rko ń sk i po-

czym  «
„ t r ó jk a ”  na te j trasie była 
pierwszą u ruchom ioną w  Szcze­
c in ie  lin ią  tra m w a jo w ą  — 12 
s ie rpn ia  1945).

Jest p rzy tym  rzeczą charak­
terystyczną, iż  p rzew odn ik i z 
tam tych  la t w iodą tu rys tę  „o m i­
ja ją c  szereg barykad  z cegieł

NASZ PSYCHOTEST

Czy grozi ci zawał?
NAJPIERW oblicz swoje punkty —  8 pkt. 

a następnie popatrz do odpowie- PALENIE: jeśli nie palisz — 0 
dzi: pkt., palisz łajkę — 3 pkt., 10 pa-

WIEK: 20— 30 lat — 1 pkt., pierosów dziennie — 2 pkt., 20 
31— 40 lat —  2 pkt., 41—50 —  dziennie — 4 pkt., 40 dziennie — 
3 pkt., 51—6C —  4 pki., powyżej 8 pkt.
60 lat 5 punktów. JEDZENIE: dietetyczne (mało

PŁEĆ: kobieta — 1 pkt., męż- chleba, mięsa, słodyczy) — 1 
czyzna —  2 pkt. pkt., umiarkowane — 3 pkt., bez

STRES: brak działania stresu —  ograniczenia — n pkt.
0 pkt., słabe oddziaływanie — 4 CIŚNIENIE KRWI: mniej niż 
pkt., stały wpływ —  8 pkt. 130/80 — 0 pkt., do 140/90 — 1

DZIEDZICZNOŚĆ: żaden z ro- pkt., do 160/90 —  2 pkt., do 
dziców i dziadków nie zmarł na 180/90 —  3 pkt., powyżej tej gra- 
zawał — 0 pkt., zmarł jeden —  nicy — 8 pkt. 
po ukończeniu 60 lat — 1 pkt., AKTYWNOŚĆ FIZYCZNA: wy- 
jeden przed ukończeniem 60 lat soka (czynne uprawianie sportu) 
—  2 pkt., dwoje —  3 pkt., troje t — 0 pkt., umiarkowana —  1 pkt.,

1 - ......—■ 1 " 1 " tn iska — 3 pkt., siedzący tryb ży-

Kot -  w łóczęga
P O W S Z E C H N IE  w ia d o m o , że k o ­

t y  są w łó c z ę g a m i. T e n  Jed­
n a k  p o b ił w s z e lk ie  re k o rd y .  S y ­
ja m s k ie g o  k o tk a , pasażera na gapę, 
o d k ry to  w  L o n d y n ie  na p o k ła d z ie  
a m e ry k a ń s k ie g o  sa m o lo tu  l i n i i  Pan 
A m e ric a n . S a m o lo t p r z y b y ł w ła ś n ie  
z a m e ry k a ń s k ie j b a zy  m o rs k ie j na 
O cean ie  S p o k o jn y m , o d le g łe j o 8 
ty s ię c y  k ilo m e tró w . D z ię k i s z y b k im  
p o łą cze n io m  te le k s o w y m , u d a ło  się 
odn a le źć  w ła ś c ic ie li k o ta . Z o s ta n ie  

o d e s ła n y  n a jb liż s z y m  re js e m  
p o w ro tn y m , »

cia, żadnych ćwiczeń — 5 pkt.
A OTO odpowiedzi:
Jeśli uzyskany rezultat nie prze 

kracza 10 pkt. — ryzyko zawału 
jest praktycznie żadne, jeśli utrzy 
muje się w granicach 11—18 p k t 
ryzyko określić należy jako mini­
malne. Od 19 do 25 pkt. — trze­
ba się poważnie zastanowić nad 
wyeliminowaniem bądź ogranicze­
niem wpływu szkodliwych czyn­
ników: powyżej 26 pkt. —  wypa­
da się udać z wizytą do lekarza, 
im  prędzej tym lepiej!

podarowanym . Z  tym , że cho­
dzi m i tu  o r o z s ą d n e  zagos­
podarowanie tu rystycznych 
w ypoczynkow ych szlaków, nie 
zaś o kolosalne inw estyc je , k tó ­
re zniszczą u ro k  i spokó j tego 
m iejsca. Jednak rozsądne dzia­
łan ia  są tu konieczne. Bow iem  
wyruszająca np. ju t r o  na w ie­
lo k ilo m e tro w y  spacer szczeciń­
ska rodzina czy też szukający 
w  re jon ie  Osowa terenów  nar­
c ia rsk ich  m łodzi ludzie, będą 
m ie li zapewnioną ładną zim ową 
pogodę i... n ic ponadto. Żadne­
go bu fe tu  z c iepłą herbatą, ka­
fe jk i,  sym patycznej leśnej res­
tau rac ji. U rządzenia sportowe 
( jeś li n ie liczyć stadionu A rko - 
n ii,  k tó ry  jest ob iektem  za­
m kn ię tym ) to n igdy nie dopro­
w adzony do stanu używ alności 
n.ie dokończony to r  saneczkowy 
(jakże by się p rzyda ł!) oraz nie­
m al kom p le tn ie  ju ż  zdewasto­
wana „ścieżka zd row ia ” . W y­
gląda ona tak, ja k b y  zapał i po­
m ysłowość z okresu rozkręca­
nia „B iegu po zdrow ie”  dawno 
się ju ż  w yczerpa ły, a przecież 
ludz ie  biegają nadal! N ie stało 
się owe bieganie czymś tak  m a­
sowym, pop u la rnym  i  n i e ­
z b ę d n y m ,  ja k  dzie je się to

■ J e ś li chcecie . K o w a ls k i,  aw an­
sow ać, p o w in n iś c ie  n a ty c h m ia s t ze jść  
z m o je j d ro g i re k re a c y jn e j .

Kto podejmie?

Nie dokończone dzieło
ZA C ZĘ ŁO  SIĘ  TO  JESZCZE w roku 1947, k iedy  m łody 

wówczas d o k to r f ilo z o fii (b y ły  słucha« w ydzia łu  in żyn ie r ii, 
a wcześniej ...akrobata w  cy rku , 34-letni Rubens Costa Ro- 
m ane lli z Belo Horizonte, postanow ił »pracować „S ło w n ic tw o  
indoeurope jsk ie  i  jego rozw ó j” .

JU 2  u zarania sw ej pracy, n i historii 1 współczesności. Od 
k tó ra  pochłonęła m u n iem a l po- 6 la t zaczął pub liko w ać w cza- 
łowę życia, zdawał on sobie sopiśmie wydziału f ilo z o fii Uni- 
sprawę, ze może nie dop row a- wersytetu w Belo H orizonte 
dzić je j osobiście do końca, pierwsze fragm enty swego e- 
Nie zrażał się tym  jednak, an i pokowego dzieła. O b ję ły  one 
w sze lk im i in n ym i trudnością - ju ż  670 stron, a dotyczy ły  w y- 
m i, ja k ie  p ię trzy ły  się na je -  łącznie wyrazów na lite rę  A. 
go drodze, lecz z energią p rzy­
s tą p ił do grom adzenia wszel­
k ich  m ate ria łów  źród łow ych o 
na jróżn ie jszych językach.

W  sw ej rodz inne j B razy lii,
Costa Rom anełli nie uzyskał 
w iększej pomocy. W ydzia ł f i lo —

PRACA Romamelłiego budzi 
ła wielkie zainteresowanie ję ­
zykoznawców. In ic ja to r  30-ję- 
zykowego słownika zg iną ł je d ­
nak w wypadku samochodo-
w yf?  i córką.

Je «n i< insw ;: ■ ■ , ui,iu i u - i. iv    po —— ————
zo fii U n iw e rsy te tu  w  Belo H o - wytężona pracy — jes t w  za 
rizonte, na k tó ry m  b y ł w y k ła -  lążkach.rCzy pójdzie ono ni 
dowcą, nie dysponował fu n d u - mą*£vt, ezy t #  w ®el°  H o rizon- 
szami n iezbędnym i na p row a- te i-ufe- poa /granicam i B ra z y lii 
dzenie w szechstronnych badań, znajdą się jego kontynuatorzy, 
zaplanow anych przez m łodego godni Costy Romanelliego...? 
filozofa .

Ba rdz ie j poszczęściło m u się 
jednak za granicą, zwłaszcza we 
F ra n c ji,  gdzie w  ub. ro ku  pa­
ro k ro tn ie  pracow ał na zapro­
szenie w ładz Sorbony, a w po­
czątkach la t 70 w  podobny 
sposób pomagała m u pa rys ­
ka Ecole des Hautes Etudes, 
udostępn iając własne bogate 
a rch iw a  i pomoc sw ych języ­
koznawców.

R O M A N E L L I p lanow ał w y ­
danie dzie ła  ukazującego w 
sposób kom pleksowy rozw ój 
ję zyków  indoeuropejskich . M ia ­
ło ono obejm ować 4 s ło w n ik i: 
po lig lo tyczny, etym ologiczny, se 
m antyczny oraz s ło w n ik  syno­
nim ów . Badacz zam ierzał u jąć 
w  swej pracy ok. 30 języków , 
czerpiąc z każdego z n ich  po 
100 tys. w yrazów  i g rupu jąc  je 
nie ty lk o  w ed ług ich znacze­
nia, ale rów n ież  pod względem 
etym ologicznym  i sem antycz­
nym .

Przestud iow ał ju ż  w tym  ce­
lu  ponad 600 s ło w n ikó w  d w u ­
języcznych i w ie le  dz ie ł in nych  
językoznaw ców, aby dogłębnie 
poznać rozw ó j m ow y narodów 
indoeurope jsk ich  na przestrze-

31 la tach

Ryszard G IN A L S K I

Odkrycie
nowej substancji

FIRM A Cyanam id (USA) 
otrzymała i  U n iw e rsy te tu  M i 
chigan propozycję zakupu licen 
c ji na produkcję triakon tano lu  
z prawem wyłączności na cały 
św ia t. Związek ten, o trzym y­
w any z kukurydzy jest a lkoho­
lem  wytwarzanym  sposobem na 
tcra lnym  przez w ie le  roślin . 
P róby przeprowadzone w  uczel­
nianej cieplarni w ykaza ły, że 
triakontanol w p ływ a  na zwięk 
szenie wydajności: szparagów 
m archwi, sałaty ogrodowej 
rzodkiewki, soi, kukurj^dzy i po­
midorów. Ich p lony w zrasta ją 
średnio od 8 do przeszło 60 
proc. Zdaniem specja listów  w y ­
korzystanie w łaściw ości te j sub­
s tanc ji może p rzyczyn ić się w  
przyszłości do zwiększenia p ro ­
d u k c ji żywności w  świecie. 
Gieecnięltó-bo&e to riu m  firm ow e 
prowadzi szczegółowe badania

T A  ŁÓ D Ź używ ana przez 
rybaków  z w yspy M a fu ri 
(a rch ipelag M a le d iw y) zbu­
dowana jest bez gwoździ.

(Fot. C A F—Staszyszyn)

Biodra i... nauka
PRZY pomocy s ta tys tyk i w 

zasadzie można wszystko udo 
wodnić. S tuden tka jednego 
am erykańskich un iw erys te tów  
zajęła się... m ierzeniem  poślad­
ków  i szerokości bioder swyeh 
koleżanek. Doszła do „re w e la ­
cyjnego”  w n iosku, że oto „sze­
rokość ty ln e j części cia ła dz iew ­
cząt m a ścisły związek z postępa 
m i w nauce. Czym  m asyw nie j 
b y ły  w  tym  m iejscu zbudowane 
koleżanki, tym  m ia ły  lepsze 
św iadectwa W y n ik i „badań" 
rzeczywiście n iezwykłe...

K O Z IO R O Ż E C  22. 12. —
2«. 1.: W ym ia n a  c z u ły c h  
lis tó w  to  jeszcze n ie  
zapow iedź  m a łże ń s tw a  
Jeś li tw o ja  s y m p a tia  
m y ś li in a cze j, w y p ro ­

w adź  "a t. b łę d u . P rzed  sp o tk a n ie m  
z d a w n o  n ie  w id z ia n y m  k re w n y m , 
p rz y p o m n ij m u  się l is to w n ie  lu b  
te le fo n ic z n ie  T o  p rz e rz u c i m ost 
nad  o d d a le n ie m

W O D N IK  21.1.—18.2.: Cze 
ka  c lę  m iły  1 p o m y ś ln y  
ty d z ie ń . W w ię k s z y m  

W i \ W  to w a rz y s tw ie  będzieszJ  V b łyszcza ł w a lo ra m i zew -
-------------- n ę trz n y m i 1 w e w n ę trz ­

n y m i. O s ią g n ię te  pow odzen ie  p o s łu ­
ży  n a w ią z a n iu  t rw a ły c h  k o n ta k tó w , 
p o m o cn ych  w  ró ż n y c h  o k o lic z n o ­
ściach

R Y B Y  19.2.—20.3.: „ Ż y ­
cz liw o ść  ro d z i ż y c z li­
wość”  m ó w i ła c iń s k ie  
p rz y s ło w ie . Lecz i od ­
w ro tn ie . B ezpods taw na  
a n ty p a t ia ,  Jaką o k a z u ­

jesz osobie z b lis k ie g o  o toczen ia , 
w y w o łu je  w ro g ą  re a k c ję . T w o je  za­
ch o w a n ie  b u d z i ta kże  sp rzec iw
o b s e rw a to ró w . P rz y p o m in a m y  że o~ 
s o b is ty  u ro k  R yb  to  n ie  k a p ita ł 
t y lk o  k re d y t,  k tó r y  ła tw o  s tra c ić .

Ire n a  K A C P E R

-------- P A N N A  24.8.—23.9.: Re­
ko n w a le sce n to m  po d lu  
g ie j ch o ro b ie  ko le d zy  
n ie  po ską p ią  d o w o d ó w  
życ z liw o ś c i. P o w ró t Pan 

...mm.* n y  do p ra c y  będz ie  
przv j.ę(> z o tw a r ty m i rę k a m i. Ich 
am bic .ie  zaw odow e  s p o tk a ją  s ię  ze 
zr*-/U  ':e n łe m  1 pop a rc ie m .

-  " ""- "1 W A G A  24.9— 23.10.: N ie - 
> r  spo d z ie w a n ie  dostan iesz 

7 v ~ T A  w ię kszą  sum ę p ie n ię d zy .
“  N ie  w y d a w a j Ich  po-

c h o p n łe  żebyś po tem  
*»' 1 n ie  ża ło w a ł. P a m ię ta j o

sw o ich  zo b o w ią za n ia ch  fin a n s o ­
w y c h  i d łu g a c h  w dz ięcznośc i: u re ­
g u lu j  je  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i.

S K O R P IO N  ______ 22.11.:
C zeka ją  c ię  te ra z  p rz y -  
k ro ś c i, k tó r y c h  n ie  po- 

•  w in ie n e ś  b ra ć  z b y tn io
do serca. T w ó j a u to ry -  

»■■■.II .^.- - 1 te t w m ie js c u  p ra c y  i
w  d o m u  u ła tw i w y b rn ię c ie  t  c h w i 
lo w e g o  zam ętu . P o w in ie n e ś  s ię  Jed­
nak za s tanow ić , ja k  w  p rzysz ło śc i 
u n ik n ą ć  oo d o b n e j s y tu a c ji.

.............  S TR ZE LE C  23.11.—21.12.:
.  / \ a  O każ serdeczność sam a
♦ W fc *  »nem u, n ie p o p u la rn e m u

ko ledze . T w ó j p rz y k ła d  
o o c iągn ie  In n y c h . W 
a tm o s fe rze  życ z liw o ś c i 

s a m o tn ik  „o d ż y je ”  t  s ta n ie  s ię  m i­
ły m  kom panem .

Antyczne rzeźby
AR CH EO LO D ZY radzieccy 

o d k ry li w daw nej oazie Am u- 
D a ria  w  po łudn iow ym  Uzbeki­
stanie ru in y  starożytnego m ia ­
sta O dkopano m. in. resztk i 
w ie lk ie j bud ow li — prawdopo­
dobnie pałacu. Znaleziono tu ta j 
ko lekc ję  g lin ianych  f ig u r n a tu ­
ra ln e j w ie lkości, p rzedstaw ia ją­
cych w ładcę i jego małżonkę 
oraz grupę dworzan. F igu ry 
częściowo uszkodzone, podda­
wane są obecnie zabiegom kon­
serw atorsk im . p rzypom ina ją  
s ty lem  antyczne posągi greckie 
i rzym skie  O dkry te  m iasto po­
chodzi prawdopodobnie z V 
w.n.e.

Krzyżówka nr 7
P O Z IO M O : 3. Zap rzęg  s k ła d a ją c y  ra b o la . m a g is te r, b a la n s  m a jonez , 

ię  z cz te rech  lu b  sześciu k o n i, ta ta ra k ,  h e n n a , re p u b lik a ,  Z E A  
z w y k le  je d n e j m aśc i. 9. Ręczna szafa, 
b ro ń  p a ln a . 10. A p a ra t d o  p rz e p ro ­
w a d za n ia  p rocesów  c h e m iczn ych . P IO N O W O : a fisz , tu ry s ta ,  r y tu a ł ,  
11. M ity c z n y  bożek m iło ś c i. 12. L o -  s z ta n d a r, ro g ó w k a , a p o s tro fa , bez, 
k a l,  w  k tó ry m  sp rze d a je  s ię  to w a -  l i r ,  z a g a je n ie , m e n z u rk a , sandacz, 
r y .  14. O k rę t  N oego. 18. P ra w y  do- a u to b u s  sak. s to p e r, r u in a ,  H e l. 
p ły w  W is ły . 20. Z a to r  na  Jezdni
21. M ia s to  w o je w ó d z k ie . 22. K a m ie ń  N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
p ó łs z la c h e tn y , o d m ia n a  a g a tu . 25. K . L u lk o w a  — S zczecin , u l.  O k rz e i 
T e rm in  k a le n d a rz o w y  ja k ie g o ś  w y -  4/2, J . Z d ro je w s k a  — P y rz y c e , u l. 
d a rze n ia . 26. P rzesun ięc ie  na w y t -  O b r. S ta lin g ra d u  25 1 B . D y le w s k i 
sze s ta n o w isko . 29. P o tra w a  z m ię -  — S zczecin , u l.  K a z im ie rz a  K ró le -  
sa. 32. S ztuczne  w łó k n o  o trz y m y  w ie ża  9/11.
w a n e  z k a z e in y . 33. Po u m y c iu  s iu -  N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k c ji 
ży  do w y c ie ra n ia  się, 34. Je z io ro  w  _  n i  p ., p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
S zw e c ji. 35. D ź w ię k , odg łos. 36. R y - w y s y ła m y  pocztą, 
b i tłuszcz.

P IO N O W O : 1. N a czyn ie , k tó re  
c h ro n i z a w a rto ść  od s ty g n ię c ia  lu b  
n a g rza n ia . 2. L e w y  d o p ły w  O d ry  
3. C z ło w ie k  k p ią c y  z p rz y ję ty c h  
o g ó ln ie  w a r to ś c i 1 zasad m o ra ln y c h  
i .  Pasm o g ó rs k ie  w  B e sk id z ie  W y ­
sok im . 5. Z a to p io n y  lu b  zn iszczony 
o k rę t .  6. Z as łona , p o r t ie ra .  7. J a ja  
r y b .  t .  U tw ó r  w o k a ln y  na g łos  so­
lo w y  z a k o m p a n ia m e n te m  In s tru ­
m e n tó w . 13. K w ia t  s iln ie  pachnący .
15. Im ię  m ęskie . 16. U tw ó r  scen icz ­
n y . le k k a  ko m e d ia . 17. Z d a rze n ie  
w y w o łu ją c e  zgorszen ie , o b u rze n ie  
19. K a rm i s ię  p rzez n ie g o  n ie m o ­
w lę ta . 23. G ó rn a  część s u k n i. 24.
M uza a s tro n o m ii i g e o m e tr ii.  27. F i­
g u ra  w  k a r ta c h . 28. Cesarz rz y m s k i; 
p rz y p is y w a n o  m u  p o d p a le n ie  R zy­
m u . 30. W u lk a n  na S y c y li i.  31.
P rz y p ra w a  ku ch e n n a .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadsy łać  
(w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o c z to w y c h ) 
pod  adresem  re d a k c j i  — p ł.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 . 70-550 S zczecin , w  te r ­
m in ie  10-d n io w y m  z  d o p is k ie m  
„K rz y ż ó w k a  n r  7” .

R o zw ią za n ie  k rz y ż ó w k i n r  8

MIASTO MEKSYK. Statua Nie­
podległości wzniesiona w central­
nym punkcie jest symbolem sto­
licy kraju (CAF)

D A ł i n i u n  « t o r t

Tłum.: Jadwigo Ziętowsko
c Librairie Plon, 1974

76
Żadne ograniczenia ene rg ii e lek tryczne j nie obow ią­

zywały „naftow ego arm atora” . G irland y  różnokoloro- 
wych lam pek, dekorujące cały statek, ja rz y ły  się ba- 
śniowo. R e flekto ry zainstalowane na wybrzeżu oświe­
tla ły  nieskazitelnie czysty kad łub jachtu . Woda do­
koła m igotała tysiącem  odb itych św iate ł. L śn iły  na­
wet ciągnące się po m orzu smugi mazutu. Na nabrze­
żu, w  odległości pięćdziesięciu m etrów  od zakotwiczo­
nego ja ch tu  służba porządkowa b ron iła  dostępu ga­
piom któ rzy  w yp a try w a li po jaw ien ia  się pierwszych  
zap-cszonych na przyjęcie  gości.

— Przew idziałeś to? — szepnął G racieux  La ttr i 
wskazując oczyma na co n a jm n ie j pól tuz ina po li- 
cian tów  m onakijsk ich  w  galowych m undurach.

— O ni są tam  dla deko rac ji — odpow iedzia ł S in­
ce y

D w a j gangsterzy trzym a li się z dala od św iateł. 
Wioch chc ia ł rozejrzeć się przed wejściem  na pokład.

— Wstępna kon tro la  zaproszeń dokonywana jest 
przy p ierw sze j barierze, k tórą  tam  w idzisz — wskazał 
Br uno ręką.

T rze j po lic ja n c i m onakijscy w  b ia łych  m undurach  
przepuszczali zaproszonych.

— To przejście nie jest niebezpieczne, g lin y  nikogo 
nie znają... Ostatnie sito to  kon tro la  w  górze na mo­
stku... Is tn ie je  możliux)ść, co by m nie  w  końcu nie 
^dz iw iło , że ten facet tam  na górze zna tw arze tych  
osób na nazwiska kt&rych macie zaproszenia. G dy­
by taka sytuacja za istn ia ła , wycofacie  się— zorgani­
zujem y w tedy co innego...

— Jak to? — spyta ł W łoch.
Sincey pom iną ł pytanie. Jeśliby tego rodza ju  drob­

nostka m iała pokrzyżować m u plany, napraw dę nie 
wiedzia łby ja k  zareagować. Pragnął, żeby podobna ka ­
tastrofa nie przydarzy ła  się.

— O d d a lili się — zauważył Jobert opuszczając lo r ­
netkę, przez k tó rą  śledził wszystkie ruchy  gangster­
skiego duetu.

77
Ostrożnie zszedł z w ysokie j skrzyn i, na k tó re ) s ta li 

i  podszedł do czarnego Peugeota 404, zaparkowanego  
w  nie ośw ie tlonym  m ie jscu K a p ita n a tu  P o rtu . Siedzący 
w ew nątrz M artinez zw róc ił się do Joberta:

— Czy wszystko przebiega zgodnie z pańskim i prze­
w id yw a n ia m i? — zapyta ł obo ję tnym  tonem , ja k  gdyby  
dram at, k tó ry  m ia ł n iebawem  wybuchnąć, nie do ty ­
czył go W te j a k c ji b y ł ty lk o  wykonawcą rozkazów; 
cokolw iek by zaszło zawsze będzie k ry ty .

— C hw ilow o tak  — m ru kn ą ł Jobert
— Nie stara ł się nawet u k ryć  niechęci, jaką odczu­

w a ł do swego kolegi.
N ice jczyk zdawał sobie z tego sprawę. Próbował 

udać zainteresowanie przebiegiem  akc ji.
— Czy moi ludzie zna jdują się na wyznaczonych 

stanowiskach?
— Tak. Są w  odległości dziesięciu m etrów  od tam ­

tych
Bez dalszych w yjaśn ień sk ie rouxil się do De lalan- 

de’a, k tó ry  w  tow arzystw ie  B ia n tir ie g o  i  R odhii nu ­
dz ił się w ioozie po licy jnym . Na kolanach Delalan- 
de’a leżał ka rab in  US ze specjalną lunetą, co św iad­
czyło niezbicie, ie  stary oficer nie p rzew idyw a ł po­
zostawienia gangsterom ja k ich ko lw ie k  szans...

— Jak ty lko  we jdą podążycie za ntm i... Wmiesza­
cie się w  t łu m  w ostatn im  momencie — po lec ił Jo­
bert.

B ia n t ir i  sk iną ł głową. Rysy jego tw arzy  zaostrzyły 
się Rodhia siedzący na ty ln y m  siedzeniu, zawsze go­
tów  dc w a lk i, m ia ł na sobie pod łosiową ku rtk ą  ku- 
loodporną kam izelkę, a jego d ług ie  t nerwowe dłonie  
ściskały pistolet M A T  49. Broń m ało precyzyjna, ale 
groźna w strze laniu na n ie w ie lk i dystans.

Jobert pochyliw szy się tak  mocno, że jego g łowa  
znalazła się w o tw a rtym  ok ienku wozu w ydaw ał ostC‘ 
t.wo rozkazy:

— Niech każdy z was un ika  rozróby w  salonie!...

G racieux L a t tr i z idącym i za n im  kum p la m i pod­
szedł do pierw szej kon tro li. Nonszalanckim  gestem po­
da ł swoje zaproszenie p o lic jan tow i m onakijskiem u, od­
pow iedzialnem u za wpuszczanie gości K o ru ro le r po 
rzuceniu okiem  na zap oszeme, da ł znak na przejście 
Bez żadnych trudności przeszli kontro lę  Jean-M arie  
Sequen i  François Esches.

(edn)
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Małgorzata Dziedzic
w ygra ła  radio

ZG O D N IE  z p rzy ję tą  tra d yc ją  wśród C zyte ln ików  — 
uczestn ików  głosowania na 10 najlepszych sportowców i 
trzech najlepszych trenerów  w o j. szczecińskiego w  1978 r. 
dokona liśm y rozlosowania dziesięciu nagród rzeczowych.

Nagrodę n r  1, k tó rą  jes t rad io  tranzystorow e, w yloso­
wano na kupon w yp e łn iony  przez M ałgorzatę Dziedzic za­
m ieszkałą w  Szczecinie przy u l. K rzywoustego llb /6 .

Następne nagrody — ks iążki, w y losow a li: Jadw iga M u ­
rawska, Szczecin, u l. Wąska 96/26; ZH P  Szczep Harcerzy 
G łuchych, Szczecin, u l S zp ita lna 15; K rzysz to f C hm ie lew ­
ski, Szczecin, u l. Nad O drą 119/8, Z b ign iew  Jacheć, Szcze­
cin , u l. Szp italna 16/8; K rzysz to f Lachnowicz, Szczecin, u l. 
Leg ionów  D ąbrowskiego 9/16; H e n ryk  R ok ick i, Szczecin, u l. 
9 M a ja  15F/11; S tanis ław  Golec, Trzebiatów-, u l. B ia ło bok i 
11; Jarosław  W iteńko , Lubaniew o, gm. Banie; M a ria n  K o ­
w a lsk i, Szczecin, al. Buczka 9/7.

Nagrody można odbierać od środy 21 lu tego w sekreta­
riac ie  „K u r ie ra  Szczecińskiego” . Osobom m ieszkającym  po­
za Szczecinem w yślem y je  pocztą.

Portowcy wracają ze Świnoujścia

Dwa mecze z Lechem

Jeszcze o plebiscycie

U d  p i e r w s z e j ©  -  
do piętnastego

W  P O B L IŻ U  B a łtyku  ro zb ili 
nam io ty  p iłka rze  Pogoni. W 
Ś w inou jśc iu  tre n o w a li seniorzy 
z I  d rużyny, w  K a m ien iu  Po­
goń I I  a w  Trzeb ia tow ie  ju n io ­
rzy . Zespoły po rtow ców  zakoń­
czy ły  ju ż  zgrupow ania i  w raca-

W telegraficznym skrócie
P IŁ K A R Z E  O L IM P IJ C Z Y C Y  

T R E N O W A L I W  T R Y P O L IS IE

O D  ŚR O D Y p rze b yw a  w  L ib i i  
p iłk a rs k a  o l im p ijs k a  re p re ze n ta c ja  
P o ls k i,  k tó ra  rozegra  ta m  d w a  m e- 
eze z o l im p ijs k ą  re p re ze n ta c ją  te ­
go k r a ju .  P ie rw sze  s p o tk a n ie  o d ­
będzie  s ię  dziś w  T ryp o lisd e , a na­
s tępne w  B enghaz i 20 lu b  21 bm .

P IŁ K A R S K A  re p re z e n ta c ja  Z w ią ż  
k u  R adz ieck iego  p rzebyw a  na tre -  
mi-ngu w e W łoszech. R adzieccy p i ł ­
k a rz e  ro z e g ra li w  G e n u i to w a rz y ­
sk ie  s p o tk a n ie  z  m l^s c -o w y m  d ru -  
g o lig o w y m  zespołem  jrC  Genoa w y  
g ry w a ją c  2:0.

O L IM P IJ S K A  p iłk a rs k a  rep rezen ­
ta c ja  B u łg a r i i  ro ze g ra ła  to w a rz y ­
s k ie  s p o tk a n ie  z re p re ze n ta c ją  R u ­
m u n ii .  w y g ry w a ją c  2:1.

W  K O L U M B IJ S K IE J  m ie js c o w o ­
śc i M edellLn d ru ż y n a  p iłk a rs k ie g o  
m is trz a  W ę g ie r — U Jpest Doesa 
p o ko n a ła  m ie js c o w y  zespó ł In d e -  
p e n d if 2:0. W cześn ie j W ę g rzy  ro ­
z e g ra li sp o tka n ie  w  P e ru  z zespo­
łe m  A lia n z a  L im a , p rz e g ry w a ją c  
3:5.

F 1 B A K  W  Ć W IE R Ć F IN A L E

W O JC IE C H  -F IB A K  z a k w a li f ik o ­
w a ł s ię  do ć w ie rć f in a łu  tu rn ie ju  
te n iso w e g o  w  R a n ch o  M ira g e , po 
z w y c ię s tw ie  n a d  A m e ry k a n in e m  
B i l ly m  M a r t in e m  6:1, 7:6. W  ć w ie rć ­
f in a le  F ib a k  z m ie rz y  się z A m e ry ­
k a n in e m  H a ro ld e m  S o lom onem .

SUKCES
P IŁ K A R E K  R Ę C Z N Y C H  R U C H U

O  O L B R Z Y M IĄ  n ie sp o d z ia n kę  
p o s ta ra ły  się m is trz y n ie  P o ls k i, 
p i łk a r k i  R u ch u  C h o rzó w , zw yc ięża ­
ją c  w  C h o rzo w ie  w  p ie rw s z y m  
ć w ie rć f in a ło w y m  m eczu  P u c h a ru  
E u ro p y  w ie lo k ro tn e g o  tr iu m fa to ra  
ty c h  ro z g ry w e k . m is trz a  ZSRR 
S p a rta k a  K i jó w  20:13 (10:9).

P O R A Ż K A  K O S Z Y K A R Z Y  
W R O C Ł A W S K IE G O  Ś L Ą S K A  

W  PZP

W  O S T A T N IM  s p o tk a n iu  ć w ie rć ­
f in a ło w y m  ro z g ry w e k  o  P u c h a r 
Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w , ko szyka rze  
w ro c ła w s k ie g o  Ś ląska  p rz e g ra li w  
w y ja z d o w y m  m eczu z ho lenders iką  
d ru ż y n ą  E B B C  den Bosch 87:111 
(33:59). W ro c ła w ia n ie  z a ję li o s ta t­
n ie  czw a rte  m ie jsce  w  g ru p ie  „ B ”  
i  o d p a d li z d a lszych  ro z g ry w e k .

POGOft contra KIBICE 
KIEDY?

^  GDZIE?

ją  do Szczecina. Z  m eldunku 
ja k i nadszedł ze Ś w inou jśc ia  
w yn ika , że wszyscy p iłka rze  są 
zdrow i. O pady śniegu p okrzy­
żow ały p lany przygotow ań — 
boiska pokry te  b y ły  grubą w a r 
stwą śniegu, k tó ry  u tru d n ia ł 
prowadzenie zajęć technicz­
nych. D rużyna  Pogoni zaraz po 
przyjeździe do Szczecina kon­
tynuow ać będzie zajęcia. 4 m ar 
ca rusza bow iem  I  liga. W  n ie ­
dzielę i  poniedzia łek portow cy 
rozegrają na w łasnym  stadionie 
spotkania tow arzysk ie  z poznań 
sk im  Lechem. Oba mecze roz­
poczynają się o godz. 11.

W CZO RAJ stadion przy ul. 
Tw ardow skiego  p rz y k ry ty  by ł 
b lisko  40-centym etrow ą w a r­
stwą śniegu. Dziś p rzy pomocy 
sprzętu zmechanizowanego
śnieg będzie usuw any z p ły ty  
boiska. Jak  zapew n ili nas przed 
staw icie le  sekc ji p i łk i nożnej 
—r boisko będzie należycie przy 
gotowane do g ry. Ponieważ 
s p a rr in g i z Lechem  odbyw ają  
się na dwa tygodn ie  przed 
w znow ieniem  m istrzostw , p rzy­
puszczamy, że obie d rużyny w y 
stąpią w  na js iln ie jszych  sk ła ­
dach.

P IER W SZEG O  LU TE G O  og łos iliśm y w y n ik i 25 p leb iscytu  
C zy te ln ików  „K u r ie ra  Szczecińskiego”  na dziesięciu n a jle p ­
szych sportow ców  i  trzech na jlepszych tren e ró w  w o jew ódz­
tw a  szczecińskiego w  1978 roku . W  głosowaniu wzięło udzia ł 
b lisko  5 ty *. C zy te ln ików  naszej gazety czy li sym patyków  
sportu.

-----— .......................................... .....T  J A K  to zawsze p rzy plebiscy
tach byw a, w yb ó r nie b y ł ła t ­
wy. Oceniano przecież w y n ik i 
uzyskiw ane przez przedstaw i­
c ie li różnych dyscyp lin  sportu  

jakże różnych w arunkach. 
C zyte ln icy po ró w n yw a li osiąg­
n ięcia zaw odników  bardzo po­
pu la rnych  dziedzin, ja k  np. p i ł­
ka nożna z m n ie j pop u la rnym i 
ja k  np. w ioś la rs tw o  czy k o la r­
s tw o  przeła jow e, A  jednak o- 
b ie k tyw izm  w zią ł górę: w ięcej 
głosów o trzym a li c i zaw odnicy, 
k tó rzy  le g itym o w a li się znacz­
n ie jszym i osiągnięciam i, choć 
reprezen tow a li m ało znane d y ­
scyp liny. M am y przecież w 
Szczecinie znakom itych w ioś la­
rzy, nie m am y jednak to ru  re ­
gatowego. Ścigają się on i na 
różnych torach k ra jo w ych  i za­
granicznych, w  naszym mieście 
p raw ie  nie s ta rtu ją . Sym patycy 
sportu  nie m ie li w ięc okaz ji o- 
g lądania ich w walce. M im o to 
nazw iska w ioś la rzy często w y ­
stępow ały na plebiscytow ych 
kuponach. W ostatecznym roz­
rachunku  bracia H e n ryk  i  M a­
riusz T rzcińscy za ję li wysokie 
m iejsca w  „z ło te j dziesiątce”  a 
tren e r W aldem ar O statek jest 
w „z ło te j tró jce ”  szkoleniow­
ców.

T y tu ł najlepszego zaw odnika 
w o jew ództw a szczecińskiego w  
1978 r. zdobył A n d rze j M ąkow - 
ski. K o la rz  ten naw iąza ł do 
św ietnych tra d y c ji,  choć repre­
zentu je n a jm n ie j popu larną 
dziedzinę ko la rs tw a  — w yścig i 
przeła jow e. N ie w ą tp liw ie  o jego 
w yn ikach  w  p lebiscycie, zadecy 
dow ala wysoka loka ta  w  ubie­
głorocznych m istrzostw ach świa 
ta. Trzeba pow iedzieć, że m i­
n iony ro k  nie p rzyn iós ł spor­
to w i szczecińskiemu pow ażn ie j­
szych sukcesów na arenie mię 
dzynarodowej. D latego też tak 
wysoko oceniono w yczyn m łode 
go zaw odnika z Po lic. M am y

Jaka maskotka | 
na Mundial 82?
K A Ż D A  w ie lk a  im p re za  m ię d z y ­

n a ro d o w a  m a s w o ją  m a sko tkę  
M u n d ia l 78 s y m b o liz o w a ł m a ły  
G a u c h ito . te ra z  w ie lk a  D oou la rno - 
śc ią  c ieszy Sie ju ż  s ym p a tyczn y  
M iszka . k o ja rz ą c y  s ię  z n a jb liż ­
szym i Ig rz y s k a m i O lim p ijs k im i w  
M o skw ie . Ja ka  n a to m ia s t bedzie 
m a s k o tk a  k o le jn y c h  p iłk a rs k ic h  
m is trz o s tw  św ia ta  w  H is z p a n ii w  
1982 r.?  D e cyz ja  za p adn ie  15 m a ja . 
gdyż  w  ty m  te rm in ie  n a s tą p i roz­
s trz y g n ie c ie  k o n k u rs u .

W szys tk ie  age n c je  re k la m o w e , 
k tó re  z g ło s iły  s ię  do tego  k o n k u r ­
su. m uszą p rz e d s ta w ić  po t r z y  pro­
je k t y  d o k ła d n ie  do 30 m arca ... do 
godz. 22.00. D la  n a jle p szych  p rze ­
w id z ia n o  na s tę p u ją ce  n a g ro d y : za 
I  m ie jsce  — m il io n  pese tów . za I I  
— 250 tys . pesetów  i  za I I I  — 125 
tys . pesetów .

Imprezy sportowe
S O BO TA
G odz. 17 — p ły w a ln ia  W D S  — m i­

s trz o s tw a  o k rę g u  w  p ły w a n iu .  
G odz. 17 — sa la  SP 8 p rz y  a l.  P ia ­

s tó w  — m ecz k o s z y k ó w k i ju ­
n io re k  O g n iw o  — A Z S  G orzów . 

G odz. 17.30 — h a la  W D S  — m ecz 
k o s z y k ó w k i k o b ie t o  m is trz o ­
s tw o  I I  l ig i ,  O g n iw o  — S p ro - 
ta v ia .

S T A R G A R D
G odz. 18 — sala SP 1 p rz y  u l.  Po­

p ie la  — m ecz k o s z y k ó w k i m ęż­
c zyzn  o m is trz o s tw o  k la s y  m ię  
d z y w o je w ó d z k ie j,  S p ó jn ia  — 
K o tw ic a  K o ło b rz e g . 

N IE D Z IE L A
G odz. 10.30 1 16 — p ły w a ln ia  W DS 

— m is trz o s tw a  o k rę g u  w  p ły ­
w a n iu .

G odz. 11 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w a r ­
d o w sk ie g o  — to w a rz y s k i m ecz 
p i łk a r s k i  P ogoń  — L e c h  Poz­
nań.

G odz. 11 — ha la  W DS — m ecz k o ­
s z y k ó w k i k o b ie t  o  m is trz o s tw o  
I I  l ig i .  O g n iw o  — S p ro ta v ia . 

S T A R G A R D
G odz. 10.30 — sa la  SP 1 p rz y  u l. 

P o p ie la  — m ecz k o s z y k ó w k i 
m ężczyzn  o  m is trz o s tw o  k la sy  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j,  S p ó jn ia  
K o tw ic a  K o ło b rz e g .

nadzieję, że obecny ro k  będzie 
pod tym  względem  bogatszy.

O G ŁA S Z A JĄ C  w y n ik i p leb i­
scytu podaliśm y nazw iska ty l­
ko 10 zaw odników  i 3 trene­
rów . Na życzenie naszych Czy­
te ln ikó w  podajem y dziś nazw i­
ska także tych, k tó rzy  za ję li 
dalsze miejsca.

S P O R TO W C Y

1. A n d rz e j M ą k o w s k i, k o la rs tw o  — 
22 850 p k t .

2. Iw o n a  W e jksza , p ły w a n ie  —
21 465 p k t .

3. H e n ry k  T rz c iń s k i,  w io ś la rs tw o
— 16 650 p k t .

4. M a riu s z  T rz c iń s k i,  w io ś la rs tw o
— 16 462 p k t.

6. Janusz B rz o z o w s k i, p iłk a  rę cz ­
na  — 12 278 p k t .

6. J e rzy  S iu d y , że g la rs tw o  —
11 439 p k t .

7. R ysza rd  C z e rw iń s k i, b o ks  — 
11 338 p k t .

8. B o g u s ła w  L iz a k ,  p ły w a n ie  — 
11 027 p k t.

9. H e n ry k  W a w ro w s k i, p i łk a  noż­
na  — 9 844 p k t.

10. R ysza rd  K o n k o le w s k i, k o la r ­
s tw o  — 9 513 p k t .

11. Leszek W o ls k i,  p i łk a  nożna  — 
9 383 p k t .

12. M a re k  K o w a lc z y k , k a ja k a rs tw o
— 9 313 p k t .

13. R ysza rd  S z a m k o lo w ic z , szybow ­
n ic tw o  — 8 755 p k t .

14. B e rn a rd  K ru c z y ń s k i, k o la rs tw o
— 8 164 p k t .

15. A d a m  P ro k u le w ic z , je id z ie c -  
tw o  — 7 896 p k t.

T R E N E R Z Y

1. J e rz y  T ro szczyń sk i, p ły w a n ie  —
6 129 p k t.

2. W a ld e m a r M o sb a u e r, k o la rs tw o
— 5 053 p k t .

3. W a ld e m a r O s ta te k , w io ś la rs tw o
— 4 830 p k t.

4. Z y g m u n t J a k u b ik ,  p i łk a  ręczna
— 4 774 p k t .

5. A n d rz e j K o b y l iń s k i,  je ź d z ie c tw o
— 2 017 p k t.

6. Z b y s ła w  Z a ją c , k c ln rs tw o  —
1 768 p k t.

7. M a r ia n  H a łuszczak , k o la rs tw o  —
1 638 p k t .

Atrakcje na śniegu
K L U B  N A R C IA R S K I P T T K  za­

prasza w s z y s tk ic h  n a rc ia rz y  do 
w z ię c ia  u d z ia łu  w  zaw odach  n a r­
c ia rs k ic h , k tó re  ro zpoczną  się ju t r o  
o godz. 11 w  O  sow ie . N a ty c h , k tó ­
rz y  m a ją  o ch o tę  podnosić  sw o je  
n a rc ia rs k ie  u m ie ję tn o ś c i czekać bę­
dą in s t ru k to rz y  n a rc ia rs tw a .

Przedstawiamy laureatów
szej sportow e j ka rie r^ . Przebył 
on operację ko lana i  dopiero 
k ilk a  d n i tem u p o w ró c ił do 
Szczecina. Mecze sw o je j d ruży ­
n y  ogląda z tryb u n .

— O G R O M N IE  się uc ie szy łe m  — 
m ó w i J . B rz o z o w s k i — k ie d y  do ­
w ie d z ia łe m  się , że z n a la z łe m  słę w  
dz ie s ią tce  n a jle p s z y c h  sp o rto w có w  
w o je w ó d z tw a  szczec ińsk iego , ty m  
b a rd z ie j,  że n a s tą p iło  to  ju ż  po 
ra z  p ią ty  z rzę d u .

— N a w y n ik i  sp o rto w e  u b ie g łe ­
go sezonu — m ó w i j .  B rz o z o w s k i 
— p ra co w a łe m  je d y n ie  przez d w a  
m ies iące  1978 ro k u . W  lu ty m  u - 
cze s tn ic z y łc m  w  m is trz o s tw a c h  
ś w ia ta  ro ze g ra n y c h  w  D a n ii.  Z a ­
ję l iś m y  ta m  6 m ie jsce  i  ty m  sa­
m y m  u z y s k a liś m y  aw a n s  do t u r ­
n ie ju  o lim p ijs k ie g o  w  M o s k w ie . O 
ty m  z ja k im j  d ru ż y n a m i p o ls k i ze­
s p ó ł s p o tka  słę podczas ig rz y s k , 
z a d e cyd u je  lo so w a n ie , k tó re  od ­
będzie  s ię  podczas ro z g ry w a n y c n  
obecn ie  w  H is z p a n ii tu r n ie jó w  g ru ­
p y  „ B ” . w t ra k c ie  zesz-Iorocznycn 
M S  ro z e g ra łe m  s w ó j se tn y  m ecz w  
re p re z e n ta c ji.  W  ty m  czasie m o i 
k o le d z y  z d ru ż y n y  P o g o n i w a lc z y li 
o aw ans do  I  l ig i .  P o  p o w ro c ie  do 
k r a ju  zd ą ży łe m  ro zeg rać  t y lk o  t r z y  
k o le jk i  s p o tk a ń . W  m a rc u  podczas

E ld i grać dalej...
W  C Z A S IE  uroczystego za­

kończenia p leb iscytu  na n a j­
lepszych sportow ców  Z iem i 
Szczecińskiej zabrak ło  Janusza 
Brzozowskiego, p iłka rza  ręczne­
go M K S  Pogoń, k tórego C zyte l­
n icy  um ieśc ili na p ią tym  m ie j­
scu lis ty  laureatów . Sportow iec 
ten  n ie  m ógł uczestniczyć w  u - 
roczystości gdyż w  ty m  czasie 
przebyw a ł w  W arszawie, gdzie 
decydow ały się losy jego da l­

Janusz  B rz o z o w s k i w y s tę p u je  w  
re p re z e n ta c ji naszego k r a ju  od 
1973 ro k u . W  ko szu lce  z b ia ły m  
o r łe m  na  p ie rs i ro z e g ra ł 105 spo t­
k a ń . I le  b ra m e k  w  ty m  czasie s trze 
l i ł?  — sam  n ie  p a m ię ta .

— Może 200, a m oże w ię c e j...
N a ro d o w a  d ru ż y n a  p i łk a rz y  ręcz­

n y c h , w  k tó r e j  sz c z e c in ia n in  g ra  
na p o z y c ji p ra w e g o  s k rz y d ło w e g o  
w y w a lc z y ła  w  ty m  czasie d ru g ie  
m ie js c e  w  P u c h a rz e  Ś w ia ta , dw a 
b rą zo w e  m ed a le  na A k a d e m ic k ic h  
M is trz o s tw a c h  Ś w ia ta  i  u p lasow a ła  
s ię  na d ru g ie j p o z y c ji w  tu rn ie ju  
p rz e d o lim p ijs k im . N a Ig rz y s k a c h  
O lim p ijs k ic h  w  M o n tre a lu  po lscy 
p iłk a rz e  rę c z n i z d o b y li b rą zo w y  
m e d a l. U d z ia ł w  ty c h  sukcesach 
m a ta k ż e  Ja nusz  B rz o z o w s k i. B rą ­
z o w y  m e d a l o l im p i js k i  — ja k  
s tw ie rd z i ł  — je s t n a jc e n n ie js z y m  
tro fe u m  w  k o le k c j i  je g o  s p o rto ­
w y c h  n a g ró d .

lig o w e g o  m eczu z A Z S  P oznań do ­
zn a łe m  k o n tu z j i  s ta w u  k o la n o w e ­
go i  n ie s te ty  m u s ia łe m  pauzow ać 
do  ko ń c a  ru n d y .

Zespół p iłk a rz y  ręcznych Po­
goni zakończył I i- lig o w e  roz­
g ry w k i na p rem iow anym  aw an­
sem m iejscu. Janusz w  tym  
czasie zaleczył kon tuz ję  i  
w spó ln ie  z kolegam i z d ruż jm y 
rozpoczął we wrześniu I- l ig o -  
we boje. A le  n ieste ty szczypior- 
n iś c i Pogoni d ługo riie c ieszyli 
się jego obecnością na boisku. 
Na początku I  ru n d y  rozg ry­
w e k  w  czasie meczu ze Ś lą­
skiem  W ro c ła w  ko n tuz ja  Janu­
sza odnow iła  się i  o dalszej

grze nie by ło  ju ż  m owy. Lecze­
n ie  a m bu la to ry jne  n iew ie le  po­
magało.

— M u s ia łe m  poddać się o p e ra c ji 
w y c ię c ia  łę k o tk i  — m ó w } Janusz 
B rz o z o w s k i. — T a k a  b y ła  d e cyz ja  
le k a rz a  k a d ry .  O p e ra c ja  u da ła  się 
lecz te ra z  czeka m n ie  t r u d n y  o kres  
re k o n w a le s c e n c ji.  O becn ie  ćw iczę  w  
d o m u  d w a  ra z y  d z ie n n ie . T re n in g i 
na  p e łn y c h  o b ro ta c h  rozpocznę dn- 
p ie ro  w  cze rw cu . W ty m  ro k u  
c h c ia łb y m  w y s tą p ić  w  ro z g ry w k a c h  
o P u c h a r Ś w ia ta , k tó re  odbędą się 
w  lis to p a d z ie  w  S z w e c ji. A  ta k /«  
w spom óc m o ic h  k o le g ó w  z d ru ż y ­
n y  k lu b o w e j w  w a lce  o j  ik  n a j­
lepsze m ie jsce  na  a re n ie  k ra jo w e j.  
K ie d y  10 la t  te m u  ro zp o czyn a łe m  
k a r ie rę  s p o rto w ą  w  d ru ż y n ie  M K S  
P ogoń , w  ty m  sa m ym  czasie ro z ­
p o czę li tre n in g }  K rz y s z to f  C ieśla , 
Iz y d o r  Z u b o w ic z , J e rz y  M alesza i  
W a ld e m a r Ł a k o m y , \vszyscy  g ra ­
m y  w  te j  d ru ż y n ie  do d z iś . W  p i ł ­
ce rę czn e j ja k  w  ka ż d e j d y s c y p li­
n ie  ze spo łow e j na  k o ń c o w y  e fe k t 
sk ła d a  się n ie  t y lk o  sum a w y k o ­
n a n e j p ra c y , a le  ta kże  zaangażo­
w a n ie  i  ko leżeńska  a tm o s fe ra  w 
zespole. W spó ln ie  z ko le g a m i s ta ­
ra m y  się , a b y  nasza w sp ó łp ra ca  na 
b o is k u  u k ła d a ła  się ja k  n a j le p ie j.  
Z a ło ż y liś m y  ra d ę  s e k c ji i  w  m ia rę  
m o ż liw o ś c i sam i ro z w ią z u je m y  na ­
sze p ro b le m y .

JA N U S Z  BR ZO ZO W S K I na­
da l jest członkiem  kad ry  naro­
dow ej. Jest także jednym  z 
trzech sportow ców  naszego wo 
jew ództw a , k tó rzy  o trzym a li no 
m inacje  o lim p ijs k ie  do kadry  
„ A ” . S w o im i dotychczasow ym i 
w y n ik a m i udow odn ił, że stać go 
na w iele. Życzym y mu szybkie­
go pow ro tu  na boisko i  uda­
nych występów na tru d n e j 
sportow e j drodze do o l im p ij­
sk ich  m edali.

E, A M B R O ZIA K
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Tytoń i alkohol — mieszanina piorunująca

Środowisko
A CHOROBY NOWOTWOROWE

W  1965 R O KU powstało, 
pod ausp ic jam i M iędzyna­
rodow e j O rgan izac ji Z d ro ­
w ia  — M iędzynarodowe 
C entrum  Badań nad Ra­
kiem  — CIRC. Jego siedzi­

b a  mieści się w  nowoczes­
nym  b iu row cu  na przed­
m ieściu Lyonu. Pracuje 
tam  36 naukowców i 68 
pracow n ików  technicznych. 
Od początku swego is tn ie ­
nia CIRC zwraca w ie lką  
uwagę na sprawę czynn i­
ków  kancerogennych w 
otoczeniu człow ieka.

OD 13 la t C IR C  prowadzi ba­
dan ia wśród m ieszkańców 80 
narodów  świata. Ich  celem jest 
w yk ryc ie  czynn ików  w yraźn ie  
kancerogennych, a przez u ja w ­
n ien ie  ich  — um ożliw ien ie  rzą ­
dom  i s łużbie m edycznej posz­
czególnych k ra jó w  zastosowa­
n ia  rozsądnej p ro f ila k ty k i.

W y n ik i badań „w  teren ie”  
w e ry fikow ane  są w  labora to ­
r iu m , gdzie poddawane są p ró ­
bom zwierzęta doświadczalne. Z 
ko le i w y n ik i prac la b o ra to ry j­
nych sprawdza się w  czasie 
w yw iad ów  z chorym i i op ieku­
ją cym i się n im i lekarzam i. 
D z ię k i tym  żm udnym , w ie lo ­
k ro tn ie  pow tarzanym  analizom, 
dz ięk i setkom  tys ięcy w y w ia ­
dów w  szpitalach i przychod­
niach — kadra lekarska C IRC 
pod k ie ru n k ie m  dy re k to ra  Joh­
na H igginsa i jego w spó łpra­
cow ników , dok to rów  — Davisa, 
Munoza, Sohiera, Tom atisa, 
Tuynsa i Castegnarca zdołała 
w yodrębn ić  w ie le  szczepów no­
w o tw o ró w , potocznie nazywa­
nych „ ra k ie m ”  i  usta lić  p rzy­
czyny ich pow stawania.

D y re k to r d r H iggins w y ja ś ­
nia:

— O kreślenie otoczenia obej­
m u je  dokładn ie  środouńsko. w  
k tó rym  ży je  człow iek, a więc 
pow ietrze  i  wodę, zanieczysz­
czone przez przem ysł, a także 
pożyw ienie z jego chem icznym i 
„ d o m ie s z k a m iW ie le  czynni­
ków , wobec k tó rych  jednostka  
je s t bezradna, byłoby do napra­
w ien ia  czy usunięcia przez rzą­
dy  poszczególnych kra jów . Do 
tego środow iska n ie jako narzu­
conego dodać trzeba środow is­
ko, któ re  tw orzy sobie każda 
jednostka dz ięk i osobistym  gus­
tom  i  p rzyzwyczajeniom , ja k  
palenie ty ton iu , picie dużych  
ilośc i a lkoho lu , b rak  h ig ieny  
odżyw ian ia. Wreszcie — na śro­
dow isko składa się. w yko nyw a­
n y  zawód. W yrażenie „sposób 
życ ia " w  coraz w iększym  stop­
n iu  obe jm uje  wszystkie te czyn­
n ik i łącznie.

C Z Y  IS T N IE JĄ  
IN D Y W ID U A L N E  

PREDYSPOZYCJE?

N IE  M O ŻN A  oczywiście, 
p rzy jąć , że każdy, k to  un ika  ty ­
to n iu  i  a lkoholu, gw arantu je  
sobie ochronę przed chorobam i 
now o tw o row ym i, natom iast pa­
lacz i  am ator k ie liszka  m usi 
um rzeć na raka. Is tn ie je  in d y ­
w idua lna  podatność lu b  odpor­
ność, co sprawia, że n iek tó rzy  
palacze dożyw ają późnego w ie ­
ku  bez raka  płuc. Być może 
ważnym  czynn ik iem  k o ryg u ją ­
cym  jest tu  środow isko i w a ­
ru n k i życia. Sprawa podatności 
i  odporności nie została do koń­
ca zbadana i wyjaśniona. Obec­
n y  stan w iedzy pozwala tw ie r ­
dzić. że środow isko natura lne 
decyduje o zachorowaniu lu b  
n ie  w  ok. 80 proc.

Nie ma jednoznacznej o ipo - 
w ieuzi na pytanie: czy rzadzie j 
na raka choru ją  m ieszkańcy 
wsi niż m iast? B rak  w yraźnych 
danych, potw ierdzających, że 
uprzem ysłow ien ie środow iska 
m usi być kancerogenne, pod­
czas gdy życie na w s i zapew­
n ia  zdrowie. I  tak  w  B irm in g ­
ham, jednym  z na jbardz ie j 
uprzem ysłow ionych m iast św ia ­
ta, procent chorych na raka

PAPIERO SY
TO  8 L A T  M N IE J Ż Y C IA

P A LE N IE  papierosów jest 
bezspornie jednym  z n a jw ię k ­
szych zagrożeń rak iem  płuc 
Prace naukowe na ten tem at 
można liczyć na dz ies ią tk i, a 
wszystkie są zgodne co do te ­
go, że is tn ie je  prosty związek 
m iędzy paleniem  a rak iem  płuc. 
Do sku tków  palenia dodać trze -

1 2  P A P IE R O S Ó W '
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jest m n ie jszy n iż  w  Genewie, 
pozornie w o lne j od czynn ików  
chorobotw órczych. Czyżby w ięc 
należało dodać w a ru n k i k lim a ­
tyczne i topograficzne?

W  każdym  razie zanieczysz­
czenie „zb io row e” , pochodzenia 
przem ysłowego, jest m n ie j groź­
ne od zanieczyszczenia „ in d y w i­
dualnego” , wytwarzanego przez 
palaczy. Palacze nie zawsze 
zdają sobie sprawę, że ry z y ­
kiem  zapadnięcia na raka  ob­
darza ją  swe otoczenie, k tóre  ty ­
ton iu  nie używa, lecz w dycha 
n iko tyn ę  i  tlenek węgla.

P ow ie trze w  Bostonie i  P a ry ­
żu w ykaza ło  obecność nie ty lk o  
węglow odorów , lecz także azo­
tanów i azotynów, czynn ików  
w yraźn ie  kancerogennych. Jest 
to  bezspornie e fekt zanieczysz­
czeń przem ysłow ych, spalin sa­
mochodowych i., dym ów  z k o ­
m inów  domów, opalanych in d y ­
w idua ln ie .

(R ys . — „K a m e n a ”  — L u b lin )

ba n ow o tw o ry  k r ta n i,  p rze łyku , 
gard ła, w a rg  i  pęcherza.

Papieros to praw dziw a fa b ry ­
ka w  m in ia tu rze , spalanie ty to ­
n iu  w y tw a rza  bow iem  cztery 
tru c izn y : substancje drażniące, 
n iko tynę , tlene k węg la  i  smo­
łę. Ta ostatn ia jest w p raw dzie  
bardzo szkodliw a, lecz n a jła t­
w ie j da je się w ych w yc ić  przez 
zastosowanie f i l t r ó w  do papie­
rosów. Jednak f i l t r  n ie rozw ią ­
zuje wszystkiego. W edług b a ­
dań, przeprowadzonych w  Los 
Angeles i Houston, f i l t r  zm n ie j­
sza ryzyko  zachorowania na ra ­
ka o 1/4 p rzy  paleniu u m ia r­
kow anym , zaś w  przypadku 
osób k tó re  przekraczają 40 pa­
p ierosów dziennie — ty lk o  o 
1/ 12.

Oczywiście, n ie  bez znaczenia 
jest sposób palenia: zaciąganie 
się podw aja ryzyko  zachorowa­
nia. Przed k ilkudz ies ięc iu  la ty  
uważano, że „pa len ie  skraca 
życie o 4 la ta ” , lecz nowsze ba­

dania idą da le j: palenie u m ia r­
kowane to 4 la ta  m n ie j, palenie 
duże j ilości papierosów — to  8 
la t m n ie j życia.

PAPIEROS 
I  K IE L IS Z E K

A M A T O R Z Y  „papieroska”  i 
„k ie liszeczka”  pow inn i zdać solne 
sprawę, te  jest to m ieszanina 
p iorunu jąca, bowiem  dw ie  te 
używ k i, stosowane razem, p rzy ­
n a jm n ie j podw aja ją  ryzyko  za­
chorow ania na raka. Badania 
dotyczące tych  zależności p ro ­
wadzono w B re tan ii.

Czemu w yb rano  ten region? 
Po prostu uwagę lekarzy zw ró ­
c iła  w ie lka  liczba zgonów na 
marskość w ą troby  i raka prze­
łyku . O kazało się, że ludność 
p ije  tam  w ie le  alkoholu (p rodu­
kowanego z k a rto fl i)  i pa li też 
w ie le . F rancja  dzierży sm utną 
palmę pierwszeństwa, gdy cho­
dzi o zgony w w yn iku  raka 
p rze łyku : około 14 przypadków 
na 100 tys mieszkańców, lecz 
w  n iek tó rych  częściach k ra ju  
liczba ta jest znacznie wyższa, 
dochodząc do 60 na 100 tys. W  
tych  samych okolicach rośnie 
także k rzyw a  zgonów na m ars­
kość w ą troby, a dzieje się tak 
tam, gdzie spożycie alkoholu 
jest wyższe od przeciętnego. 
N ie trudno  więc wysunąć w n io ­
sek, że a lkoho lizm  ściśle się 
wiąże z rakiem .

W bre tońsk im  departamencie 
I lle -e t-V ila iin e , liczącym  650 tys. 
m ieszkańców, na raka prze łyku 
um iera  rocznie średnio 35 m ęż­
czyzn i 2 kobiety. Nawiązano 
k o n ta k t z 200 mężczyznami, u 
k tó rych  rozpoznano tę chorobę 
i zapytano ich o t ry b  życia, 
system odżyw ian ia się, ilość 
spożywanego alkoholu i w ypa­
lanych papierosów. Okazało się, 
że wszyscy dalecy b y li od 
w strzem ięźliw ości. Żaden z ba­
danych nie m ia ł w ięcej niż 75 
la t, większość s tanow ili ludzie 
m iods5

W IN A  A LK O H O LU
A B Y  przekonać się o ro li a l­

koho lu, przebadano 2 tys. osób, 
k tó re  czują się dobrze. B y ły  to 
kob ie ty  i mężczyźni. Pytano 
ich, ja k i t ry b  życia prowadzą. 
O kazało się, że większość ro l­
n ikó w  p ije  n iem al w yłącznie a l­
koho l w łasne j p rodukc ji, je d y ­
nie m łodzi ho łdują modzie p i­
cia p iwa. O kazało się, że wszys­
cy z badanych w y p ija li co­
dziennie: mężczyźni ok. 45 g ra ­
m ów czystego a lkoholu, kob ie ty  
— około 12 gram ów, podczas 
gdy 200 — czy li 10 proc. ogó­
łu, u k tó rych  stwierdzono raka 
p rze łyku — w yp ija ło  codziennie 
około 85 gram ów

D a le j — wszyscy chorzy p a li­
l i  papierosy „sk rę ty ” , podczas 
gdy pozostali albo nie p a lili,  a l­
bo zadow ala li się papierosami z 
f ilt re m . Na ogół nadużywanie 
a lkoho lu  idzie w  parze z nad­
używ aniem  papierosów. Stąd 
w n iosek: każdy, kto  w y p ija  co 
dzień l i t r  w ina i wypala 20 pa­
pierosów jest 44 razy w ięce j na 
rażony na zachorowanie od ab­
stynentów .

R A K
JA K O  CH OR OBA ZAW O DO W A

O K A Z U JE  SIĘ, że zawodów 
„kancerogennych”  n ie  ma zbyt 
w ie le . W śród przypadków za­
chorow ania na raka jedyn ie  
1—5 proc. można uważać za 
w y n ik  pracy zawodowej, ale 
tu ta j w ie le , a w łaśc iw ie  
wszystko może odpowiednia 
ochrona, dbałość o usuwanie 
zanieczyszczeń, dostarczanie o- 
dzieży ochronnej. D la p rzyk ła ­
du — w  początkowej fazie ra ­
d io lo g ii pracow nicy zapadali 
n iem a l epidem icznie na białacz­
kę. Z biegiem  la t stworzono 
środk i ochronne i dziś ludzie 
p racu jący  w  zasięgu p rom ien i 
rentgena, m a ją  zapewnione zu­
pełne bezpieczeństwo.

Współczesna wiedza m edycz­
na dochodzi do tego, że każdy 
rodzaj now otw oru  m a jedną, 
sobie ty lk o  w łaściwą przyczynę, 
w yw o łu ją cą  zachorowanie. O ile 
uda się w  ten sposób „sk lasy ­
f iko w a ć ”  w szystkie przypadki, 
będzie to  ju ż  połowa w yg rane j, 
bow iem  dzia łan ie p ro fila k ty c z ­
ne w yk lu czy  m ożliwość zacho­
row an ia . A le  — czy tak jest na 
pewno?

Na to  py tan ie  odpowiedź dziś 
jeszcze n ie  jest jednoznaczna.

Uśmiechnij się

— Mamo, gdy  nauczę się czy­
tać, czy też będę m ógł siedzieć, 
ja k  wszyscy.

BEZ SŁÓW

— Dziękuję, n ie  zam ierzam  
kupować p is to le tów !

—  Panie redaktorze napisa­
łem  w span ia ły  a r ty k u ł o w y ­
stępach „ Mazowsza”  w  Paryżu.

— B yłem  Tarzanem, a teu iz  
jestem  tu  dyrektorem ...
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W OJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO KOM UNIKACJI MIEJSKIEJ 

w Szczecinie

zatrudni mężczyzn 
w wieku 18 — 35 lat

w celu przyuczenia do zawodu

O  MECHANIKA NAPRAW POJAZDÓW 
SAMOCHODOWYCH

W  y m  a g a n e jes t w ykszta łcen ie  podstaw owe, pozytyw ne 
w y n ik i badań leka rsk ich , n ie  może być porzuceń pracy  ani 
zw o ln ień  dyscyp lina rnych . K u rs  będzie t rw a ł ok. 3 miesiące.

—  K a n d yd a c i p rzy jm o w a n i będą bez sk ie row an ia  z W y­
dz ia łu  Z a tru d n ie n ia  U rzędu M ie jsk iego . W  czasie ku rsu  
ku rsa n c i o trz y m u ją  wynagrodzenie.

—  D la  osób sam otnych spoza Szczecina posiadam y k w a te ry  
p ryw a tn e  za m in im a ln ą  odpłatnością.

—  Uczestn icy ku rsu  mogą korzystać ze św iadczeń socja lno - 
b y to w ych  na ró w n i z p ra co w n ika m i: ze s to łó w k i, bu fe tu , 
p rzychodn i le ka rsk ie j, ośrodków  wczasowych i  w ypo­
czynku  sobotn io-n iedzie lnego w  Ś w ino u jśc iu , K rzynkach  
i  M a rianow ie , dzieci ku rsa n tó w  ze żłobka i  przedszkola.

—  U czestn icy ku rsu  o trzym u ją  b ile t  w o ln e j jazdy  d la  siebie, 
żony i dzieci na prze jazdy ś rodkam i ko m u n ik a c ji m ie jsk ie j.

—  K a n d yd a ta m i na ku rs  m ogą być osoby ze Szczecina 
i  spoza Szczecina.

Bliższych inform acji udziela Zakładowy Ośrodek Szkolenia 
i Doskonalenia Kadr, Szczecin, ul. K . Kolumba 86, pok. 15, 
tel. 426-11 wew. 34. Dojazd tram w ajam i nr 3 lub 6, auto­

busem nr 75 (obok Dworca Głównego).

494-K

Pracownicy poszukiwani
P R ZED SIĘBIO R STW O  P A Ń S TW O W E

P O L M O Z B Y T
w Szczecinie, ul. Białowieska 2 

zatrudni zaraz:

^  6-osobową załogę sklepową branży 
motoryzacyjnej w  sklepie 
w  Pawilonie Usługowo-Handlowym nr 4 
w  Goleniowie.

O fe rty  pisemne składać należy w  dziale 
osobowym  w  Szczecinie, ul. B ia ło w ie ska  2, 

te l. 82-24-72 w ew . 61.
495-K

P R ZED SIĘBIO R STW O  P A Ń S TW O W E

P O L M O Z B Y T
w  Szczecinie, ul. M ieszka I  65 

zatrudni zaraz:
♦  mechaników samochodowych, 

lakiern ików , elektromechaników  
samochodowych,

♦  wartowników,
♦  sprzątaczy warsztatowych.

Szczegółowych in fo rm a c ji udz ie la ją  ko ­
m ó rk i ds. osobowych, te l. 82-10-81 w ew n. 
37 łu b  82-24-71, w ew n. 14. 338-K

K U P N O

Z A W O R Y  w y d e c h o w e  
d o  S k o d y  105 — k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  2634.

N IE R U C H O M O Ś C I

K O Ł O  K ło d a w y  w o j.  
K o n in  — p ó ł d o m u  z 
d z ia łk ą , m o ż liw o ś ć  p ro ­
w a d z e n ia  o g ro d n ic tw a  
s p rze d a m . O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń S zczec in  2564.

D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n ic z o -  
o w o co w ą  i  ga ra ż  w  po ­

b liż u  C m e n ta rz a  — 
sp rze d a m . T e ł. 804-27.

1099-G
R O ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W , S zczec in , u l.  
W ie lk a  25, cz y n n e  w  
godz. 8—17, T V  cz a rn o ­
b ia ła , te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię c y .

199-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, 351-06. 1735-G
T E L E W IZ Y J N E  po g o to ­
w ie . J a k im o w ic z , 386-27.

2182-G

SZCZECIŃSKI
OŚRODEK W IED ZY ZW TWP  

w Szczecinie

ogłasza zapisy
na 10-tygodniowe

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
NA WYŻSZE UCZELNIE

z przedmiotów:

O  MATEMATYKA

O  FIZYKA
O  BIOLOGIA

O  JĘZYK ROSYJSKI

Z ajęc ia  będą się o d b yw a ły  w  salach 
d yd a ktycznych  W SM . W yk ład ow ca ­
m i będą p racow n icy  nau kow o-dy ­

dak tyczn i wyższych uczelni.

In fo rm acji udziela i zapisy p rzy j­
m uje SzOW, Szczecin, ul. Obrońców 
Stalingradu 11, te l. 444-58, 389-27, 

421-29, do 15 marca 1979 r.

L iczba  m ie jsc  ograniczona.

115-K

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, te l.  80-904. 1200-G
P O G O T O W IE  T V  k o lo r ,  
te ł.  22-63-96. 1277-G

P O G O T O W IE  T V  c o lo r 
— te l.  22-46-21. 2403-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — te l.  82-18-07, po 
16. 2595-G

S P R ZE D  A 2

F IA T A  125, 1500 (1971) 
po  k a p ita ln y m  re m o n ­
c ie , s ta n  b . d o b ry  — 
ta n io  sp rze d a m  lu b  za­
m ie n ię  na  N ysę , Ż u k a , 
P a rk in g , u l.  M a ło p o ls k a .

F IA T A  125 p , 1500 ( l i ­
s to p a d  1977) sp rzedam . 
U l.  S z y b o w c o w a  38b.

F IA T A  126 p, t y p  600, 
n o w e g o  — sprzedam . 
O fe r ty ,  te l.  789-42 po 
godz. 15. 2399-G

S A M O C H Ó D  F ia t  125 p, 
1500 (1974) sp rzedam .
T e l. 394-76. 2345-G

F IA T A  1300 (p ro d . 1972) 
sp rze d a m . T e l. 22-33-87.

2624-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
tu r y s ty c z n y  — sp rze ­
da m . T e l. 612-681, po
godz. 16. 2448-G

K A L K U L A T O R , ze g a re k  
k w a rc o w y  — sp rzedam . 
T e l. 893-65. 2444-G

P E R K U S JĘ  sp rzedam . 
J a g ie llo ń s k a  9/2, te l.  
478-81, od  godz. 19.

2250-0

K A N A P O T A P C Z A N
s p rze d a m . T ra u g u tta  78.

2656-G
K O Ż U S Z K I d a m s k ie  — 
sp rzedam . T e l.  434-08.

2518-G
P Ł A S Z C Z  d a m s k i, m ę ­
s k i,  m a ry n a rk ę  s k ó rz a ­
ną  o ra z  s p a c e ró w k ę  
(szw e d zką ) sp rzedam . 
T e l. 22-04-70, w  godz. 
16—19. 2638-G

M A S Z Y N Y  s to la rs k ie , 
w y ró w n a rk ę , f re z a rk ę , 
p rasę , 2 ła w y  i  p ły tę  
w ió ro w ą  o k le ja n ą  — 
sp rze d a m . T e l. 344-94.

2524-G
F E R M Ę  d ro b iu  — sp rze ­
da m . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S zczec in  2541.

P E K IŃ C Z Y K A  — sp rze ­
da m . Ś lą ska  41/17.

2597-G
P U D E L K A , b ia łe g o , r o ­
d o w o d o w e g o  — sp rze ­
da m . T e l. 70-084 (13—16).

2652-G

L O K A L E

W Y N A J M Ę  p o k o je , je d ­
n o - 1 d w u o so b o w e . G ło ­
go w ska  8 . 2651-G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  
c.o., o d n a jm ę  za p om oc 
w  h o d o w li.  D z ie rż o n a  
17. 2229-G
W Y N A J M Ę  2 p o k o je . 
D a szyń sk ie g o  45.

2487-G
P O S Z U K U J Ę  u m e b lo w a ­
neg o  s a m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia  z te le fo n e m . 
T e l. 22-36-12. 2433-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  M -3 
lu b  M -2 k u p ię .  T e l. 
22-22-74. 2495-G
S A M O D Z IE L N E  2 po­
k o je  z c.o. — k u p ię .  
O fe r ty  B iu ro  O g łoszeń 
S zczec in  2519.
M -4, 3 p o k o je  n ie  za­
s ie d lo n e , O s ie d le  S ło ­
neczne , I I  p ię tro ,  za­
m ie n ię  na  M -3, w z g lę d ­
n ie  M -4 b l iż e j c e n tru m . 
K r .  J a d w ig i 18/8 po 
godz. 17. 2334-G

M IE S Z K A N IE  t r z y p o k o ­
jo w e , w y g o d y , te le fo n , 
P o godno , za m ie n ię  na 
Je d n o p o ko jo w e  z w y g o ­
d a m i s a m o d z ie ln e  w  
S zczec in ie . O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń S zczec in  2456. 
M -4, 62 m  k w . ,  spó ł­
d z ie lcze , w  c e n tru m  
W ro c ła w ia ,  z a m ie n ię  na 
p o dobne  w  S zczec in ie . 
O fe r ty  B iu ro  O g łoszeń 
S zczec in  2371.
3 P O K O JE , k o m fo r t ,  I  
p ię tro .  O s ied le  P rz y ja ź ­
n i,  z a m ie n ię  na  M -4 
d w u p o k o jo w e  lu b  3 
m n ie js z e , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o , Ś ró d m ie śc ie  
(o k o lic e  u l ic y  M a te jk i) .  
T e l. 221-174. (15—19).

2546-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  po­
s z u k u je  n ie u m e b lo w a n e - 
go p o k o ju  z u ż y w a ln o ­
śc ią  k u c h n i ł  ła z ie n k i.  
T e l. 22-15-92. 2676-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  m ie ­
szka n ie  je d n o -  lu b  d w u ­
p o k o jo w e  — k u p ię .  T e l. 
22-15-92. 2677-G

Z G U B Y
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
in w a lid z k ą  na  n a z w is k o  
W ła d y s ła w  J u rc z a k , u l.  
B o i. C h ro b re g o  17b/l, 
73-110 S ta rg a rd  Szcze­
c iń s k i.  18-P

P R ZED SIĘBIO R STW O  R O BO T
C Z E R P A LN Y C H  I  P O D W O D N YC H  

w  Szczecinie, u l. K u jo ta  18/21 
w  zw iązku  z o trzym an iem  now e j pogłę- 
b ia rk i za tru d n i na tychm ias t p racow n ików

z k w a lif ik a c ja m i urzędów  m orsk ich :
—  k ie ro w n ik ó w  m aszyn (m aszyn istów  

I I  1 I I I  k lasy)
—  pom ocn ików  k ie ro w n ika  m aszyn 

(m otorzyści)
—  s te rn ikó w
—  s te rm oto rzys tów
—  bosmanów
—  starszych m a ryn a rzy
—  marynarzy

♦  bez kw alifikac ji urzędów morskich *
miasta Szczecina:
—  młodszych motorzystów (ukończona

szkoła zasadnicza lu b  średnia o spec­
ja lnośc i budowa s iln ik ó w  i m aszyn)

—  m łodszych m a ryn a rzy  (ukończona 
szkoła podstaw owa lu b  średnia ogól­
na).

W ym ie n ie n i p racow n icy  p o w in n i posiadać 
uregu low aną  służbę w o jskow ą, dob ry  stan 
zd row ia , oraz pozy tyw n ą op in ię  zawodo­
wą. Na jednostkach p ływ a ją cych  w  zasa­
dzie stosowany je s t system za tru dn ie n ia  
15 d n i p racy  na 15 d n i wolnego, lu b  20 

d n i p racy  na 10 d n i wolnego. 
Zgłoszenia p rz y jm u je  sekcja osobowa i 
szkolenia zawodowego w  godzinach 7— 14, 
u l. Ks. K u jo ta  18'21 pok. 19. Dojazd do 
przedsięb io rs tw a  autobusem  W P K M  n r  76 
w  k ie ru n k u  Nabrzeża „E w a ”  — do przed­
ostatn iego p rzys ta nku  p rzy  u l. H ry n ie ­

w ieckiego. 538-K

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, że 
16 lutego 1979 r. zm arł po tragicznym  

wypadku

śp.

Michał Gryglas
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
ementarnej 19 lutego o godz. 13.30

ŻO NA , M A T K A  I  R O D Z IN A .

Wszystkim, którzy okazali pomoc i 
współczucie oraz oddali ostatnią po­

sługę m ojej nieodżałowanej Zonie 
śp.

Janinie Łukowskiej
serdeczne podziękowanie składa 
pogrążony w  głębokim smutku

M Ą Ż  I  R O D Z IN A .

Jadwidze Szulc
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zak ła­
dowa oraz koleżanki i kole­
dzy.

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, że 
14 lutego 1979 r. zmarła nagle nasza 

długoletnia pracownica

Janina Jeszke
Rodzinie Zm arłej 

wyrazy głębokiego współczucia 
składa:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
koleżanki i koledzy *  D T  
„Centrum ” O/Szczecin.

DYREKCJA REJONOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH  

w Szczecinie 
ul. Czarnieckiego 9 

ogłasza zapisy uczniów 
do klas pierwszych Zasadniczej 

Szkoły Zawodowej na rok 
szkolny 1979/80 

w specjalnościach: 
Kierunek tylko dla chłopców

—  e le k tro m o n te r ta b o ru  kolejow ego 
w  Szczecinie

—  m echan ik  urządzeń ko le jow ych  w  
Szczecinie i  S targardz ie  Szczec.

—- e le k tro m o n te r t ra k c j i e lek tryczne j 
w  Szczecinie.

Kierunek dla dziewcząt i chłopców
—  operator ruchow o-p rzew ozow y w  

Szczecinie, Choszcznie, Łobzie i  
Ś w inou jśc iu .
W arunkiem  przyjęcia do szkoły 

jest złożenie:
^  podania 
ó  życiorysu
O  św iadectw a ukończenia szkoły 

podstaw ow ej
O  zaświadczenia lekarsk iego  o p rzy ­

datności do w ybranego zawodu 
O  odpisu ak tu  urodzen ia lu b  n o ta t­

k i z dow odu osobistego.
W ym a g a n y  w ie k  k a n d y d a tó w : 13—18 la t  

K a n d y d a c i u b ie g a ją c y  s ię  o p rz y ję c ie  
p o w in n i z ło żyć  d o k u m e n ty  w  s e k re ta ­
r ia c ie  s z k o ły  w  S zczec in ie , u l.  K rz y s z ­
to fa  K o lu m b a  n r  1 lu b  w  b iu rz e  na s ta ­
c ja c h : Choszczno, Ś w in o u jś c ie , Łobez
o ra z  L o k o m o ty w o w n l 1 W a g o n o w n i w  

S ta rg a rd z ie  S zczec ińsk im .
T e rm in  s k ła d a n ia  d o k u m e n tó w  u p ły w a  

z d n ie m  30 k w ie tn ia  1979 r . 
S zczegó łow ych  in fo r m a c ji  w  s p ra w ie  
p rz y ję ć  do  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  Z a w o d o ­
w e j u d z ie la  s e k re ta r ia t  s z k o ły  te le fo n  
469-97 lu b  w /w  je d n o s tk i s łu żb o w e  P K P .

534-K

S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ". W Y D A W C A : S ic ie c i f i jm «  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w r ia t  O  i. * A D M IN IS T R A C J A : 70-5a0 S zczec in , pl. H o łd u  P ru s k ie g o  i .  s k r y tk a  po cz to w a  70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n u a la  430 21 sekre-
*  o . s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21. s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  S3>. d z ia ł m ie js k i «62 35 d z ia ł m o rs k i 427 7?. d z ia ł s p o rto w y  179 50 d z ia ł łącznośc i

i r . T  n ,  , 1 ,  *  O 8  O gtoszeb »4-34 red . p o ra n n a  (po godz 6: ¿24-02« >24 d a le k o p is y  224 0! a P re n u m e ra tę  na k r a ’ p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RS W . P r a s a - K s ia z k a -
^ r ę c z y c le le  w te rm in a c h  do 25 hs*onada na s tyczeń  : k w a r ta ł : p ó łro cze  ro k u  nas tępnego  na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdegc m ies iące  

na ° k * *  p re n u m e ra ty  na pozos ta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego Cena p re n u m e ra ty  roczne? -  31J et Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  sk ła d a m  z a m ó w ie n ie
Z  " l , e Jsf o w y m  O d d z ia le  RSW a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó ry c h  m e m a tego O d d z ia łu  w U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u d o rę c z y c ie li N a ro m ta s t o -  

O ra fo  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z le ce n ie m  w y s y łk i za g ra n ic ę  k tó ra  :est c  »0 o ro c  d roższa p rz y jm u je  RSW 
~ K s ią żka  — R uch  C e n tra la  K o lo o r ia ź u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a  k o n to  P K O  a r  1331 71 N r in d e k s u  3*034 D ru k  S zczec ińsk ie  r» -  < tadv G ra f ic z n e  -  .
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P O L S K I — „S ta rz e c  i  s trz a ła ”  g. 
18 (so b o ta  i  n ie d z ie la ) ; W S P Ó Ł­
C Z E S N Y  — „ L o t  n ad  k u k u łc z y m  
g n ia z d e m ”  g . 19 (sobo ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  M U Z Y C Z N Y  — „W e s o łe  k u ­
m o s z k i z W in d s o ru "  g . 19.30; w  
n ie d z ie lę : g. 16; P L E C IU G A  — 
„S z o p k a  k ra k o w s k a "  g. 17; w  n ie ­
d z ie lę : g . 11, 16.

— ra d ź ., b /o , g , 13.45; M E W A  —
„ N a  w y s p a c h  P o l in e z j i "  — po i., 
b /o , g . 16; P R Z Y J A Ź Ń  — „R e k s io  
s a d o w n ik ”  - *  p o i., b /o , g . 14; H U T -  IN F O R M A C J E  
N IK  — „N a  d w o rz e  k r ó la  T u s z y n - 
k a ”  — p o i.,  b /o , g . 12.30; B A J K A
— „ P i r a c i  na  P a c y f ik u ”  — ru m ., 
b /o . g . 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „N a  
tro p a c h  b e n g a ls k ie g o  ty g ry s a ”  — 
p o i., b /o , g. 16; S Y R E N K A  — „ B u ­
łe c z k a ”  — p o i., b /o ,  g . 15.30;

R E P E R T U A R  K IN  — na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O PR F.

N A D  O D R Ą  20 ( te l 23-94-22); Z d ro ­
je  U L  B A T  C H Ł O P S K IC H  54

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te ł 425-25 
i  446-46 — g. 7—21 (sobo ta ).

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e ) 
50 —  te l.  428-32 — g . 8—18 (sobo ta ).

K O L E J O W A  — te l 460-23; PociaaJ 
p rzy je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
jeżdża  lace  — 933

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918 
U S Ł U G O W A  -  te l 428-1« 1 473-13 
g . 8—9 (sobo ta ).

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „O b c y ”  — 
SZW., 1. 18, g . 9, 11, 13.15, 15.30, 18, 
20.15 (so b o ta  i  n ie d z ie la ) ; D R U Ż ­
B A  (te l.  356-05) — „C ie ń  la ta ją c e ­
go p ta k a ”  — CSRS, 1. 15, g. 15.30, 
18, 20.15 (sobo ta  i  n ie d z ie la ) ; K O S ­
M O S  ( te l.  380-03) — „N a ro d z in y
g w ia z d y ”  — U S A , L  15, g . 8.30, 
11.15, 14, 17, 20 (so b o ta  1 n ie d z ie la ) ; 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ Z o r r o ”
— w ł. ,  b /o , g. 14; „ N e w  Y o rk ,  N e w  
Y o r k ”  — U S A , 1. 15, g . 16.30, 19.30 
(so b o ta  1 n ie d z ie la ) ; C O LO S S E U M  
( te l.  458-18) — „T ra g e d ia  P o se jd o ­
n a ”  — U S A , 1. 15. g . 9, 11.15, 18.15,
20.30, „ N ip  ta k i  z ły ”  — f r . ,  1. 15, g.
13.30, 16 (sobo ta  i  n ie d z ie la ) ; P O ­
L O N IA  ( te l.  22-18-34) — „Z e m s ta  
w i lk a  m o rs k ie g o ”  — ru m ., b /o , g. 
15; „ O  je d e n  m o s t za d a le k o ”  — 
p a n o r ., ang ., g. 17 (sobo ta  i  n ie ­
d z ie la ); w  n ie d z ie lę : „G ę s ia re k  
M a c ie k ”  — w ę g ., b /o , g. 15; P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) — „C o la rg o l zdo­
b y w c a  K o sm o su ”  — p o i.,  b /o , g. 
11, 12.30, 14, 15.30; „ H a l lo  S zp ie - 
b ró d k a ”  — p o i.,  1. 18, g. 17, 19; 
„ P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  — p a n o r. — 
U S A , 1. 15. g. 21 (sobo ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  H E T M A N  (P o m o rz a n y ) * -  
„D z ie c i w ś ró d  p ira tó w ”  — p a n o r., 
ja p ., b /o . g. 11; „O s ta tn i ra z ”  — 
U S A , 1. 15, g. 12.30; P R O M IE Ń  — 
„ A B B A ”  — szw ., b /o , g. 16, 18, 20 
(sobo ta  i  n ie d z ie la ) ; M A R S  — „S u -  
p e re x p re s s  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  — 
pa n ., 1. 15, g. 17, 19.15 (n ie d z ie la ); 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — „ Z a ­
s a d y  % d o m in a ”  — U S A , 1. 15; „ B i ­
le t  p o w ro tn y ”  — p o i.,  1. 18, g. 17, 
19 (n ie d z ie la ) ; M E W A  (Ż e le ch o w o )
— „T a k s ó w k a rz ”  — U S A , 1. 18, g.
17 (sobo ta  l  n ie d z ie la ) ; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie ) — „S ie d e m  n o c y  w  Ja p o ­
n i i ”  — ang., 1. 12, g . 15, 17; „G w ia ­
z d y  w e w ło sa ch , łz y  w  oczach ”  — 
b u łg ., 1. 15, g. 19 (n ie d z ie la ) ; H U T ­
N I K  (S to łc z y n )  — „C z a rn y  k o r ­
s a rz ”  — p a n o r., w ł. ,  1. 15, g. 18 
(so b o ta  i  n ie d z ie la ) ; 1 M A J  (Ż y ­
d ó w ce ) — „T e r r c łr  M e c h a g o d z ill i”
—  p a n o r., ja p ., b /o , g. 15, 16.30; 
„ K n a jp a  n a  P ia tn ic k ie j”  — p a n o r., 
ra d ź ., 1. 15, g . 18 (n ie d z ie 'a ) ;  B A J ­
K A  (P o lic e ) — „B a r ro c c o ”  — p an ., 
f r . ,  1. 18. g. 17, 19 (n ie d z ie la ); B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż ) — „R o m a n s  
T e re s y  H e n n e r t”  — p o i., 1. 15. g.
18 (n ie d z ie la ) ; S Y R E N K A  (J a s ie n i­
ca ) — „ H a l lo  S z p ic b ró d k a ”  — oo l., 
1. 15, g. 17, 19: Z A T O K A  (N ow e  
W a rp n o ) — „ B łę k i t n y  p ta k ”  — 
ra d z .-U S A , b /o , g . 16; „ A l ic ja  u c ie ­
k a  p o  ra z  o s ta tn i”  — f r . ,  1. 15, g. 
18 (n ie d z ie la ) : R O B O T N IK  (P y rz y ­
ce) — „T a ń c z ą c y  ja s trz ą b ”  — ‘ oo l., 
1. 15 (n ie d z ie la ) ; G R Y F  (G ry f in o )
— „ P o r t r e t  S h u n k in ”  — ja p ., p an ., 
1. 18 (n ie d z ie la ) ; W IS Ł A  (G o le n ió w )
— „ T o  m o ja  s p ra w a  s ze fie ”  — 
CSRS, 1. 15 (sobo ta  1 n ie d z ie la ) ; 
D A R  (S ta rg a rd )  — „P o w r ó t  ró żo ­
w e j p a n te ry ”  — ang., 1. 12 (sobo­
ta  i  n ie d z ie la ) ; IN A  (S ta rg a rd ) — 
„D z ie c i w ś ró d  p ira tó w ”  — ja p ., 
b /o  — p a n o ra m .; „C z a rn e  i  b ia łe  
w  k o lo rz e  W y b rz e ż e  K o ś c i S ło n io ­
w e j ”  — f r . ,  1. 15 (n ie d z ie la ).

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

B A Ł T Y K  — „ T ro p ic ie le ”  — p o i., 
b /o ,  g. 15; P O L O N IA  — „ W  s ta ry m  
m łv n ie ”  — p o i.,  b /o , g . 14; P IO ­
N IE R  — „P a m p a lin l i  Y e t i ”  — 
p o i.,  b /o , g. 10; P R O M IE Ń  — „U p a ­
d e k  C za rnego  K o n s u la ”  — p a n o r., 
ra d ź ., b /o , g . 12; M A R S  — „ J a k  
ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  — 
I I  i  I I I  cz., p o i.,  b /o . g . 11; S Z M A ­
R A G D O W E  — „ K o n ik  G a rb u s e k ”

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — S z tu  
ka  Pom orza  Z a ch o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .: S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu ka  D olska; Pokaz 
jednego o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o rs k ic h  g . 8—15; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o lska  nad 
B a łty k ie m  o rze d  1 000 la t :  P rz y ­
ro d a  m o rza : G o sp o d a rka  m o rska  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970- 
D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  na Po­
m o rz u  Z a c h o d n im ; U rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h : 
K u ltu ra  A f r y k i  z a c h o d n ie j:  Z  d z ie ­
jó w  rzem ios ła  1 m o n e ty  na P om o­
rz u  Z a c h c a m m ; X X X  la t  S to czn i 
S zcze c iń sk ie ! im  A  W a rsk ie a o  
1948—78: P ien iądze  m e d a le  1 odzna ­
czen ia  P o ls k i w  60-lecie o d z y s k a n ia  
n ie p o d le g ło ś c i 1918—1978 g. 9—15; 
S T A R Y  R A T U S Z  -  o l R zeo lehy  -  
D z ie je  Szczecina od  X  w ie k u  do 
wsDÓlczesności; A rc h ite k tu ra  i  u rb a  
n is ty k a  Szczecina w  X X X - le c ;e  
S A R P , Secesja — w y ro b y  p rz e m y s łu  
a r ty s ty c z n e g o ; A rc h ite k tu ra  t rze ­
m io s ło  b u d o w la n e  S zczecina z nrze- 
ło m u  X IX  » X X  w ie k u  g . 9—15; 
S A L O N  W Y S T A W IE N N IC Z Y  K A W  
— p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 — m a la r ­
s tw o  P io t ra  W ie c z o rk a  (sobo ta  g. 
10—15; K L U B  „13 M U Z ”  — M a la rs tw o  
W a n d y  W iś n ie w s k ie j — e U —18.

W  N IE D Z IE L Ę  — m uzea czyn n e  
w  g. 10—16.

DYŻURY

S Z P IT A L E

M IE J S K I ‘ S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W o jc ie c h a ; W E W N . — G o lę c in o ,
C H IR  — I I  P o m o rz a n y  - f  Z d u n o -  P R O G R A M  I I  
w o - P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  —  A r -  
k o ń s k a ;

P O M O C  D R O G O W A

O PD -1 — S Z C Z E C IN  — u l.  J a g ie l­
lo ń s k a  35 — te l.  931, 433-42; O PD -2 
— Ś W IN O U J Ś C IE  — t l i .  B a r l ic k ie -  
go 4 — te l.  37-67;

D E L IK A T E S Y

A L .  W Y Z W O L E N IA  37 — g . 10—15; 
U L . K R Z Y W O U S T E G O  9 — g. 15—

I S I I S M 3
P R O G R A M  I

15 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  15.10 D la  d z ie ­
c i:  „ U  są s ia d ó w ” . 15.40 D z ie ń  d o ­
b r y  t u  T e le w iz ja  (k o lo r ) .  16 S tu ­
d io  8. 16.05 „Z im o w e  ra d y  S o b ie ­
s ła w a  Z a sa d y ” . 16.20 „ B y łe m  d u ­
b le re m ”  re p . (k o lo r ) .  16.45 „ K lu b  
m a łe g o  F ia ta ”  17.05 „Z im o w e  ra d y  
S o b ie s ła w a  Z a sa d y ” . 17.25 „N ie  
tw o ja  s p ra w a ”  re p . 17.45 K a z im ie rz  
W rzo se k  — s z k ic  do o o r t r e tu .  18.15 
K a b a re t — fe l ie to n  f i lm .  18.25 „ K o ­
sa» _  re p . f i lm .  19 D o b ra n o c , s ió ­
d e m k a  (k o lo r ) .  19.30 W ie c z ó r z 
d z ie n n ik ie m . 20.20 „ In c y d e n t  w  za - 
je ź d z ie  D ru c k e ra ”  — w e s te rn  p ro d . 
U S A . 21.15 „ S ta w k a ”  — te le tu r n ie j.  
21.25 G ra  k w a r te t  Z . N a m y s ło w ­
sk ie g o . 21.50 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a .  
21.55 S p o r t w  S tu d io  8. 22.25 K in o  
n o cn e  „N a p a d ”  — f i lm  s e n s a c y j­
n y  p ro d  ang. 0.15 „W ie c z o rn y  po ­
lo n e z ”  — s p o tk a n ie  z H a lin ą  C ze r- 
n y -S te fa ń s k ą . 0.25 S tu d io  8 na  do ­
b ra n o c .

P R O G R A M  I I

9 T e a tr  T V  „H is to r ia  z naszych  
d n i”  (k o lo r ) .  10 „G o to w o ś ć  n a ty c h ­
m ia s to w a ”  (k o lo r ) .  10.30 G ra n d  
P r ix  — A rg e n ty n a , fo rm u ła  I  ( k o ­
lo r ) .  11 S tu d io  S p o r t  (k o lo r ) .  14 
D la  d z ie c i:  „Z n a c ie  to  p o s łu c h a j­
c ie ” . 14.35 F i lm  d o k . p ro d . w ł .  15.30 
E k ra n  re p o r te ró w  (k o lo r ) .  16.30 
„O p o w ie ś ć  s e n ty m e n ta ln a ”  — f i lm  
fa b . p ro d . ZS R R . 19.30 W ie c z ó r z 
d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) .  20.15 Z ło ty  
O rfe u s z  — f ra g m . k o n c e r tu  g a lo ­
w e g o  z X I V  m ię d z y n a ro d o w e g o  fe ­
s t iw a lu  p io s e n k i, k t ó r y  o d b y ł się 
w  c z e rw c u  1978 r .  w  S ło n e czn ym  
B rz e g u  w  B u łg a r i i  ( k o lo r ) .  21.15 
W ieś  ta ń c z y  i  śp ie w a  (k o lo r ) .  21.45 
„O d ro d z e n i”  f i lm  fa b . p ro d . f ra n c ,  
(k o lo r ) .

U W A G A : T V  zas trzega  sob ie  p ra ­
w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

znasz sw o je  p ra w o ?  19.15 L e k c ja  
ję z . f ra n c u s k ie g o . 19.30 S tu d io  S te ­
re o  zap rasza . 22.15 R a d io w e  p o r t re ­
t y  P o la k ó w . 22.35 R TSS d la  P ra c u ­
ją c y c h .

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

S O B O T A

16 S tu d io  R o s to ck . 17 S p o tk a n ie  w  
ZOO. 17.35 A k tu a ln o ś c i s p o rto w e . 
18.50 A u d y c ja  d la  d z ie c i. 19 R en­
c iś c i n ig d y  n ie  m a ją  czasu — w i ­
d o w is k o . 21.45 „Z d a rz y ło  s ię  to  na 
S a r d y n i i "  — f i lm  p ro d . f ra n c .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — R.
1 9 -7 : D O R O S ŁY C H  -  Jed n o śc i N a­
ro d o w e j 12 — 2 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jed n o śc i N a ro d o w e j 
12 -  «. 20—7: N A D  O d ra  18 — «.
15—8

N IE D Z IE L A  

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR U R G II D Z IE C IĘ -  N IE D Z IE L A  
C E J — U n i i  L u b e ls k ie j ( d y ż u r  
o g ó ln y ) ;  M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE -  P R O G R A M  I  
C IĘ C Y  — W o jc ie c h a  7 (d y ż u r  o pa ­
rz e n io w y ) ;  W E W N . — U n i i  L u b e l­
s k ie j;  C H IR . — I I I  P o m o rz a n y ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — ca­
łą  dobę ; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  d o b ę ; STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — Je d n o śc i N a ­
ro d o w e j 12 — o d  g . 8 — ca łą  dobę ;
N A D  O D R Ą  18 — c a łą  dobę (w  
ty m  g a b in e t za b ie g o w y ).

A P T E K I

15.20 „L a s s ie ”  f i lm  fa b . p ro d . U S A  
(k o lo r ) .  16.05 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„W s z y s c y  na s ta r t ” . 16.50 K lu b  ja z ­
z o w y  S tu d ia  „G a m a ”  (k o lo r ) .  17.30 
P o p o łu d n ie  w ie d z y  i  fa n ta z j i  ( k o ­
lo r ) .  17.30 „P o g o d a ” . 17.45 „ T e c h n i­
k a , k tó ra  r a tu je  ż y c ie ” . 18.10 U w a ­
ga no w o ść  — gazeta  te le w iz y j.  18.25 
In s t y tu t  d łu g o w ie c z n o ś c i. 18.35 M o ­
je  h o b b y  H I - F I .  19.10 P ro g ra m  lo ­
k a ln y .  19.30 W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  
(k o lo r ) .  20.15 T e a tr  W s p o m n ie ń  — 
„P a n  G e łd h a b ” . 21.25 „ M a ja  z w y ­
sp y  s z to rm ó w ”  — f i lm .  22.25 O pera  
m ie s ią ca  — G . V e rd i —  „R ig o le t to ”  
(k o lo r ) .

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

U L . J A G IE L L O Ń S K A  16a ( te l.  371-53) 
(dod . o d t r u t k i  ‘. t le n ) :  A L  P IA ­
STÓ W  60 ( te l 465-17); U L . M A R C I­
N A  1 ( te l.  22-21-09); S to łc z y n , U L

6.15, 6.45, 7.15 T T R . 7.35 A la rm
p rz e c iw p o ż a ro w y  t r w a .  7.45 N o w o ­
czesność w  d o m u  i  za g ro d z ie . 8.10 
E m e ry tu ry  d la  r o ln ik ó w  (k o lo r ) .
8.20 S tu d io  S p o r t. 9 T e le ra n e k  T e ­
le w iz j i  D z ie w c z ą t i  C h ło p c ó w . 10.20 
A n te n a . 10.45 W ie lk ie  rz e k i ś w ia ta  
—  f i lm  d o k . p ro d . f ra n c .  11.45 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .  12 R o ln ic z e  ro z ­
m o w y  (k o lo r ) .  12.30 „ P ió r k ie m  1 
w ę g le m ” . 12.55 W ie lk i k o n c e r t  w  
F i lh a r m o n i i  N a ro d o w e j (k o lo r ) .  
13.45 „ K lu b  S ześc iu  K o n ty n e n tó w ”  
(k o lo r ) .  14.35 L o s o w a n ie  D użego  
L o tk a  (k o lo r ) .  14.50 T e le tu r n ie j (ko  
lo r ) .  15.35 „ C u r r o  J im e n e z ”  f i lm  fa b . 
T V  h is z p a ń s k ie j (k o lo r ) .  16.45 T e le - 
E ch o  (k o lo r ) .  17.45 S tu d io  S p o rt. 
18.15 N a  e s tra d a c h  ś w ia ta . 19 W ie ­
c z o ry n k a  (k o lo r ) .  19.30 W ie c z ó r z 
d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) .  20.15 „S ia d  na 
z ie m i”  f i lm  p ro d . T P  (k o lo r ) .  21.35 
S tu d io  S p o r t. 21.50 P rz e b o je  m i­
s trz ó w .

P R O G R A M  I 
(n a  fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 21, 22.
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 15.45 In fo r ­
m a c je  d la  k ie ro w c ó w . 16 T u  J e d y n ­
k a . 17.30 R a d io k u r ie r .  18 I I  Z im o ­
w a  S p a r ta k ia d a  M ło d z ie ż y . 18.33 
P rz e b o je  sp rzed  la t .  19.15 Z  P oz­
n a ń s k ie g o  S tu d ia . 19.30 P o d w ie czo ­
re k  p rz y  m ik ro fo n ie  n r  501. 21.05 
G w ia z d y  ja z z u . 21.35 P rz y  m u zyce
0  sp o rc ie . 22.23 B ia ły s to k  na  m u ­
z y c z n e j a n te n ie . 23 W ita  w a s  P o l­
ska  — m a g a zyn  s ło w n o -m u z y c z n y .

P R O G R A M  I I  
(n a  f a l i  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18.30,- 21.30, 23.30.
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p ­
c ó w  — M u zyczn e  p o p o łu d n ie . 16 
M in i- r e c i ta l  Z d z is ła w y  S o ś n ic k ie j.
16.10 „ P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d ­
n ia ” . 17 Z  a rc h iw u m  Jazzu. 17.20 
R o ś liś m y  razem  z N ią  — J u lia n  
P rz y b o ś . 17.40 „D o ra s ta n ie ”  — re ­
p o r ta ż  l i t e r a c k i  W ło d z im ie rz a  
K a c z m a rk a . 18 M u z y c z n e  a rc h i­
w u m  PR 18.40 „C zas  i  lu d z ie ” . 19 
„M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 „P ro b le m y  
te a t ru  o p e ro w e g o ” . 20 N o ta tn ik  
k u l tu r a ln y .  20.15 P ie ś n i Jana  
B ra h m sa . 21.15 F ra n c is z e k  L is z t  
„M a z e p a ” . 21.45 N o w e  n a g ra n ia  ra ­
d io w e  — W anda  W iłk o m irs k a . 22 
N a  s k ró ty .  23 M is trz o w s k ie  in te r ­
p re ta c je  m u z y k i d a w n e j. 23.40 M u ­
z y k a  na  do b ra n o c .

P R O G R A M  III
(n a  f a l i  U K F  65,96 M H z)

15.05 K ra m  z p io s e n k a m i. 15.30 
Z g ry z  — m a g a z y n  M a c ie ja  Z em b a ­
te g o . 16.30 P io s e n k i z I lu z jo n u .  16.45 
N asz ro k  79. 17.05 M u z y c z n a  pocz­
ta  U K F . 17.40 W sp o m n ie n ia  o  D o n ­
n y  H a th a w a y u . 18.25 K o n c e r t  ja ­
k ie g o  n ie  b y ło .  19 P o s łu ch a ć  w a r ­
to . 19.15 V in a , ta b la  i  s ita r .  19.35 
O p e ra  ty g o d n ia . 19.50 „S z a le ń s tw o
1 m e to d a ” . 20 B a w  s ię  ra ze m  z 
n a m i. 22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w  — Z espó ł C a rp e n tie rs . 22.15 
„P a s ja n s  w e  d w o je ” . 22.50 „ K o ły ­
sa n k a  d la  u ko ch a n e g o ”  — śp iew a  
J a n is  ła n .

P R O G R A M  IV
(na  f a l i  U K F  68,78 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 22.55; SER­
W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01.
15.05 T e a tr  P R  — S tu d io  K la s y c z ­
ne  „W e rb e l d o m o w y ” . 16.05 K o d e k s  
i  k ie ro w n ic a . 16.25 H ib e rn a c ja  — 
g ra  P o zn a ń ska  O rk .  R o z ry w k o w a  
P R iT V . 16.30 „R o z m o w y  o  w y c h o ­
w a n iu ” . 16.40 P A W . 16.55 Z  p o r tó w  
i  m ó rz . 17 S zcze c iń sk ie  p o p o łu d n ie . 
18.25 Z a p o m n ia n e  k u l t u r y .  19 C zy

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I: 8, 9, 10, 1«, 18, 21, 
23.
8.20 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a . 9.05 
R a d io w y  m a g a zyn  w o js k o w y . 10.05 
Z  a lb u m u  p o ls k ie j p io s e n k i. 10.30 
R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i — F e­
s t iw a l B a ś n i. 11 T ra n s m is ja  m eczu  
b o k s e rs k ie g o  P o ls k a  — U g a n d a . 13 
S tu d io  „G a m a ” . 14.30 „ W  J e z io ra ­
n a c h ” . 15 K o n c e it  życze ń . 16.05 
T e a tr  P R  „ P y ta n ia  bez o d p o w ie ­
d z i” . 17.15 S tu d io  M ło d y c h . 18.05 
P io s e n k a  fa k tu .  19.15 P rz y  m u zyce  
o  sp o rc ie . 20 K o n c e r t  życze ń . 21.05 
Z  d z ie jó w  k a b a re tu  ode . X I I .  22 
T e le g ra m y  m u z y c z n e  ze ś w ia ta .
22.35 M u s ic o n . 23.15 R e w ia  p io se n e k .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 14.30, 18.30,
23.30.
8.00 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia . 12.05 P o ­
ra n e k  s y m fo n ic z n y . 13 T e a tr  P R  — 
P re m ie ra  R o k u  1978. 15 R a d io w y  
T e a tr  M ło d y c h . 16 K o n c e r t  c h o p i­
n o w s k i.  16.30 T rz e c ia  s tro n a  m eda­
lu .  17.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 18 
P a n o ra m a  p o ls k ie j w o k a lis ty k i.
18.35 F e lie to n  p u b lic y s ty k i m ię d z y ­
n a ro d o w e j. 18.45 Z . P e n h e rs k i — 
m u z y k a  u lic z n a . 19.20 S tu d io  M ło ­
d y c h . 20 W ie lc y  a r ty ś c i e s tra d y  i  
k a b a re tu .  21 W o js k o , s tra te g ia , 
o b ro n n o ś ć . 21.30 R o z m a ito ś c i m u ­
zyczne . 22 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e .
22.30 K o ń s k a  o p e ra . 23 P ię k n o  c h o ­
r a łu  g re g o r ia ń s k ie g o . 23.35 P u b li­
c y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 M u ­
z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

9.00 „S z a le ń s tw o  1 m e to d a ”  — p o w .
9.10 N a  g ó ra ls k ą  n u tę .  9.30 G d y  się 
m ó w i — p o ls k i b ie g u n  z im n a . 10 
„60 m in u t  na  g o d z in ę ” . 11 G ra  V i  
s tu la  B ra ss . B a n d . 11.15 N ie d z ie ln a  
s z k ó łk a  m u zyczn a . 12 G a lic ja  i  n ie ­
p o d le g ło ść . 12.25 M u z y k a  z sa l k o n ­
c e r to w y c h . 13.20 P rz e b o je  z n o ­
w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p . 14.30 
M u z y c z n e  p re m ie ry .  15 R e p o rta ż  — 
„R y c e rz  a n ty k w a r iu s z y ” . 16 G a b i­
n e t p o w tó rz e ń . 17 Z a p ra s z a m y  do 
T r ó jk i .  19.35 O p era  ty g o d n ia . 19.50 
„S z a le ń s tw o  i  m e to d a ” . 20 Jazz 
p ia n o  fo r te .  20.40 C z ło w ie k  — ś lad  
du ch a  w  m a te r i i .  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 J a n  P a - 
ra n d o w s k i — „G o d z in a  ś ró d z ie m n o ­
m o rs k a ” . 22.30 M u z y c z n e  o p e re tk i 
zespo łu  'S B B . 23 P rz e k ła d y  z M a ­
r ia n n y  M o o re . 23.05 W ie czo rn e  
s p o tk a n ia  ze S te v ie  W o n d e r era, 
23.45 M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 12, 16, 22.55; SER ­
W IS  R Y B A C K I:  17.25, 0.01.

8.15 M u z y k a  w o js k o w a . 8.35 P o ra ­
n e k  z M u z a m i. 11 L e k c ja  ję z y k a  
ła c iń s k ie g o . 12.05 T e a tr  K la s y k i  d la  
M ło d z ie ż y  „ Ż e g la rz "  13.05 K lu b  
O l im p ijc z y k ó w .  13.30 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a .  14.40 M u z y k a  z je d n e j 
p ły t y  — s te reo . 15 T e a tr  P R  — 
S tu d io  S te re o fo n ic z n e  „Z a ra z  m i tu  
do  o r d y n k u ” . 16.05 K o n c e r t  życzeń.
16.30 M u zycz.ny p ro g ra m  s te re o fo ­
n ic z n y . 17.30 W a rs z a w s k i T y g o d ­
n ik  D ź w ię k o w y . 18 R a d io la ta rn ia .
18.30 T e a tr  z w ie rc ia d łe m  e p o k i.
21.10 K o n c e r t 'w ie c z o r n y .  22.10 M ię ­
d z y n a ro d o w a  T ry b u n a  K o m p o z y to ­
ró w .  22.40 J a n  S e b a s tia n  B a ch .

U W A G A : P o ls k ie  R a d io  zas trze g a  
sobie p ra w o  z m ia n  p ro g ra m u .

Program I
P O N IE D Z IA Ł E K

16 D z ie n n ik ,  16.10 O b ie k ty w . 16.30 
D z ie ń  d o b ry  tu  T V  (k o l.) .  16.50 
„Z w ie rz y n ie c ”  (k o l.) .  17.35 S tu d io  
S p o rt (k o l.) .  17.45 „Ś w ia t  dz iec ­
k a ” . 20.15 T e a tr  T V  „ B a l  m a n e ­
k in ó w ”  (k o l.) .  22.15 D z ie n n ik
(k o l.) .  22.30 Ś le d z tw o  zos ta ło
w z n o w io n e  (k o l.) .

W T O R E K
15.30 T e le w iz y jn y  K lu b  S e n io ra .
16 D z ie n n ik ,  16.10 O b ie k ty w . 16.30 
D z ie ń  d o b ry  tu  T V  ( k o l )- 16.50 
S tu d io  T e le w iz j i  M ło d y c h  (k o l.) . 
17.25 S ta w k a  — te le tu r n ie j  (k o l.) . 
17.50 S onda (k o l.) .  18.15 „ R a j  z w ie ­
r z ą t "  — f i lm  d o k . p ro d . T V  R F N  
(k o l.) .  18.50 R a d z im y  ro ln ik o m
(k o l.) .  20.15 „P o g o d a  d la  boga­
c zy ”  — f i lm  fa b . p ro d . U S A  (k o l.) .  
21.05 „1  żebyś b y ł,  ja k  ja  — 
szczęśLiwy”  — w ie c z ó r  p o e z ji J a ­
ro s ła w a  Iw a s z k ie w ic z a . 21.50 
Ś w ia d k o w ie  — p ro g r . p u b l. 22.10 
.D z ie n n ik  (k o l.) .  22.25 C a m e ra ta .

Ś R O D A
15.30 N U R T . 16 D z ie n n ik . 16.10
O b ie k ty w . 16.30 D z ie ń  d o b ry  tu  
T V  (k o l.) .  16.50 „E n t l ic z e k  — s ło w ­
n ic z e k ”  (k o l.) .  17.15 L o s o w a n ie
M a łe g o  L o tk a  (k o l.) . 17.25 „10 m i­
n u t ”  — te le tu r n ie j  (k o l. ) .  17.35 
„ K t r p  m i m a m ę ”  — p ro g r . p u b l. 
(k o l.) . 18.65 S k a rb ie c  (k o l.) .  18.35 
„M ię d z y  n a m i ja s k in io w c a m i”  —

Co zobaczymy 
w TV?

f i lm  p ro d . U S A  (k o l.) .  20.15 „S t ró ż  
p la ż y  w  sezon ie  z im o w y m ”  — f i lm  
fa b . p ro d . ju g .  (k o lo r ) .  21.50 
X Y Z  cz. 1 (k o l.) .  22.20 D z ie n n ik  
(k o l.) .  22.35 X Y Z  cz. 2 (k o l.) . 

C Z W A R T E K
15.30 D e c y z je  p ię tn a s to la tk ó w . 16 
D z ie n n ik  (k o l.) .  16.10 O b ie k ty w .
16.30 D z ie ń  d o b ry  t u  T V  (k o l.) .
16.50 C z w a r te k  T e le w iz j i  D z ie w ­
czą t i  C h ło p c ó w  (k o l.) .  17.50
„ A r m ia  w o ln o ś c i i  p o k o ju ”  — f i lm  
d o k . (k o l.) .  18.50 R a d z im y  r o ln i­
k o m  (k o l.) .  20.15 T e a tr  S e n s a c ji 
„U k ła d a n k a ”  (k o l.) .  21.35 Pegaz 
(k o l.) .  22.30 D z ie n n ik  (k o l.).

P IĄ T E K
15.30 N U R T . 16 D z ie n n ik  (k o l.) .  
16.10 O b ie k ty w . 16.30 D z ie ń  d o b ry  
t u  T V  (k o l. ) .  16.50 P ią te k  z P a n ­
k ra c y m  (k o l.) .  17.15 W k rę g u  r o ­
d z in y  — p ro g r .  p u b l. (k o l. ) .  17.45 
M a g a zyn  m o to ry z a c y jn y  (k o l.) .
18.15 D om  i m y  (k o l.) .  18.30 „ P r o ­
fe s o r i  p a n n a ”  — f i lm  T V  ju g .
20.15 „S z l i  ż o łn ie rz e ”  — f i lm  fa b .

p ro d . ZS R R  (k o l.) .  21.45 D z ie n n ik  
(k o l.) .  22 K o n c e r t  ju b ile u s z o w y  
H a lin y  C z e rn y -S te fa ń s k ie j (k o l.) .
22.25 „S y z ia t, lu d z ie , id e e ”  — 
p ro g r .  p u b l. m iędz.y n a ro d o w e j 
(k o l.) .

Program I I
P O N IE D Z IA Ł E K

17 S T U D IO  B IS . 17.10 W szys tko  za 
w s z y s tk o . 17.25 Gość S tu d ia  B is .
18.25 M u z y c z n e  o d p o w ie d z i S tu d ia  
B is . 19 T y lk o  d la  o d w a ż n y c h  — 
p ro g ra m  T om asza  H o p fe ra . 19.10 
P ro g ra m  lo k a ln y .  20.15 R ep o rta że  
ł  f i lm y  m ie s ią ca . 21.25 Gość S tu d ia  
B is . 21,30 G ra  A d a m  M a k o w ic z . 
21.55 „24 g o d z in y ” . 22 05 „K o c h a m  
p ana  p a n ie  S u łk u ” . 22.25 S p o tk a ­
n ie  z A ł łą  P ueaczow ą .

W T O R E K
16.35 J ę z y k  a n g ie ls k i.  17.05 J ę z y k  
n ie m ie c k i (k o l.) .  17.30 D la  d z ie c i: 
„ L a lk i  w  rę k a c h  m is trz a ” . 18 S tu ­
d io  S p o rt. 18.30 W ie c z o ry  h is to ­
ry c z n e . 19.10 P ro g ra m  lo k a ln y .

20.15 W to re k  m e lo m a n a  (k o l.) .  
21 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.10 W ie ­
c z ó r f i lm o w y  (k o l.) .  21.35 H is to r ia  
f i lm u  fra n c u s k ie g o  (k o l.) .

Śr o d a
15.55 T o w a rz y s tw o  W ie d z y  P o w ­
sze ch n e j. 16.25 J ę z y k  ro s y js k i 
(k o l.) .  16.55 J ę z y k  a n g ie ls k i.  17.25 
S p ra w y  m ło d y c h  „N ie d o jrz a ło ś ć  
u czu ć ”  — f i lm  fa b . p ro d . ZSR R  
(k o l.) .  18.45 P ro g ra m  p u b lic y s ty k i 
k u l tu r a ln e j  (k o l.) .  19.10 P ro g ra m  
lo k a ln y .  20.15 S p o tk a n ie  z d o k u ­
m e n te m . 21.35 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  
21.45 R o zm o w y  o  w y c h o w a n iu .
22.15 „P u c h o w y  ś n ie g u  t r e n ”  
(k o l.) .

C Z W A R T E K
16.30 J ę z y k  fra n c u s k i.  17 J ę z y k  
ro s y js k i (k o l. ) .  17.30 Ś w ia d e k  na ­
szych  p rz e m ia n  (k o l.) .  18.15 S tu d io  
S p o r t (k o l.) .  19.10 P ro g ra m  lo k a l­
n y . 20.15 N U R T . 21.45 .,24 g o d z i­
n y ”  (k o l.) .  21.55 Czas i  lu d z ie  
(k o l.) .

P IĄ T E K
16.30 J ę z y k  f ra n c u s k i (k o l.) .  17
P a n o ra m a  fo lk lo r u  (k o l.) .  17.30
B ie s ia d a  te a tra ln a  — H o ry n ie c  79” . 
18 P o i-a d n ia  Z a u fa n ie . 18.30 T u r y ­
s ty k a  i  w y o o c z y n e k  (k o l.). 19.10 
P ro g ra m  lo k a ln y .  20.15 S tu d io  
S p o rt (k o l.) .  20.45 P ro g ra m  m o rs k i.
21.15 „24 g o d z in y ”  (k o l. ) .  21.25 M e­
lo d ie . 21.45 „O tc h ła ń  n a m ię tn o ś c i”  
— f i lm  fa b . n ro r i.  m e k s y k a ń s k ie j.  
U W A G A : T E L E W IZ J A  zastrzega 
sob ie  o ra w o  z m ia n y  n ro g ra m u .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w  p o łu d n ie  na  u l.  Es- 

k a d ro w e j R y s z a rd  K .  p ro w a d z ą c  
sam o ch ó d  „ Ż u k ” , n r  r e j.  M S 54-47, 
w je c h a w s z y  na o b lo d z o n y  o d c in e k  
je z d n i s t r a c i ł , p a n o w a n ie  n a d  k ie ­
ro w n ic ą  i  z d e rz y ł s ię  z a u to b u se m  
„J e lc z ” , n r  r e j .  M X  22-70, s ta n o ­
w ią c y m  w ła sn o ść  W P K M .

W s k u te k  w y p a d k u  k ie ro w c a  „ Ż u ­
k a ”  o ra z  Jadący z n im  E m il Z . do­
z n a li o b ra ż e ń  i  z o s ta li p rz e w ie z ie ­
n i  do  sz p ita la .

W  J E D N Y M  z m ie szka ń  p rz y  u l.  
B em a 10. na s k u te k  z w a rc ia  w  in ­
s ta la c j i  e le k try c z n e j,  w y b u c h ł po ­
ża r t ra w ią c  część w y p o sa że n ia  
m ie szka n ia .

S t ra ty  — znaczne.

Z  N A  R A Z IE  n ie  u s ta lo n y c h  p rz y  
c z y n  w czo ra jsze g o  p o p o łu d n ia  w  
m ie js c o w o ś c i K o ’o d rą b -K o lo n ia ,  
g m in a  W o lin ,  z a p a liła  s ię  o b o ra  
na leżąca  do ro ln ik a  L e s ła w a  C 

S tra ty  o k o ło  80 ty s . z ł.

W C Z O R A J  w y d z ie lo n e  se k c je  
S tra ż y  P o ż a rn e j b ra ły  a k ty w n y  u -  
d z ia ł w  a k c j i  o d śn ie ża n ia  d a c h ó w  
w ie lu  szcze g ó ln ie  w y s o k ic h  b u ­
d y n k ó w  m a g a z y n o w y c h  i  in n y c h . 
K o n ie c z n e  b y ło  u ż y c ie  d ra b in y  o 
w y s ię g u  30 m . In te rw e n c ja  s tra ża ­
k ó w  b y ła  n ie o d z o w n a  p o n ie w a ż  to k  
w yso ko ść  ja k  i  u t r u d n io n y  d o s t-p  
do d a c h ó w  s ta n o w iły  d a os b  n  e- 
p rz y g o to w a n y c h  p o w a żn e  n ie b e z ­
p ie cze ń s tw o . (łg )
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Nikogo nie powinno zabraknąć

Odśnieżamy miasto
M A M Y  W  S Z C ZE C IN IE  750 K M  U L IC . Niełatwo więc od­

śnieżyć „wszystkie chodniki i jezdnie. Niełatwo, gdyż 
M PO mamy do pomocy tylko 600 dozorców domów'.

Dalszy krok w sprawie „wózkowni”

Ministerstwo wyraża zgodę
S P R A W A  zagospodarowania 

na zak łady usługowe i  warszta 
ty  rzem ieśln icze w o lnych  „w óz

„Tata, Mama i ja na śniegu’

„Głos Szczeciński“ 
i TKKF zapraszają

W  N IE D Z IE L Ę  po  ra z  t rz e ­
c i o d b ędz ie  s ię  Im p re za  pod 
has łem  „T a ta ,  M am a i  Ja na 
ś n ie g u ’ '  o rg a n iz o w a n a  pod pa ­
tro n a te m  „G ło s u  S zcze c iń sk ie ­
go” . N a jm ło d s i będą s ię  ba ­
w ić  razem  z ro d z ic a m i, k o rz y ­
s ta ją c  z p ra w d z iw e j z im o w e j 
p ogody . Je ś li s ło ń ce  dopisze, 
to  w s p ó ln e  ig re e  na  św ie ż y m  
p o w ie trz u  na p e w n o  dadzą 
w ie le  ra d o śc i n ie  t y lk o  k i lk u ­
la tk o m , a le  w s z y s tk im  ucze­
s tn ik o m  za b a w y .

T y m  razem  gospoda rzem  spo­
tk a n ia  będz ie  T K K F .  O p ró c2 
tra d y c y jn y c h  ju ż  k o n k u rs ó w  
n a rc ia rs k ic h ,  sa n e c z k a rs k ic h  i  
ły ż w ia rs k ic h  o rg a n iz a to rz y  p ro  
p a n u ją  dalsze a tra k c je .  P rze ­
w id z ia n o  b ie g  po z d ro w ie  (n a ­
g ro d a  — p a m ią tk o w a  p la k ie ­
tk a )  o ra z  z im o w y  t u r n ie j  g r y  
w  „R in g o ”

P o d o b n ie  ja k  podczas m in io ­
n y c h  im p re z  poci h a s łe m  „ T a ­
ta , M am a i  ja  na ś n ie g u ”  bę ­
d z ie  m ożna d o ko n a ć  z a k u p ó w  
z im o w e g o  s p rz ę tu  sp o rto w e g o  
w  s p e c ja ln y m  s to is k u  W P H W . 
A za tem  w  n ie d z ie lę  od  godz. 
11 w sp ó ln a  zabaw a w  P a rk u  
K a s p ro w ic z a .

k o w n i”  i  tzw . w ia tro ła p ó w  
przekazanych przez spółdzie ln ie 
m ieszkan iow e zna jdu je  się w  
cen trum  naszego zainteresowa­
nia. Obecnie pokonana została 
g łów na przeszkoda w prze jm o­
w a n iu  tych  pomieszczeń przez 
przedsięb io rstw a, spółdzielczość 
pracy i rzem iosło. Przyszła bo­
wiem zgoda z Ministerstwa 
Zdrow ia i Opieki Społecznej 
na odstępstwo od przepisów 
sanitarnych.

I  T A K  nie już nie stoi na 
przeszkodzie w uruchomieniu 
zakładów’ i punktów usługo­
wych w przechowalniach 
wózków', będących pomieszcze­
niami piwnicznymi. N a tu ra ln ie , 
zagospodarowanie ich w ym a­
gać będzie pew nych prac adap­
tacy jnych , ale nie są to robo­
ty  ta.k w ie lk ie , by m ogły zn i­
weczyć całe przedsięwzięcie.

A zatem tylko od dobrej wo­
li i właściwego potraktowania 
potrzeb społecznych przez 
przedsiębiorstwa, spółdzielnie i 
Izbę Rzemieślniczą zależy li-kwi 
dacja pustyń usługowych na 
nowych osiedlach.

W  zaoferowanych 61 loka lach 
mogą się znaleźć p u n k ty  k ra ­
w ieck ie , p rzy jm ow a n ia  b ie lizny  
do pran ia , nap raw y sprzętu go­
spodarstwa domowego, te le w i­
zorów  i ra d io o d b io rn ikó w , u- 
sług w zakresie m alow an ia  i 
tapetow an ia  m ieszkań, szew­
sk ich  itp . Pomieszczenia są, na­
leży je ty lk o  ja k  na jszybcie j, 
w łaśc iw ie  w ykorzystać. (su)

szły z in ic ja tyw ą  p rzystąp ien ia  
prócz w  na jb liższą niedzie lę do prac  

związanych z odśnieżaniem
„  . , . . , miasta,, a zwłaszcza tras  kom it-

N IK T  me zamierza oczyw is- a taku smezycy me są on i je d - n ik a c ji zb iorow ej. W zw iązku  
cie zw o ln ić  od obow iązku od- nak w  stanie szybko uporać się 
śnieżania ludz i, k tó rzy  b io rą  za z oczyszczaniem chodn ików  i 
to  pieniądze. Podczas nagłego po łow y jezdni. Po prostu  po­

trzebna jest pomoc... I  te j po-
70 spektakli Zapolskiej

w Teatrze Polskim

Pożegnanie „Skiza“
21 1 22 L U T E G O  w  T e a trz e  P o l­

s k im  odbędą  s ię  d w a  o s ta tn ie  
p rz e d s ta w ie n ia  s z tu k i G a b r ie l i  Z a ­
p o ls k ie j „S k iz ” . W  te n  sposób 
lic z b a  s z c ze c iń sk ich  s p e k ta k l i  „ S k i­
za ”  o s ią g n ie  70. O to  o s ta tn ia  szan­
sa b y  o b e jrz e ć  u d a n e  k re a c je  E w y  
W a w rz o ń  (m . In .  tę  je j  ro lę  po ­
ka z a n o  w  te le w iz y jn y m  p o r tre c ie  
„T w a rz e  te a t r u ” ) i  Janusza  b u ­
ko w sk ie g o .

A  za tem  w  n a jb liż s z ą  ś ro d ę  i  
c z w a r te k  że g n a m y  szczecińską 
w e rs ję  „S k iz a ” . ( i)

Notatnik szczeciński
•  D Z lS  k lu b  s tu d e n tó w  W SP 

„ A t u t ”  w z n a w ia  d y s k o te k ę  d la  m ło ­
d z ie ż y  szkó ł ś re d n ic h  1 zaprasza 
u c z n ió w  w  każdą  sobotę  o godz. 16. 
D y s k o te k i d la  s tu d e n tó w  ro zp o czy­
nać s ię  będą o godz. 20. * W  k lu b ie  
„ A t u t ”  dz iś  o  godz. 21 odbędz ie  się 
k o n c e r t  g ru p y  „ B r e k w a te r ” .

•  JU T R O  o d b ędz ie  s ię  k o le jn a , 
212 „L e ś n a  N ie d z ie la ” . T ra sa  w ę­
d r ó w k i p ro w a d z ić  będz ie  ą z la ka m i 
Puszczy W k rz a ń s k le j.  Z b ió rk a  zo r­
g a n iz o w a n y c h  g ru p  S K K T  w ra z  z 
o p ie k u n a m i o  godz. 10 na p rz y ­
s ta n k u  a u to b u s o w y m  w  P ile h o w ie .

•  18 B M . w  godz. od  14 do 16 
w  k lu b ie  W S M  „P o d  M a sa ta m i”  
(W a ły  C h ro b re g o  1) o d b ędz ie  Się 
g ie łd a  p ły t ,  p la k a tó w  w y d a w n ic tw  
m u z y c z n y c h .

•  W N IE D Z IE L Ę  o godz. 10 w  
k a w ia r n i  Z a m k o w a  rozp o czn ie  się 
k o le jn y  k o n c e r t „P ro s z ę , proszę 
rbzgość się s e rd e czn y ” .

•  G IE Ł D A  s ta ro c i o d b ędz ie  się 
w  k lu b ie  „ P o c z ty ł io n ”  w  n ie d z ie lę  
o godz. 12.

Ciuciubabka 
z... gazem

O D  K IL K U  T Y G O D N I m ie szka ń ­
c y  d o m u  p rz y  u l.  Ś w ie rcze w sk ie g o  
s" m a ją  po w a żn e  k ło p o ty  z l ic z n i­
k a m i g a z o w y m i. U rzą d ze n ia  te , 
z n a jd u ją c e  s ię  na  k la tc e  schodo­
w e j, są w y m ie n ia n e , a jednocześ­
n ie  ic h  in s ta la c ja  d o k o n y w a n a  je s t 
n ie w ła ś c iw ie , b o  u la tn ia  s ię  gaz.

Już  k i lk a k r o tn ie  lo k a to rz y  w zy ­
w a li  p o g o to w ie , k tó re  s tw ie rd z a  
ró żn e  n ie p ra w id ło w o ś c i p rz y  za­
k ła d a n iu  l ic z n ik ó w .  M ie szka ń cy  
c ią g le  o b a w ia ją  s ię  w y p a d k u . S p ra ­
w a  n ie  n a d a je  s ię  do da lszego od ­
w le k a n ia .  Z a k ła d  G a z o w n ic tw a  po­
w in ie n  s z y b k o  za ją ć  s ię  u rządze ­
n ia m i p o d  p o d a n y m  ad resem .

z powyższym  prezydent m iasta  
Szczecina zwraca się z prośbą 
do załóg w szystkich zakładów  
pracy o podjęcie podobnych

m ocy szczecinianie n ie  odm a- in ic ja tyw . M iejsca pracy dla  
w ia ją . W idz ie liśm y przedwczo- g ru p  zorganizowanych zostaną 
r a j i w czo ra j w ie lu  ludz i z ło -  wskazane przez k ie ro w n ic tw o  
pa tam i. Załogi przedsięb io rs tw  a k c ji z im ow e j (te le fon 747-03
i  in s ty tu c ji sam orzutn ie uprzą­
ta ły  śnieg z chodn ików . W czo­
ra j na przejściach d la pieszych

oraz 746-65). Osoby n ie  zorgani­
zowane mogą zgłaszać się do 
pracy w  na jb liższych adm im i-

pracow a li uczniow ie. Dziś rano stracjach do<mów m ieszkalnych. 
do a k c ji odśnieżania stanę ły  2e w zg lędu na spodziewany
także załogi m nie jszych przed- m asowy udz ia ł oby ioa te li Szcze 
s ięb iors tw . N ik t n ie ża łował 
w ys iłku .

K oncen trow a liśm y  
dz ia łan ie  g łów n ie  na na jw aż-

cina w  pracy na rzecz swoje­
go m iasta, prost się o przyby-  

swo je d e  w  m iarę m ożliwości z totas- 
n y m i narzędziam i. Początek

n ie jszych, śródm ie jsk ich  szła- a k c ji:  n iedzie la 18 bm. o godz. 
kach, k tó ry m i chodzi na jw ięce j g rano.”
szczecinian i p r^y  k tó rych  N IE C H  w ięc n ikogo z nas nie 
m ieści się n a jw ięce j in s ty tu c ji,  z b ra k n ie .  Zna jdzie się praoa 
Znacznie gorzej jest na pe ry fe - dla wszystkich, 
riach  m iasta w  re jonach b a r­
dz ie j oddalonych od centrum , 
na te ren ie  now ych osiedli 
m ieszkan iow ych. Tam  rów n ież 
potrzebna jest nasza praca.

W ie le  jest w  te j dziedzin ie 
in ic ja ty w  i propozyc ji. N ie za­
wsze jednak spotyka ją  się one 
z powszechnym  odzewem wszy­
stk ich  lokato rów . Czasami 
b rakn ie  organizatorów  społecz­
nego dz ia łan ia  i  dobre chęci 
spełzają na niczym . W czoraj 
p rezydent m iasta w yd a ł w  te j 
spraw ie specja lny kom un ika t:

„ Z a łog i w ie lu  zakładów p ra ­
cy — czytam y w n im  —  w y -

Wyratowani z zadymki
30 Z Z IĘ B N IĘ T Y C H  OSO B czeka­

ło  w  zadym ce na p rz y s ta n k u  au ­
to b u s o w y m  p rz y  „k rz y ż ó w c e ”  w  
Z d ro ja c h . A u to b u s  n ie  n a d je żd ża ł, 
k ie ro w c y  p rz e je ż d ż a ją c y c h  tę d y  sa­
m o c h o d ó w  n ie  k w a p il i  s ię  z p o m o ­
cą... Z a p a d ł z m ro k , b y ła  godz. I?.30, 
w ia t r  ł  m ró z  b y ły  c o ra z  d o ku cz ­
liw sze .

I w te d y  w ła ś n ie  n a d je c h a ł sam o­
ch ó d  m i l ic y jn y ,  k tó r y  z a b ra ł z 
p rz y s ta n k u  w s z y s tk ic h  .p rzem ar­
z n ię ty c h  p a saże rów  do c e n tru m  
m ia s ta . Za n a szym  p o ś re d n ic tw e m  
lu d z ie  c l p ra g n ą  p rzes iać  obs łu d ze  
w o zu  m il ic y jn e g o  M O K  09662. ser­
deczne p o d z ię k o w a n ia . (1)

Okno na podwórze

Z za ło żo n ym i rę k a m i
Z A K U P Y  — to sia ty. S ia ty  rapecie bądź na w ysta jące j d o l-  

(zgrubien ie od „s ia tk i” ) — to ne j półce, w  sąsiedztwie kom -  
obie ręce zajęte p lus tęskna potów  i m arynat. Często kon- 
m yśl o zakielko<waniu u  kob ie- w ersu ją  sobie o R ysiu  ( „k tó ry  
ty  p racu jące j rączki num er z Luśką na pryw atce” ) i  są to  
trzy. Do trzym an ia  koszyka w  opowieści mrożące k re w  w  ży- 
sklepie. Do wyj-ęcia z to re bk i łach. gdy cz łow iek usłyszy co 
portm onetk i. Do zdjęcia tow aru  na to Basia 
z pó łk i. Do uiszczenia zap ła ty  1 żeby tam  nie w iem  co, że- 
w  kasie. Do przepakowania... by  k lien tce  do p rzy trzym yw a-

M iędzy sk lepow ym i rega łam i n ia koszyka zosta ły ty lk o  zęby 
przechodzą juczne k lie n tk i. Pod —  żadna z tych pań nie d rg n ie , 
rega lam i stoją natom iast ja ko  by na jm n ie jszym  choćby ges-  
te . kw ia tuszk i — p ra k ty k a n tk i tern pomóc kupu jącem u. Zęby  
(rzadzie j ekspedientki), pow oła - w rzuc ić  do koszyka kostkę m a­
nę do strzeżenia m ienia. W sta, k tó rą  u s iłu je  się zdjąć z 
zna jom ym  m i sklepie, to one pó łk i. Żeby podać h e rb a tn ik i 
naw et nie stoją, a siedzą na pa- czy ser...

Na budowie ośrodka onkologicznego

stoczniowcówCenna
S Z C ZE C IŃ SK A  O N K O LO ­

G IA  czeka na budynek dla 
„bomby kobaltowej” oraz tzw. 
przyspieszacza. Nie znaczy to 
jednak, iż czeka bezczynnie. 
Zanim  zostaną oddane pomiesz 
czenia dla te j specjalistycznej 
aparatury, przygotowuje się 
wszystko do jak  najszybszego 
podjęcia pełnej działalności ma 
dycziiej w  walce z chorobami 
nowotworowymi.

O S T A T N IO  szp ita l na G olę- 
einie* gdzie pow sta je  ów  ośro­
dek onko logiczny, odw ied z ili 
fachow cy z In s ty tu tu  Badań 
Jąd row ych  w  Ś w ie rku . Przyje­
chali tu  między innym i na spot 
kanie z przedstawicielami Szcze 
cińskiej Stoczni im. A . W ar-  
skiego. Na prośbę szpitala bo­
w iem  stoczniowcy podjęli się 
wykonania czterech specjał-

pomoc
nych stołów do ułożenia cho­
rych w leczeniu techniką me- 
gawoltażu („bomba” i przy­
spieszacz). Pracę tę ma w yko­
nać Wydział Narzędziowy.

S P E C J A L IŚ C I ze Ś w ie rk u  o m ó w il i  
w s z y s tk ie  szczegó ły  te c h n o lo g ic z n e  
o ra z  z o b o w ią z a li s ię  do  dos ta rcze ­
n ia  p e w n y c h  części n ie z b ę d n y c h  do 
o p rz y rz ą d o w a n ia  s to łó w  (m . in .  
s p e c ja ln e  ło ż y s k a  i  s i ln ik i ) .  P o d ­
ję c ie  s ię  w y k o n a n ia  o w y c h  s to łó w  
p rzez  S to c z n ię  „W a rs k ie g o ”  po­
z w o li na zaoszczędzenie znaczne j 
s u m y  d e w iz . D o ty c h c z a s  u rzą d ze n ia  
te  b y ły  im p o r to w a n e .

P L A N O W A N E  je s t rów n ież  
wyposażenie szczecińskiego o- 
środka onkologicznego w  n a j­
nowocześniejszą obecnie apara­
tu rę  do leczenia ra ka  szy jk i 
m acicy (jeden z now o tw o rów  
najczęście j w ys tępu jący  u ko­
b ie t). S łuży ono do „w s trz e li­

w a n ia ”  a p lik a to ró w  radow ych 
bezpośrednio w  chorą tkankę, 
k tó rą  należy zniszczyć, przy 
równoczesnym  nieuszkadzaniu 
zd row ych  kom órek. D aw kow a­
n ie  będzie kon tro low ane  przez 
kom pute r.

NOW OCZESNO ŚĆ m a szero­
k im  fro n te m  w krocźyć do szcze 
c iń sk ie j onko log ii. Z a p ro je k to ­
w any został system  te le w iz ji 
p rzem ysłow e j i  m on ito rów , któ  
re  pozw olą na pełne śledzenie 
przebiegu leczenia bez naraża­
n ia persone lu na o trzym anie 
d a w k i p rom ien iow an ia .

O B E C N IE  d z ia ła  ju ż  c h iru rg ia  
o n k o lo g ic z n a . 46 łó ż e k  te j  części 
s z p ita la  je s t w y k o rz y s ty w a n y c h  w  
p e łn i,  s k o m p le to w a n o  ró w n ie ż  ze­
sp ó ł le k a rz y -s p e c ja lis tó w  w  te j 
d z ie d z in ie . P o  z a in s ta lo w a n iu  
„b o m b y  k o b a lto w e j”  i  p rzysp ie sza ­

cza baza o n k o lo g ic z n a  znaczn ie  s ię  
p o w ię k s z y . O d d z ia ł in te rn is ty c z n y  
p rz e n ie s io n y  zo s tan ie  do  p la c ó w k i 
s łu ż b y  z d ro w ia  p rz y  u l.  A rk o ń -  
s k ie j,  n a s tę p n ie  zaś w y p ro w a d z a n y  
będzie  o d d z ia ł p o ło ż n ic z y . P o z w o li 
to  w  e fe k c ie  u zyska ć  174-łóżkow ą 
bazę o ś ro d ka  o n k o lo g ic z n e g o  oraz 
p rze n ie ść  tu  ze s z p ita la  p rz y  u l. 
U n i j  L u b e ls k ie j h is to p a to lo g ię .

N ie  je s t to  Jeszcze o s ta tn ie  s ło w o  
s z p ita la  na G o lę c in ie . P la n o w a n e  
je s t w y b u d o w a n ie  p a w ilo n u  d ia ­
g n o s tyczn e g o  z o k . 89 łó ż k a m i. 
W szys tko  za leży  je d n a k  od b u d o ­
w la n y c h  K B O -1 . A b y  szczecińska 
o n k o lo g ia  m o g ła  d z ia ła ć  1 ro z w ija ć  
s ię  n ie zbędne  je s t ja k  na jszybsze  
u k o ń c z e n ie  b u d y n k u  d la  „b o m b y  
k o b a lto w e j” , i  to  n ie  t y lk o  w  s ta ­
n ie  s u ro w y m , a le  z p e łn ą  k l im a ty ­
za c ją  pom ieszczeń. W te d y  d o p ie ro  
e k ip a  s p e c ja lis tó w  z IB J  w  Ś w ie r­
k u  b e dz ie  m o g ła  p rz y s tą p ić  do  in ­
s ta la c j i  n ie s ły c h a n ie  c z u le j (w ra ż l i­
w e j na te m p e ra tu rę , w ilg o tn o ś ć  1 
z a p y le n ie ) a p a ra tu ry .  Im  szyb c ie j 
to  nasta.p i,. N ty m  p rę d z e j hedz ie  
m ożna p o w ię k s z y ć  lic z b ę  w y leczeń  
do  50 p ro c . isu )

I le  razy w ystarczy łoby ty lko  
nieco uw agi na to co napraw dę  
dzie je się w o kó ł nich. Taka po­
m oc d la  k lien ta , to napraw dę  
n ie jest dodatkow y ciężar, to — 
w yd aw a łoby się — obounązek 
(nie m ów iąc ju ż  o n a tu ra ln ym  
odruchu).

Darem nie jednak oczekuje się 
jakiegoś dobrow olnego ruchu  
ekspedientki. Na tle  pólek, ja k  
sklep d łu g i, w id n ie ją  panie z 
założonym i rękam i. Nie, n ie  
chodzi o to, że one w  ogóle nie  
pracują. To n ieprawda. One po 
prostu  po pracy na zapleczu 
stoją z abso lutnym , żelaznym  
przekonaniem , że ja ka ko lw ie k  
pomoc dla klienta, n ie  leży w  
zakresie ich handlow ych obo­
w iązków . I  to chyba jest ja k iś  
błąd. ( jf )

Zgubiono-zncleziono
W  S Z A T N I r e s ta u ra c j i  „ C h ie f ”  zna 

le z io n o  p ie n ią d ze . O de b ra ć  je  m oż­
na u  k ie ro w n ik a  re s ta u ra c ji.

N a  u l.  Ob. S ta lin g ra d u  z n a le z io ­
no p ę k  k lu c z y .  D o o d e b ra n ia  — 
u l. M a z o w ie c k a  17/21.

15 bm . p rz y b lą k a l się o w c z a re k  — 
p o d p a la n y  (m a c h o re  oko ). W ia d o ­
m ość, te l.  404 54-85 w  g o d z in a ch  
7—15.

P rz y b łą k a ł s ię  c z a rn y  p ies z b ia ­
ły m i ła p k a m i. W ia d o m o ść , te l.  
22-57-52. po godz. 17.

P rz y b lą k a ła  s ię  suczka  rasy  w i l ­
c z u r. W ia d o m o ść , te l.  881-52.


